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N i 24 (186; W a r s z a w a ,  15 g ru d n ia  1950 r. Rok V II

P o n iż e j zam ieszczam y U chw a lę  Rady P aństw a z  dn. 11 lis to ­
pada  1950 r., m a jącą  don ios łe  znaczen ie  d la  o d d łu ż e n ia  szero­
k ic h  rzesz ch łopów  m ało  i  ś redn io ro lnych .

N a str. 2 zam ieszczam y na ten le m a t a r ty k u ł J. Ż d k ie w ic z a  
p. t. „  W  ob ron ie  p ra c u ją c y c h  ch ło p ó w  przed w yzysk ie m  ze 
strony bogaczy w ie js k ic h " , w k tó ry m  C zy te ln icy  zn a jd ą  b liższe  
o m ó w ien ie  o raz w y ja ś n ie n ie  na  p rz y k ła d a c h  sposobu stosow a­
n ia  pow yższych  p rzep isów .

U c h w a ł a  R a d y  P a ń s i w a
z d n i a  11 l i s t o p a d a  1 9 5 0  r.

w  p rzed m io c ie  w y k ła d n i i u s ta le n ia  za s a d  s to so w an ia  art. 8 us taw y  
z d n ia  28 p a ź d z ie rn ik a  135j r. o z m i a n i e  s y s t e m u  p i e n i ę ż n e g o  
(Dz. U. R. P. N t 50, poz. 459) i § 3 ro zp o rząd zen ia  R ad y  M in is tró w  
z d n ia  28 p a ź d z ie rn ik a  1950 r. w  s p r a w i e  o k r e ś l e n i a  s t o s u n k u  
p r z e l i c z e n i a  n i e k t ó r y c h  z o b o w i ą z a ń  (D z .U .R .P .N r50 ,p o z .461)

Rada P aństw a po rozw ażen iu  w n io sku  Generalnego 
P ro ku ra to ra  R zeczypospolite j z dn ia  9 lis topada 1950 r. 
w  przedm iocie  w y k ła d n i i us ta len ia  zasad stosowania 
a rt. 8 u s ta w y  z dn ia  28 paźdz ie rn ika  1950 r. o zm ian ie  
system u pieniężnego (Dz- U.R.P. N r  50, poz. 459) i  § 3 
rozporządzenia  R ady M in is tró w  z dn ia  28 paźdz iern ika  
1950 r .  w  sp raw ie  określen ia  stosunku prze liczen ia  n ie ­
k tó ry c h  zobow iązań (Dz. U.R.P. N r  50, poz. 461), na pod­
s taw ie  a rt. 4 u s ta w y  z dn ia  20 lipca  1950 r. o P ro k u ra ­
tu rze  R zeczypospolite j P o lsk ie j (Dz. U.R.P. N r 38, poz. 
346) u c h w a l a :

1- U sta la  się następującą w y k ła d n ię  i zasady stoso­
w a n ia  w ym ie n io n ych  we w n io sku  G eneralnego P ro k u ­
ra to ra  R zeczypospolite j p rzep isów :

1) przep is § 3 rozporządzenia R ady M in is tró w  z dnia 
28 paźdz iern ika  1950 r. w  sp raw ie  określen ia  stosunku 
p rze liczen ia  n ie k tó ry c h  zobowiązań (Dz. U.R.P. N r 50 
póz. 461), w ydanego na podstaw ie a rt. 8 ust. 3 us taw y

z dn ia  28 paźdz ie rn ika  1950 r. o zm ian ie  system u p ie ­
niężnego (Dz. U.R.P. N r  50, poz. 456) —  stosuje się za­
rów no  do zobowiązań p ien iężnych, ja k  do zobowiązań 
n iep ien iężnych;

2) wysokość św iadczenia, k tó re  podlega p rze liczen iu  
w  m yś l § 3 pow ołanego rozporządzenia R ady M in is tró w , 
zostaje zredukow ana do jedne j trzec ie j p rzedm io tu  
św iadczenia p rzy  zobow iązaniach p ien iężnych oraz 
p rzy  podzie lnych zobow iązaniach n iep ien iężnych  (np. 
p rzy  zobow iązaniach św iadczenia usług lu b  dania po­
dz ie lnych  rzeczy);

3) p rzy  zobow iązaniach n iep ien iężnych  n iepodz ie l­
nych um orzenie  zobow iązania może nastąpić przez u isz­
czenie jedne j trzec ie j jego rów now artośc i w , p ie n ią - 
dzacri.

2. U chw a ła  n in ie jsza  w chodzi w  życie z dn iem  ogło­
szenia z mocą obow iązu jącą od dn ia  30 paźdz iern ika  
1950 r.

PREZYDENT RZECZYPO SPO LITEJ  
PR ZEW O D N IC ZĄC Y R A D Y  PAŃ STW A  

Bolesław B ie ru t
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J. Z A K IE W IC Z

W  obronie pracujących chłopów przed w yzyskiem  
ze sirony bogaczy w iejskich

Zadłużenie  m a ło ro ln ych  i  ś redn io ro lnych  ch łopów  
wobec bogaczy w ie js k ic h  m iew a różne fo rm y : raz są to  
pożyczki udzie lone na lic h w ia rs k ic h  w a ru n ka ch  w  p ie ­
niądzach lub  w  zbożu, k ie d y  in d z ie j znow u chłop p ra - 
lu ją cy  w in ie n  jest bogaczow i za w ym łócen ie  zboża na 
jego m łocka rn i, bądź za kon ia  wypożyczonego do ro b o ty  
lub za w ypas byd ła  na pas tw isku  bogacza.

W szystk ie  te fo r jn y  zadłużenia s ta n o w iły  ciężkie 
brzem ię gospodarcze d la  m a ło ro ln ych  i ś redn io ro lnych  
chłopów, pow odu jąc n ie raz ich  ru inę , a w  każdym  razie 
uzależnia jąc b iedotę chłopską od bogaczy w ie jsk ich .

R eform a w a lu to w a  w  dużej m ierze to  zagadnienie 
rozw iąza ła  uw zg lędn ia jąc  in te resy  m ało i  ś redn io ro lnych  
ch łopów

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z 28 paźdz iern ika  
1950 r. w  sp raw ie  określen ia  stosunku p rze liczen ia  n ie ­
k tó ry c h  zobow iązań (Dz. U.R.P. N r  50, poz. 461) u s ta li­
ło, że zobow iązania posiadaczy gospodarstw  ro ln ych
0 przychodow ości usta lone j p rz y  w ym ia rze  poda tku  
g run tow ego na 1950 r. pon iżej 360.000 zł w  s ta re j w a ­
luc ie  oraz zobow iązania ro b o tn ikó w  ro ln y c h  —  pod­
lega ją  p rze liczen iu  w ed ług  100 zł daw nych  za 1 z ło ty  
w  now ej w a lucie , je że li w ie rzyc ie lem  jest posiadacz gos­
podarstw a o przychodow ości pow yże j 360.000 zł. do tych ­
czasowych.

W ten sposób w szystk ie  zobow iązania m a ło ro lnych
1 ś redn io ro lnych  ch łopów , ja k  też zobow iązania ro b o t­
n ik ó w  ro ln ych  wobec bogaczy w ie js k ic h  zosta ły z m n ie j­
szone o %. poprzedn ie j należności.

Na p rzyk ła d , jeże li m a ło ro ln y  b y ł w in ie n  bogaczowi 
w ie jsk ie m u  kw o tę  30.000 zł w  s ta re j w a luc ie , to  obecnie 
jes t mu d łu żn y  ty lk o  300 z ł w '.n o w y m  p ien iądzu. N ie  
ma p rzy  ty m  znaczenia, czy d ług  b y ł zac iągn ię ty  ze 
sk ryp te m  d łużnym , czy też został zabezpieczony w eks­
la m i lu b  h ipoteką.

N a leży zaznaczyć, że w yże j opisanem u prze liczen iu  
podlegają  n ie  ty lk o  zobow iązania pieniężne. Jak to  już  
nadm ien iono  we wstępie, za łłu że n ie  ch łopów  p ra c u ją ­
cych p rze jaw ia  się n ie  ty lk o  w  pożyczkach p ien iężnych, 
ale także w  zobow iązaniach w  na tu rze  i w  odrobku, co 
jest charakte rystyczne  dla stosunków  w ie jsk ich . Te fo r ­
m y  zobowiązań są n ie raz cięższe an iże li zobow iązania 
pieniężne i b y ły  szeroko rozpowszechnione. Rada Pań­
stwa. w  uchw ale  z 11 lis topada 1950 r. o w y k ła d n i cy to ­
wanego w yże j przepisu rozporządzenia .Rady M in is tró w  
z dn. 28 . paźdz iern ika  1950 r. (M o n ito r P o lsk i N r  A-123 
poz. 1515) w y ja śn iła , że p rzep isy o u p rz y w ile jo w a n y m  
dla pracu jących  ch łopów  prze liczen iu  zobowiązań sto ­
su ją  się zarów no do zobowiązań p ien iężnych ja k  też 
do zobowiązań n iep ien iężnych. . .. , .

W  ten  sposób u lega ją  rów n ież  zm nie jszen iu  o % czę­
ści w szystk ie  zobow iązania n iepieniężne m ało  i  ś redn io ­
ro lnych  ch łopów  oraz ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  wobec bo­
gaczy w ie jsk ich . - o - ■ ■'■•r ■ o--

, W yrp ien iońa uchw a ła  R ady Państw a obok te j zasad­
niczej w y k ła d n i zaw ie ra  w y jaśn ien ie , w  ja k i sposób

przeprow adza się zm nie jszenie  zobow iązań n iep ien ięż­
nych, k tó re  —  z u w ag i na sw ó j ch a ra k te r —  mogą być  
podzielne, bądź n iepodzie lne.

W p ie rw szym  p rzypadku , o i le  zobow iązanie n iep ie ­
niężne polega na obow iązku  do św iadczenia rzeczy lu b  
usług podz ie lnych  —  wysokość tak iego  "zobowiązania 
zm nie jsza się o %.

Na p rz y k ła d : ro b o tn ik  ro ln y  b y ł zobow iązany przed 
dn. 29.X . 50 r. do odrob ien ia  bogaczowi za w ypas sw o­
je j k ro w y  15 dn iów ek roboc izny; obecnie jes ti.on  zobo­
w iązany do odrob ien ia  ty lk o  5 dn iów ek.

D ru g i p rz y k ła d : m a ło ro ln y  chłop b y ł w in ie n  przed 
dn. 29.X . 50 r. bogaczow i w ie jsk ie m u  6 m e tró w  żyta  za 
w ypożyczenie m aszyn ro ln iczych , obecnie d ług  jego  zo­
s ta ł z redukow any do 2 m e tró w  żyta.

Jeśli na tom ias t zobow iązanie n iep ien iężne polega na 
obow iązku św iadczenia rzeczy n iepodz ie lne j, to  —• 
zm nie jszenie w ysokości zobow iązania następuje  w  te n  
sposób, że d łu żn ik  może u iścić sw ó j d ług  przez zap ła ­
cenie w ie rzyc ie lo w i j/3 rów now artośc i św iadczenia n ie ­
pieniężnego —  w  pieniądzach.

Na p rz y k ła d : ś re d n io ro ln y  chłop za pożyczkę w  p ie ­
niądzach zobow iązał się do dostarczenia bogaczow i 
w ie jsk ie m u  w ieprza  w ag i 100 kg. Obecnie może zw o l­
n ić  się ze swego zobow iązania przez zapłacenie w ie rz y -  
c ie low i.. k w o ty  - p ien iężne j .stanow iące j j/3 w a rtośc i ta ­
kiego w ieprza .

. D la  w yczerpan ia  w y jaśn ień  odnośnie sposobu regu ­
lo w a n ia  . z redukow anych  zobowiązań na leży jeszcze za­
znaczyć, że om ów ione przep isy n ie  m ają w p ły w u  na 
inne w a ru n k i ich  p ła tności, poza us ta len iem  ich  w yso­
kości. W  szczególności n ie  zm ien ia ją  one um ów ionych  
te rm in ó w , an i też ew entualnego rozłożenia p ła tnośc i na 
ra ty . Jeśli w ięc np. zobow iązanie m ia ło  być p ła tn e  w  k i l ­
ku  ratach, to  nadal na leży je  regu low ać w  ra tach  
z tą  oczyw iście zm ianą, że każda ra ta  ulega zm nie jsze­
n iu  do części w ysokości.

Jak z powyższego w y n ik a , p rzep isy p raw ne  uno rm o­
w a ły  spraw ę u regu low an ia  obciążeń w  stosunkach, w ie j­
sk ich  w  ten  sposób, aby brzem ię  d ługów  i obciążeń p ra ­
cującego ch łopstw a odpow iedn io  zredukow ać, aby 
w zm ocnić pozycję ekonom iczną m a ło ro ln ych  i  ś redn io ­
ro ln ych  ch łopów  wobec w ie js k ic h  w yzysk iw a czy  i  u n ie ­
zależnić ich  od ty ch  osta tn ich.

ja k  w y n ik a  z sygna łów  te renu  bogacze w ie jscy  s ta ­
ra ją  się w y łu d z ić  od sw ych d łu żn ikó w  w ięce j, n iż  im  
się na leży w ed ług  om aw ianych  przepisów . T łum aczą on i 
p rzy  ty m  ob łudn ie , że z ich  s tro n y  n ie  ma żadnego w y ­
zysku. Jeżeli m a ło ro ln y  ch łop n ie  chce im  p łac ić  w  sto­
sunku 3 z ł za dawne 100 z ł grożą, że n ie  będą w  p rz y ­
szłości u d z ie la li pożyczek, że n ie  sprzedadzą w ięce j m le ­
ka, n ie  pomogą w  obróbce pola itp . Już w  czasie w y ­
m ia n y  p ien iądza zdarza ły się p rzyp a d k i oszukańczych 
tra n sa kc ji, k ie d y  bogacze d a w a li ś ta fą  w a lu tę  p rz y  k u p ­
n ie 'u  n ieuśw iadom ionych  rtfe ło ro lńych i^T ite lśK h iO ' óbec-
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n ie  będą o n i . ch c ie li w yko rzys ta ć  n ieuśw iadom ionych  
d łu ż n ik ó w  i  ściągać od n ich  całą należność w ed ług  p rze­
liczen ia  3 za 100.

T ak ie  p ró b y  je dnak  trzeba w  zarodku  para liżow ać 
przez odpow iedn ie  uśw iadam ian ie  w szys tk ich  za in te re ­
sowanych. W  a k c ji te j w in n y  w spó łdzia łać zarów no 
organa rad  narodow ych , zwłaszcza ich kom is je  (specja l­
n ie  kom is ja  ro lna ), ja k  i  o rgan izacje  po lityczne  oraz 
społeczne.

W tych  przypadkach , gdy dłużnicy już uiścili swe zo­
bow iązania  po dn. 29.X . 1950 r., n ie  ko rzys ta jąc  z ich  
zm nie jszenia  do f j  części, na leży ich pouczyć, że mogą 
dochodzić zw ro tu  odpow iedn ie j części nadpłaconej.

G m inne rady  narodow e p rzy  w spó łp racy  m ie jscow e­
go a k ty w u  o rgan izac ji p o lityczn ych  i  społecznych po­
w in n y  spowodować, aby wszyscy za in teresow ani ch łop i 
b y l i  dobrze po in fo rm ow an i, w  ja k ie j części u lega ją  re ­
d u k c ji ich  d łu g i wobec bogaczy.

E. S T A D N IK

Prace przygotow aw cze do zam knięć rachunkow ych
rad  narodow ych za rok 1950

Za dw a tygodn ie  skończy się ro k  ob rachunkow y 
1950, w  k tó ry m  po raz os ta tn i zam kn ięcia  rachunkow e 
ra d  na rodow ych  będą sporządzone w ed ług  dotychcza­
sow ych zasad, ro k  1951 —  p ie rw szy  ro k  —  w  k tó ­
ry m  gospodarka ra d  narodow ych , oparta  na N arodo­
w y m  P lan ie  G ospodarczym , będzie prow adzona ca łko ­
w ic ie  w e d łu g  now ych, soc ja lis tycznych  zasad.

I  —  ja k  b yw a ło  dotychczas —  po zam kn ięc iu  ra ­
chunków  prezyd ia  ra d  na rodow ych  sporządzą roczne 
spraw ozdan ia  rachunkow e, k tó re  przedstaw ią  radom  
n a ro d o w ym  z w n io ska m i o udzie len ie  p o kw ito w a ń  
z dz ia ła lnośc i za czas ub ieg ły .

Będą to  jednak  dalsze czynności. Obecnie na p ie rw ­
szy p lan  w ysu w a ją  się prace przygotow aw cze do 
zam knięć rachunkow ych .

P rzypom n ien ie  o konieczności w ykonan ia  odpo­
w ie d n ich  p rac p rzygo tow aw czych  jes t szczególnie a k ­
tu a ln e  w  odn ies ien iu  do re fe ra tó w  finansow ych  w  g m i­
nach i  m a łych  m iastach, w  k tó ry c h  prace nad zam kn ię ­
c ia m i ra c h u n k o w y m i —  ja k  to  w yka zu je  p ra k ty k a  —  
często są rozpoczynane dopiero po u p ły w ie  ro ku  obra­
chunkow ego (w  s tyczn iu  ro ku  następnego). Ponieważ 
prace te n ie  zawsze są poprzedzone odpow iedn im  p rz y ­
go tow an iem  ra ch u n kó w  do zam knięcia, prze to  n ie  dają 
w łaśc iw ego  e fektu .

N a leży w ięc bezzw łocznie p rzys tąp ić  do uporząd­
kow an ia  księgowości. W  ciągu g ru d n ia  p o w in n y  być 
usunięte  ew entua lne  zaległości w  ks ięgow aniu  tak , aby 
pod kon iec m iesiąca ks ięgow anie odbyw ało  się b ie ­
żąco i  aby w  dn iu  30 g ru d n ia  (31 g ru d n ia  przypada 
w  ty m  roku  na n iedzie lę) bezw zględnie  można b y ło  
zam knąć księgę kasową i  saldo uzgodnić, z rachunk iem  
kasy w  księdze D z ie n n ik  - G łów na.

Oczyw iście, w  kasie n ie  mogą pozostawać n ieprze- 
- ks ięgow ane . ra ch u n k i, p o kw ito w a n ia  an i też inne  do ­

w ody w y p ła t go tów kow ych .

W  p rzyp a d ku  s tw ie rdzen ia , że w  kasie zna jdu je  się 
w ięce j lu b  m n ie j g o tów k i, n iż  w yka zu je  księga ka­
sowa i rachunek kasy w  księdźe D z ienn ik  - G łów na, 
należy różn icę pom iędzy stanem  fa k tyczn ym  a stanem 

. ks iążkow ym  przeksięgować przez rachunek D łu żn ikó w  
i w ierzy:cię)i!,r['obciążając za ew entua lne  m anco kasowe

kon to  osobiste kasjera, a uznając za ew entua lną  nad­
w yżkę konto  nadw yżek kasowych.

Po zakończeniu ro ku  obrachunkow ego rada na ro ­
dowa zadecyduje o przeznaczeniu ew en tua ln ie  s tw ie r ­
dzonej n a dw yżk i kasowej.

W szystką go tów kę  z dn ia  30 g ru d n ia  1950 r. po­
w inno  się tego samego dn ia  odprow adzić do Danku 
(P.K.O.) na w łasny  racnunek bieżący, podkreś la jąc  ty m  
rozdzia ł pom iędzy o b ro tam i kasow ym i 1950 r. a ob ro ­
ta m i 1951 r.

W ciągu g rudn ia  szczególną uwagę na leży zw róc ić  
na bieżące księgowanie. Bieżące na ieży dokonyw ać za­
pisów  nie ty lk o  w  samej księdze D z ie n n ik  - G łów na, 
lecz także w  księgach szczegółowych, aby m oż liw ie  
w  ja k  n a jk ró tszym  czasie można b y ło  te ks ięg i z sobą 
uzgodnić i  uzyskać ścisłe in fo rm a c je  o stanie poszczę- , 
gó lnych rachunków  w  celu przeprow adzen ia  l ik w id a ­
c ji n ie k tó rych  z ty ch  rachunków .

W  ciągu g rudn ia  pow inno  się w  szczególności p rze ­
p row adzić  akcję  l ik w id a c ji za liczek budżetow ych. Z n a ­
jąc stan poszczególnych rachunków , pow inno  się za­
wczasu w ezwać w szystk ie  osoby, k tó re  po b ra ły  za ­
lic z k i na w ykonan ie  zadań budżetow ycn, aby n a jp óź ­
n ie j do dnia 30 g rudn ia  b. r. w p ła c iły  dc kasy ra d y  
narodow ej lub  na w łaściw e kon to  w  banku k w o tv  n ie - 
w yrozchodow ane i p rze d s ta w iły  odp o w ie d n ie . dow ody 
(rachunk i, pokw itow an ia  itp .) na k w o ty  w y ro zch o d )- 
wane. Rachunek zaliczek budżetow ych musi b yć  
z końcem  ro ku  obrachunkow ego w y ró w n a n y , to  zna­
czy nie może w ykazyw ać żadnego salda na rok  n a ­
stępny.

Ściągając w łasne należności, n ie można zapom inać 
o zobow iązaniach. Trzeba w ięc stopn iow o spłacac 
w szelk ie  zobow iązania, przekazu jąc w  p ie rw szym  rzę­
dzie sum y przechodnie, a następnie regulować, zobo- 
w iązan ia  wobec w ie rz y c ie li, tak, aby w  ra ch u n ku  
zam knięcia  fig u ro w a ły  co n a jw yże j zobow iązania objątei 
lis tą  w ie rz y c ie li i poohodzące z osta tn ich  d n i g rudn ia* 
W szystk ie  inne zobow iązania p o w in n y  być w  m iaręi 
możności u regu low ane przed 31 g rudn ia  b r.

D użym  u ła tw ie n ie m  w  uzgodnien iu  ksiąg i sporzą­
dzeniu zam knięcia ostatecznego będzie ope row an i^  
p ró b n ym  zam knięciem  rachunków  g łów nych , czyli
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zb io row ych  (Kasy, In s ty tu c ji finansow ych . W yd a tkó w  
budżetow ych itd .), ja k  też p ró b n ym i zam kn ięc iam i spo­
rządzonym i d la  każdego z rachunków  g łów nych  (zb io ­
row ych ) z osobna.

F o rm u la rze  p róbnych  zam knięć można sobie p rz y ­
gotować samemu w ed ług  następu jących w zorów :

Próbne zam knięcie rachunków  głóuinjicb na dzień 31 grudnia 1930 r.

L.

P-

Nazwa
rachunku głównego 

izbiorowego)

O broty za 
1950 r.

do poz.............w ł.
S a l d a

Pozycje
regulacyjne

Zamknięcie sum 
budżetoaych

Zam knięcie sum 
pozabudżetowych

W -n Ma W -n Ma W -n Ma W -n
wydatki

Ma
dochody

W -n
aktywa

Ma
pasyiua

1

2

3

Pasa

Instytucje finansowe 

W yda tk i budżetowe 

i t d .

ju ż  usta lone i  n iezm ienne, można od razu  w y p e łn ić
a tram entem .

Próbne zam knięcie  ra ch u n kó w  g łów nych  będzie ze­
s taw ien iem , opracow anym  na podstaw ie  p róbnych  
zam knięć poszczególnych ra ch u n kó w  g łów nych , sporzą­
dzonych w ed ług  tego samego w zo ru  z tą  ty lk o  ró ż -

W  ru b ryce  „O b ro ty  za 1950 r. do poz................w ł.“
na leży podać ogólne sum y ob ro tów  za czas od 1 stycz­
n ia  do 31 g ru d n ia  1950 r. w raz  z rachunk iem  o tw arc ia  
na dzień 1 styczn ia  1950 r.

W  p rzyp a d ku  sum ow ania o b ro tó w  za każdy m ie ­
siąc oddzie ln ie  i  łączenia sum  m iesięcznych ob ro tów  
w  sposób n iże j podany:

o b ro ty  za m iesiąc lis topad  1.246,75 zł
o b ro ty  za poprzednie  m iesiące 14.193,15 zł

razem  i5.439,90 zł

oraz w  p rzypadku , k ie d y  za is tn ie je  potrzeba w yłącze­
n ia  z ogó lne j sum y o b ro tó w  rachunku  o tw a rc ia  na 
1 styczn ia  1950 r., można w  m iejsce ru b ry k i „O b ro ty  
za 1950 r. do poz. . . . . . .  w ł. “  w s taw ić  następujące
ru b ry k i:

nicą, że ru b ry k a  „N azw a  ra ch u n ku  g łów nego (zb io ro ­
wego)“  o trzym a  w  fo rm u la rz u  próbnego zam kn ięcia  
konkre tnego  rachunku  g łów nego (zbiorowego) ty tu ł  
„N azw a  indyw id u a ln e g o  ko n ta “  i  że dla ra ch u n kó w  
budżetow ych, t. j. d la  ra ch u n kó w  W yd a tkó w  budże to ­
w ych  i D ochodów  budże tow ych  n ie  będzie ak tu a ln ą  
ru b ry k a  „Z a m kn ię c ie  sum pozabudżetow ych“ , a dla ra ­
ch u n kó w  pozabudżetow ych (np. In s ty tu c je  finansow e, 
sum y przechodnie) n ie  będzie ak tu a ln a  ru b ry k a  „Z a m ­
kn ięc ie  sum  budże tow ych“ .

P róbne zam kn ięcie  n ie  ty lk o  u ła tw i uzgodnien ie  
ks ięg i D z ie n n ik -G łó w n a  z ks ięgam i szczegółow ym i, lecz 
jeszcze będzie codziennie in fo rm o w a ło  o stan ie  rachun ­
ków  i  o dotychczas usta lonych w yn ika ch  gospodark i 
budżetow ej, a po uw zg lędn ien iu  w szys tk ich  tra n s a k c ji 
da jasny  i  w y ra ź n y  obraz ostatecznego zam kn ięcia , 
k tó re  ma być sporządzone w  księgach.

Rachunek otwarcia sum 
pozabudżetowych na dzień 

1 stycznia 1950 r.
O broty za 11 miesięcy

Obroty
za m-c grudzień 1950 r. 
do poz.....................w ł.

R a z e m  o b r o t y

W- n Ma W- n Ma W- n Ma W- n Ma

W skazanie w  ru b ryce  „O b ro ty  za 1950 r ............. “  lu b
w  ru b ryce  „O b ro ty  za m -c g rudz ień  1950 r ................... “
pozyc ji ostatniego zapisu w  księdze D z ienn ik  -  G łów na 
jes t konieczne, ponieważ próbne zam knięcie  będzie 
obe jm ow a ło  o b ro ty  w yn ika ją ce  z zapisów  fa k tyczn ie  
dokonanych do dn ia  31 g rudn ia  1950 r., a w ięc  bez 
zapisów dokonanych późnie j (np. w  s tyczn iu  lu b  lu ­
ty m  1951 r.) pod datą 31 g ru d n ia  1950 r., k tó ry c h  kw o ­
ty  będą podawane późnie j w  ru b ryce  „P ozyc je  regu la ­
cy jn e “ . K w o ty  te do c h w ili ostatecznego zam knięcia  
mogą ulegać zm ianom , dlatego też ru b ry k i „P ozyc je  
re g u la cy jn e “ , „Z a m kn ię c ie  sum  budże tow ych “  i ^Z a m ­
kn ięc ie  sum pozabudżetow ych“  na leży w ype łn iać  o łó w ­
k iem  zw ycza jnym , ażeby ła tw ie j b y ło  w prow adzać póź­
nie jsze zm iany drogą w y ta rc ia  tekstu  n ieaktua lnego. 
N atom iast ru b ry k i poprzednie, ja k o  zaw iera jące sum y

W reszcie próbne zam knięcie  w  dużym  s topn iu  
uch ron i od pom yłek, a w  dalszej konsekw enc ji od po­
p ra w ia n ia  i skreślan ia  b łędnych  zapisów  w  ostatecz­
nym  zam knięciu .

Posługując się p róbnym  zam knięciem  rachunków , 
na leży po W pisaniu w  dn iu  30 g ru d n ia  do ks ięg i D z ien - 
n ik -G łó w n a  w szys tk ich  tra n sa kc ji, na k tó re  b y ły  w  ty m  
d n iu  p rzygotow ane dow ody do księgowania, po d kre ­
ś lić osta tn i zapis, poczynając od ru b ry k i „S um a ogó l­
na“  w  praw o, podsum ować o b ro ty  i  w pisać sum y pod 
l in ią  podkreś len ia  ja k  na poniższym  p rzyk ła d z ie :

S um ow ania tego n ie  podkreś lam y podw ó jną  lin ią , 
pon iew aż późnie j d o liczym y  do niego dalsze, końco­
we obro ty.
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(Księga Dziennik-G łów na) M iesiąc g iuózień  19ï0 r.

1 2 3 4 5 6 7 8

ju
co
"uDÓ

N r
asygn.

O T R E S C Suma
ogólna

K a s a
Instytucje
finansowe

NI
Q

O 
tSd P. R.

Otui W -n Ma W -n Ma

Z przeniesienia . 22.426 10 5.268 05 5.000 - 5.697 20 3.862 70 itd.

30 1168 392 45 Z Sawicki — za zwróconą zaliczkę . 300 — 300 -

1169 705 9 W płacono do PKO na r-k własny . . 568 05 568 05 568 05

— 23.293 15 5.S68 05 5.568 05 6 265 25 3.862 70

N astępnie  na leży p rzygo tow ać . p róbne  zam knięcia  
poszczególnych ra ch u n kó w  g łó w n ych  (zb io row ych), w y ­
p e łn ia ją c  ru b ry k i:  „L .  p .“ , „N azw a  in d yw id u a ln e g o
ko n ta “  i  „O b ro ty  za 1950 r .  do poz. 1169 w ł.“  (poz. 
1169 oznacza w  danym  p rzyk ła d z ie  os ta tn i zapis, po 
k tó ry m  następu je  sporządzenie zam knięcia  próbnego), 
uzgodn ić sum y o b ro tó w  poszczególnych rachunków  
g łó w n ych  w  księdze D z ie n n ik -G łó w n a  z sum am i obro­
tó w  w ykazanych  w  zam kn ięciach p róbnych  om aw ia ­
nych rachunków , po czym  w yp ro w a d z ić  w  tych  za­
m kn ięc iach  salda, ja k  na poniższym  p rzyk ła d z ie :

sięczne za g rudz ień  (w  podanym  w yże j p rzyk ła d z ie  do 
poz. 1169 w ł.)

W  ten  sposób będzie dokonane p ierw sze uzgodnie­
n ie  ksiąg, w ym aga jące n a jw ię ce j pracy.

Następne i  zarazem osta tn ie  uzgodnien ie  będzie 
o w ie le  króce j trw a ło , gdyż obe jm ie  ty lk o  końcowe 
zapisy.

Po p ie rw szym  uzgodn ien iu  ksiąg i  w yp row adzen iu  
sald w  zam kn ięciach p róbnych  p rzys tą p im y  do ks ię ­
gow ania  pod datą 31 g ru d n ia  1950 r. końcow ych 
tra n s a k c ji 1956 r., k tó ry c h  dow ody nade jdą  po 31 g ru d ­
n ia  tegoż ro ku . T ransakc je  te  w p iszem y w  księdze

Próbne zam knięcie r-ku Instytucje finansowe
n a dzień 31 grudnia 1950 r.

L.
P-

Nazwa
indywidualnego

konta

O broty za 1950 r. 
do poz. 1169 w ł.

s a i d a ’ Pozycje regulacyjne Zam knięcie sum 
pozabudżetowych

W- n Ma W -n | Ma W -n Ma W - n  a k t y w a Ma p a s y w a

1 Powszechna Kasa
Oszczędności . . 4.774 05 2.662 70 2.111 35 —

2 Bank Rolny Oddz.
I łż a ...................... 1.491 20 1.200 — 291 20 —

R a z e m 6.265 25 3.862 70 2.402 55 —

1 ! 1 ! ! 1 I l  1,

Równocześnie na leży  w yp ro w a d z ić  na in d y w id u a l-  D z ie n n ik -G łó w n a  bezpośrednio pod sumą poprzednich 
nych  kon tach  w  księgach szczegółowych sum y m ie - obro tów , ja k  na poniższym  p rzyk ła d z ie :

(Księga D zienn ik-G łów na) M iesiąc grudzień 1950 r.
i 2 3 4 5 6 7 8

S3V
#co
’ł?
N

Nr
asygn.

O T R  E S C Suma
ogólna

K a s a
Instytuc je
finansowe

Q c- P. R. iii W -n Ma W -n Ma

Z przeniesienia . 22.426 10 5.268 05 5.000 — 5.697 20 3.862 70 itd .

30 1168 392 45 Z. Sawicki — za zwróconą zaliczkę . 300 — 300 —

1169 705 9 W płacono do PKO na r-k w łasny • . 568 05. 568 05 568 05

_ 23.293 15 5.568 05 5.568 05 6.265 25 3.862 70
31 1170 Nota 72

<

14 J. Adamski — za wpłać, do PKO 
składkę ogn. pg. wyc. z dn. 30.12.50 r. 100 _ 100 _

1171 Nota 73 82 Gm. Spółdz. Samopomoc Chłop, w /m  — 
za 100 kg. wapna pg r-ku z dn. 12.10.50 r. 78 —
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Będą to w  szczególności o b ro ty  na r-ka ch  w  in s ty - Po w p isan iu  w  podanym  w poprzedn im  p rz y k ła -
'tu c ja ch  finansow ych , dotyczące osta tn ich  d n i g ru d n ia  dzie fo rm u la rz u  próbnego zam kn ięcia  r -k u  In s ty tu c je  
b r., ta k ie  ob ro ty , ja k  na pow yższym  p rzyk ła d z ie  pod finansow e k w o ty  tra n s a k c ji zaksięgow anej pód poz.
poz. 1171, k ie d y  p rzy  uzgadn ian iu  r - k u  G m inne j S pó ł- 1170, zam kniecie  tó  będzie w yg lą d a ło  ja k  n iże j:

Próbne zam knięcie r-ku Instytucje finansowe  
"a  dzień 31 grudnia 1930 r.

I,.
p-

N a z w a
i n d y w i d u a l n e g o  k o n t a

O broty za 1950 r 
do poz. 1169 ud. S a l d a

Pozycje
regulacyjne

Zaniknięcie sum 
pozabudżetowych

W -n Ma W -n Ma W -n Ma W -n
aktywa

Ma
pasyiua

1

2

Powszechna Kasa Oszczędności . . . 

llan li Rolny Oddział llża . . .

4.774

1.491

05

20

2.662

1.200

70 2.111

291

35

20

— 100 — — 2.211
■

291

35

20

—

Razem . . . 6 263 25 3.862 70 2 402 55 — 100 — — 2.502 55 —

dz ie ln i Samopomoc C hłopska okazało się że n ie  za- 
ks ię g o w a lim y  w e w ła śc iw ym  czasie r -k u  z dn ia  
12 paźdz iern ika  1950 r. na 100 kg. w apna i  dop iero 
te raz ks ięgu jem y tę opuszczoną transakc ję . W reszcie 
będzie tu  zaksięgowana lis ta  vd e rzyc ie li, k tó re j ze­
s taw ien ie  u ła tw i nam  próbne za n kn ię c ie  r -k u  W y d a t­
kó w  budżetow ych, roz liczen i i  z w ła sn ym i zak ładam i 
ii p rzeds ięb io rs tw am i i  inne.

Po zaksięgow aniu ty c h  tra n s a k c ji w p isu je m y  o łó w ­
k ie m  zw ycza jnym  k w o ty  tra n sa kc ji w  p róbnych  
-zam knięciach poszczególnych rachunków  w  ru b ryce  
.„Pozycje  reg u la cy jn e “ . Np. kw o tę  tra n sa kc ji zaksię­
gow ane j pod poz. 1170 w  w ysokości 100 z ł odno tow u­
je m y  w  zam kn ięciu  p ró b n ym  r -k u  In s ty tu c je  finanso­
w e  na koncie P K O  w  ru b r. „P ozyc je  re g u la cy jn e “  po 
istron ie  W in ien , a w  zam kn ięc iu  p róbnym  r -k u  Sum y 
[przechodnie na koneie sk ła d k i ogn iow ej po s tron ie  Ma 
d po dodaniu  k w o t w ykazanych  w  ru b ryce  „P ozyc je  
re g u la cy jn e “  do k w o t w ykazanych  w  ru b r. „S a ld a “  

.w yp row adzam y ostateczne salda w  ru b ryce  „Z a m k - 
In ięcie sum  pozabudżetow ych“ .

G dyby na pow yższym  rachunku  zaszły późn ie j d a l­
sze zm iany (np. na koncie B anku  Rolnego Oddz. Iłża ) 
wówczas w  ru b r. „P ozyc je  re g u la cy jn e “  na leża łoby 
w pisać kw o tę  tra n s a k c ji zaksięgowanej w  dalszej ko ­
le jnośc i pod datą 31 g ru d n ia  1950 r., zm ien ia jąc  odpo­
w iedn io  podsum ow anie te j ru b ry k i oraz k w o ty  
w  ru b r. „Z a m kn ię c ie  sum  pozabudżetow ych“ . Z m ia ­
n y  te można dow o ln ie  w prow adzać aż do ostateczne­
go usta len ia  stanu kon t.

R ów noleg le  pow inno  być  ak tua lizow ane  p róbne  
zam knięcie  ra ch u n kó w  g łów nych , zaw iera jące g lo b a l­
ne sum y p róbnych  zam knięć in d y w id u a ln y c h  rachun ­
ków . Zam kn ięc ie  to  u m o ż liw i księgow em u udzie len ie  
przew odniczącem u p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j w  każ­
dej c h w ili dok ładnych  i  pew nych  in fo rm a c ji o tym , 
ja k  się ks z ta łtu ją  w y n ik i dz ia ła lności gospodarczej za 
u b ie g ły  okres. Poza tym , u ja w n ia ją c  zawczasu w szyst­
k ie  b ra k i i  b łędy, przyśp ieszy ono znacznie dokonanie 
ostatecznego zam knięcia.

P róbne zam knięcie  ra ch u n kó w  g łów nych  w  osta t­
n ie j faz ie  i lu s tru je  poniższy p rzyk ła d :

Próbne zaniknięcie rachunków głównych na dzień 31 grudnia 1950 r.

L.
Nazwa

rachunku głównego

O broty za 1950 r. 
do poz. 1169 w ł.

S a 1 d a Pozycje
regulacyjne

Zam knięcie sum 
budżetowych

Zamknięcie sum 
pozabudżetowych

(/b ioro ireno)
W -n Ma W -n Ma W -n Ma W -n

wydatki
¡VJa

dochody
W -n
aktywa

Ma
pasywa

1 Kasa 5.568 05 5 568 05 _ _ _ _ _ _ _ _
2 In-ty tu - je finansowe 6.265 25 3.862 !70 2.402 55 — 100 — — — — 2.502 55 —

3 W ydatk i budżetDiup! 3.120 — 60 ! — 3.060 — — 1.750 - 38 - 4.772 — — — —

4 Dochody budżetowe 45 10 4.977 20 — 4.932 10 — 125 15 — 5.057 25 — —

5 Dłużnicy i  w ierzycie le 382 — 115 — 273 40 6 40 4 40 1.C66 40 — — 277 80 1.072 80

6 Surau przechodnie 5.926 85 6.133 i — — 206 15 78 35 100 - — — — 227 80

7 Zaliczki zuHotne 462 - 462 — — — — — — — — —

8 Zaliczki budżetowe 850 - 2 0 0 ; - 650 - — — 650 — — — — —

9 Przedsiębiorstwa i za­
kłady własne 108 90 1.915 20 — 1806 30 46 80 — — — — 1.759 50

10 N iedobory i nadiryż- 
k i bD<i7Ptome 565 565 _ _ _ _ 285 25 _ 565 — 285 25

R a z e m 23.293 15 23.293 Í15 6.950 95 6.950 95 1.979 5.5 1.979 55 5.057 25 5.057 25 3:34o '§5 J3.345 15
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W  pow yższym  p rzyk ła d z ie  okres u b ie g ły  (1950 r.) 
zam kn ię to  nadw yżką  budżetow ą w  kw ocie  285,25 zł. 
N adw yżkę  tę w yka zu je m y  W rachunku  N iedobo ry  
i  n a d w y ż k i budżetow e w  ru b ry c e  „Z a m kn ię c ie  sum  
budże tow ych “  w  stan ie  czynnym  (W inn i) i  W ru b ryce  
„Z a m kn ię c ie  sum  pozabudżetow ych“  w  stan ie  b ie rn y m  
(Ma). Oprócz tego na ra ch u n ku  N iedobory  i  n a d w yżk i 
budżetow e ulega W ykazan iu  w  ru b ryce  „Z a m kn ię c ie  
sum  pozabudżetow ych“  w  stan ie  czynnym  (W inn i) su- 
oaa n iedoborów  budże tow ych  z la t  u b ieg łych  565,00 zł.

N a zakończenie p ragnę w spom nieć o po trzeb ie  
p rzeprow adzen ia  in w e n ta ry z a c ji w ed ług  s tanu z .d n ia  
31 g ru d n ia  1950 r. m a ją tk u  pozostającego w  a d m in i­
s tra c ji rad  narodow ych , a w  szczególności posiada­
n ych  m a te ria łó w  i  zapasów (np. opału, m a te ria łó w  
p iśm iennych , m a te ria łó w  pędnych) oraz w sze lk ich  ru ­
chom ości ja k  na p rz y k ła d  m eb li, urządzeń b iu ro w ych , 
sp rzę tu  drogowego.

In w e n ta ryza c ję , polegającą na p rze liczen iu  w zg lęd ­
n ie  p rzem ie rzen iu  lu b  p rzew ażen iu  oraz us ta len iu  
w a rtośc i posiadanych p rzedm io tów  m a ją tko w ych  moż­
na p rzeprow adzić  —  je że li chodzi o p rze d m io ty  w p i­
sane do ks ięg i in w e n ta rzo w e j i  odpow iedn io  nacecho­
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wane (np. m eble i  urządzenia b iu row e), a w  k tó ry c h  
zm ia n y  są na ogół rzadk ie  —  v  drodze po rów nan ia  
stanu ks iążkow ego ze stanem  fak tyczn ym .

P rzedm io ty , k tó ry c h  stan ulega c ią g łym  zm ianom  
ja k  np. m a te r ia ły  p iśm ienne, pędne, opał, m a te r ia ły  
budow lane  i  d ro b n y  sprzęt d rogow y n a jp ra k ty c z n ie j 
b y ło b y  n a jp ie rw  spisać z n a tu ry  (to znaczy u s ta lić  
stan rzeczyw is ty), a późn ie j porów nać ze stanem  w y ­
kazyw anym  przez ks ięg i m a te ria łow e.

P rzed p rzys tąp ien iem  do p rac in w e n ta ryza cy jn ych  
pow inno  się m agazyny i  s k ła d y  odpow iedn io  uporząd­
kować, segregując p rze d m io ty  podlegające in w e n ta ry ­
zac ji w ed ług  rodza jów  i  ga tunków , oraz u k łada jąc  je  
w  sposób ' p rze jrzys ty , u m o ż liw ia ją c y  szybkie  p rz e li­
czenie w zg lędn ie  p rzem ierzen ie  lu b  przew ażenie 
(np. po 100 sztuk, po 100 kg).

W  razie  s tw ie rdzen ia  p rzy ro s tu  lu b  u b y tk u  przed­
m io tó w  in w e n ta ryzo w a n ych  w  s tosunku do stanu 
książkowego na leży —  po up rzedn im  w y ja śn ie n iu  
p rzyczyn  pow stan ia  różn ic  pom iędzy stanem  fa k ty c z ­
n y m  a stanem  ks ią żko w ym  —  odpow iedn io  sko rygo ­
wać stan ks iążkow y.

O publicznej gospodarce lo ka lam i

. p e k re t z dn ia  21-X II .1945 r. znow e lizow any ustaw ą 
7. dn ia  20.V I I .1950 r., k tó rego  je d n o lity  teks t został 
ogłoszony obw ieszczeniem  M in is tra  G ospodark i K o m u ­
n a ln e j z dn ia  16.V I I I . 1950 r. (Dz. U . R. P. N r  36 z dn ia  
26.V I I I -  1950 r.) w  a rt. 1 s tanow i, że „d o p ó k i odbudowa 
zniszczonych m ias t i  os ied li n ie  zapew ni dostatecznej 
ilo śc i pomieszczeń d la  in s ty tu c ji pub licznych , oraz n ie  
zaspokoi po trzeb m eszkańców “  w  szeregu w iększych 
m ia s t w  dekrecie  w ym ie n io n ych , oraz w  osiedlach, 
w  k tó ry c h  na w n iosek W o j. R ady N arodow e j Rada M i­
n is tró w  w p ro w a d z i pub liczną  gospodarkę lo ka la m i, na­
je m  lo k a li zarów no m ieszka lnych  ja k  i  u ży tko w ych  od ­
byw a  się na zasadach w  dekrecie  w yszczególn ionych.

P om im o w prow adzen ia  pub liczne j gospodark i lo ka ­
la m i w  danej m ie jscow ości pewne b u d y n k i i  lo ka le  
przep isom  d e kre tu  n ie  podlegają . B u d y n k i te  i  loka le  
są w yliczone  w  a rt. 3 i  4 d e k re tu ; są to : 1) now ow zn ie - 
sione b u d y n k i oraz b u d y n k i i  lo ka le  odrem ontow ane ze 
zniszczeń .w o jennych  w ięce j, n iż  w  33% na ziem iach 
odzyskanych, oraz w ięce j n iż  w  66% na pozosta łym  
obszarze k ra ju ; 2) lo ka le  za jm ow ane przez św ią tyn ie  
i  dom y m o d litw y  uznanych w yznań  re lig ijn y c h ; 3) lo ­
ka le  reprezentacy jne  lu b  za jm ow ane przez przedsta­
w ic ie 's tw a  dyp lom atyczne ; 4) lo ka le  w  hote lach, gospo­
dach i  pensjonatach; 5) lo ka le  położone w e w n ą trz  pań­
s tw o w ych  zak ładów  i  p rzeds ięb io rs tw  w y tw ó rczych  
dostępne je d yn ie  przez za m kn ię ty  te ren  zakładu; 6) lo ­
ka le  położone w  obrębie p*asa w yw łaszczeniow ego ko le i 
i  lo ka le  położone w  obręb ie  p o rtó w  i  lo tn is k . W reszcie 
n ie  pod lega ją  przep isom  de k re tu  b u d y n k i i  lo ka le  zn a j­
du jące się pod zarządem  w ła d z  w o jskow ych , lu b  w ładz  
bezpieczeństwa, oraz loka le  za jm ow ane przez żo łn ie rzy  
zaw odow ych lu b  fu n k c jo n a riu s z y  bezpieczeństwa. W  sto ­
sunku  doj tych, .budynków  i  lo k a li w y łączonych  spod pu ­
b lic zn e j - gospodark i lo k a la m i w ładza  kw a te ru n ko w a

żadnych u p ra w n ie ń  n ie  posiada, są one poza pub liczną  
gospodarką i w łaśc ic ie l lu b  zarządca dysponuje  n im i 
bądź na podstaw ie  w łasnych  p rzep isów  p ra w n y c h  ( in s ty ­
tu c je  „ r ę k i p u b lic zn e j“  ta k  bow iem  nazyw ać będziem y 
w n in ie jszym  a rty k u le  osoby w ym ien ione  w  a rt. 27 
ust. 1 p k t. 1 dekre tu ) bądź na podstaw ie  odnośnych 
przep isów  p raw a  cyw ilnego.

Z ch w ilą  w prow adzen ia  pub liczne j gospodark i lo ka ­
la m i w łaśc ic ie l n ieruchom ości zostaje pozbaw iony p ra ­
w a dysponow ania lo ka la m i i  w yboru - na jem ców - Jest 
on pod ty m  w zględem  zastąpiony przez w ładzę  k w a te ­
runkow ą- Z ch w ilą  objęcia lo k a lu  przez osobę, k tó re j 
w ładza kw a te ru n ko w a  u d z ie liła  „nakazu  k w a te ru n k o ­
w ego“ , m iędzy tą  osobą a w łaśc ic ie lem  n ieruchom ości 
naw iązu je  się stosunek na jm u , k tó ry  trw a  aż do c h w ili 
co fn ięc ia  nakazu przez w ładzę kw a te ru n ko w ą . W szel­
k ie  u m o w y  o na jem  są z m ocy samego p ra w a  nieważne, 
a naw e t karane.

Jedyn ie  w  okresie następu jącym  bezpośrednio po 
w p row adzen iu  pu b liczn e j gospodark i w  ciągu 30 d n i od 
dn ia  ogłoszenia n o rm  za ludn ien ia  lo k a to r (najemca) ma 
p raw o  w p row adz ić  do części „n ie d o lu d n io n e j“  po m ie ­
szczenia osobę m ającą p ra w o  do uzyskan ia  p rzyd z ia łu  
kw a te runkow ego  w ed ług  w łasnego w ybo ru . P raw o  to  
n ie  p rzys łu g u je  w ła śc ic ie lo w i b udynku , k tó ry  m ia ł 
w o lne  m ieszkanie, gdyż zam iarem  ustaw odaw cy jest 
tu ta j sw obodny dobór osób m ających zamieszkać w  je d ­
n ym  lo ka lu , a n ie  p rz y w ile j d la  aspołecznego w ła śc i­
cie la  n ieruchom ości, trzym a jącego  w o lne  m ieszkanie 
m im o  is tn ie jącego g łodu loka low ego.

G d y  w łaśc ic ie lem  lu b  zarządcą b u d yn ku  je s t in s ty ­
tu c ja  „ r ę k i p u b lic zn e j“  u ży tku ją ca  bud yn e k  na w łasne 
p o trzeby  lu b  na  m ieszkania  d la  sw ych  p racow n ików , 
sama ona decyduje  o p rzydz ia le  lo ka lu , m im o w p ro w a ­
dzenia pub liczne j gospodark i lo k a la m i w  danej m ie j-
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scowości, m usi je d yn ie  zaw iadom ić w ładzę k w a te ru n k o ­
w ą o dokonanym  we w łasnym  zakresie p rzydz ia le . I  tu  
jednak, o i le  p rzyd z ia ł w olnego lo ka lu  nie nastąp i 
w  ciągu d n i 30-stu od da ty  zw o ln ien ia  lu b  zezwolenia 
na uży tkow an ie  udzie lonego przez w ładzę budow laną  
(b u d yn k i rem ontow ane), w ładza kw a te ru n ko w a  — za 
zezw oleniem  w o j. ko m is ji lo ka lo w e j —  może w o ln y m  
lo ka le m  dysponować we w łasnym  zakresie. N a tu ra ln ie , 
że pow yższy ustęp odnoszący się do in s ty tu c ji „ rę k i 
p u b lic zn e j“  ma zastosowanie n ie ty lk o  w  okresie bez­
pośredn im  po w prow adzen iu  pub liczne j gospodarki lo ­
ka la m i, lecz także przez ca ły  czas je j trw a n ia .

W prow adza jąc pub liczną  gospodarkę lo ka la m i w ła ­
ściwe ra d y  narodow e usta la ją  na zasadach określonych 
przez M in is tra  G ospodarki K om u n a ln e j w ydanych  w  po­
rozum ien iu  z M in is tre m  Z d ro w ia  i P rzew odniczącym  
P K P G  w  odnies ien iu  do lo k a li m ieszka lnych i w . odnie­
s ien iu  do lo k a li uży tko w ych  n ie  należących do „ rę k i 
p u b lic zn e j“  n o rm y  za ludnien ia . Odnośne zasady n ie 
zosta ły  jeszcze w ydane, do czasu ich  w ydan ia  obow ią ­
zu ją  w ięc te no rm y, k tó re  u ch w a liła  w łaśc iw a  rada 
narodow a w prow adza jąc pub liczną  gospodarkę lo ka ­
la m i. N o rm y  w  odniesien iu  do lo k a li b iu ro w ych  i u ży t­
ko w ych  d la  in s ty tu c ji „ r ę k i p u b lic zn e j“ określane są 
każdorazow o przez w o j. kom is ję  lokalow ą, i  w łaśc iw a  
rada narodow a n ie  ma bezpośredniego w p ły w u  na ich 
w ie lkość-

Osobą up raw n ioną  do o tr z y m a n i lo ka lu  w  m ie jsco­
w ości ob ję te j pub liczną  gospodarką jest ten, k tórego 
praca lub  za jm ow ane stanow isko w ym aga zam ieszkania 
w  danej m ie jscow ości, oraz osoby uczące się lu b  pobie­
ra jące  zaopatrzenie lu b  ren tę  z funduszów  pub l. ( in w a ­
lid z i, em eryci). W ładza kw a te runkow a , p rzydz ie la jąc  
lo k a l osobie u p ra w n io n e j, pow inna uw zg lędn ić inne 
osoby, posiadające p raw o  zam ieszkania w  danym  miesz­
ka n iu  z ty tu łu  pozostawania we w spólnocie dom ow ej 
z osobą up raw n ioną . Są n im i: w spó łm ałżonka, rodzice 
oraz rodzice m ałżonka, dzieci do la t 18 oraz in n i 
k re w n i pozosta jący w e w spólnocie dom ow ej i  na u trz y ­
m a n iu  osoby up ra w n io n e j.

D e kre t n ie  daje p raw a  do w ysied leń, je d n ak  osoba, 
n ie  up raw n iona  do p rzydz ia łu , m ożę^zam ieszkiw ać je ­
dyn ie  na pow ie rzchn i p rzydz ie lone j in n e j u p raw n ione j 
osobie. S tosunek na jm u  m iędzy taką  n ieup raw n ioną  
osobą a osobą up raw n ioną , k tó ra  pozw o liła  je j na za­
m ieszkanie  na w łasne j pow ie rzchn i m ieszka lne j — re ­
g u lo w a n y  jes t p rzep isam i p raw a  cyw ilnego  i żaden sto­
sunek m iędzy n ią  a w ładzą kw a te ru n ko w ą  n ie  is tn ie je . 
W ładza kw a te ru n ko w a  w  żadnym  sensie n ie  po trzebu je  
się liczyć  z p ra w a m i osoby n ie u p ra w n io n e j, zaś w  w y ­
padku, g d yb y  osoba n ieup raw n iona  za jm ow ała  p rze­
strzeń m ieszkalną, na k tó rą  n ie  został w yd a n y  nakaz, 
przestrzeń ta  przez w ładzę kw a te ru n ko w ą  w in n a  być 
tra k to w a n a  ja ko  w olna.

W ładzą kw a te ru n ko w ą  w  m iejscowościach ob ję tych  
pub liczną  gospodarką lo ka la m i je s t w łaśc iw e  p rezyd ium  
ra a y  narodowej» Jednak Rada M in is tró w  — w p ro w a ­
dzając na w niosek w łaśc iw e j w o j. ra d y  na rodow e j p u ­
b liczną  gospodarkę lo ka la m i w  osiedlach podm ie jsk ich , 
gdzie powodem  w prow adzen ia  te j gospodarki n ie są 
po trzeby  w łasne w  danej m iejscowości, lecz trudnośc i 
lo ka low e  m ie jscow ości sąsiedniej —  może podporządko­
w ać gospodarkę osiedla podm ie jsk iego gospodarce za­
interesow anego m iasta (np. gospodarkę lo ka lo w ą  Ś w id ­

ra  —  W arszaw ie). W  ty m  w yp a d ku  p re zyd iu m  ra d y  
na rodow e j osiedla podporządkow anego w in n o  w y k o n y ­
wać decyzje kw a te ru n ko w e  p re zyd iu m  m iasta, k tó re m u  
gospodarka loka low a  została podporządkow ana, gdyż 
ono jest w ładzą kw a te ru n ko w ą  na danym  teren ie .

P odstaw ow ym  obow iązk iem  w ładzy  kw a te ru n ko w e j 
jes t dostarczenie in s ty tu c jo m  „ rę k i p u b liczn e j“  b u d y n ­
kó w  i lo k a li na po trzeby w łasne j in s ty tu c ji oraz bu ­
dynków  na po trzeby ich  p racow n ików - Dotychczasowe 
nakazy w ydane dla in s ty tu c ji w  odniesien iu  do lo k a li, 
poza b u d yn ka m i a d m in is tro w a n ym i przez in s ty tu c ję  
przeznaczonym i na m ieszkania d la  p ra co w n ikó w  tracą  
moc obow iązującą.

D otychczasow i u ż y tk o w n ic y  ty ch  lo k a li o trz y m u ją  
na w łasne im ię  „n a ka zy  kw a te ru n ko w e “ . W  p rzysz ło ­
ści w ładze kw a te ru n ko w e  nie mogą w ydaw ać „n a ka ­
zów “ p rzydz ie la jących  in s ty tu c jo m  „ rę k i pub liczne j“  
poszczególne loka le  m ieszkalne, za w y ją tk ie m  w ła d z  
w o jskow ych  i  w ładz bezpieczeństwa.

P rzyd z ia ł bu d yn kó w  i  lo k a li na po trzeby  w łasne 
in s ty tu c ji „ r ę k i p u b lic zn e j“  oraz b u d yn kó w  na p o trze b y  
ich  p ra co w n ikó w  w in ie n  nastąpić na podstaw ie d e cyz ji 
w o j. k o m is ji lo ka lo w e j zezw ala jącej na ub ieganie się
0 ta k i p rzydz ia ł, p rz y  czym  decyzja ta n ie może d o ty ­
czyć konkre tnego  lo ka lu  lu b  b u d y n k i’ , lecz w in n a  za­
w ie rać  generalne postanow ienie, iż dana in s ty tu c ja  
w inna  o trzym ać lo ka l w  danej m ie jscow ości oraz o k re ­
ślać m etraż tego loka lu .

W ładza kw a te ru n ko w a  w  m ia rę  m ożliw ośc i w in n a  
rów n ież dostarczyć lo k a li m ieszka lnych  dla osób upo­
w ażn ionych do zam ieszkania w  danej m ie jscow ości. 
W b ra ku  w o lnych  lo k a li w in n a  ona m ieć p lan  zaspo­
ko jen ia  is tn ie jących  potrzeb, w in n a  p row adzić  p o lity k ę  
kw a te ru n ko w ą . N ależy przez to rozum ieć -w łaściw e 
uszeregowanie potrzeb i  s topn iow e zaspokajanie w  m ia ­
rę o b ie k tyw nych  m ożliw ości. W inna tu ta j obow iązy­
wać zasada, iż  p ie rw szeństw o p rzyd z ia łu  m a ją  u rzędy
1 in s ty tu c je  publiczne, p rz y  czym  p ierw szeństw o w  te j 
g ru p ie  określone w in n o  być przez w o j. kom is ję  loka-» 
Iową, k tó re j decyzja jes t d la w ła d zy  kw a te ru n k o w e j 
wiążąca. Odnośnie osób p ry w a tn y c h  o p ie rw szeństw ie  
p rzyd z ia łu  w in n y  decydować w zg lędy  n a tu ry  gospo­
darczo-społecznej, a w ięc przydatność danej osoby 
z p u n k tu  w idzen ia  in te resu  publicznego i klasowego. 
W  w ypadku , gdy dw ie  osoby o jednakow ych  w a lo rach  
społecznych ub iega ją  się o lo ka l, c p ie rw szeństw ie  w i­
n ien zadecydować te rm in  w ys tąp ien ia  o p rz y d z ia ł 
i  osoba, k tó ra  p ie rw sza w ys tą p iła  w in n a  lo k a l o trzym ać. 
N ie  można jednak odw racać zagadnienia i  p o l ity k i k w a ­
te ru n ko w e j zastępować m echanicznym  te rm in a rze m  
w j^stąpień za interesow anych- Podstawą p lanow e j gos­
poda rk i k w a te ru n ko w e j m usi być stale ak tu a ln a  k a rto ­
teka  w szystk ich  lo k a li zaw ie ra jąca  dane zarów no tyczą ­
ce się. lo ka lu  ja k  i osoby u ży tku ją ce j. O bow iązk iem  
wdadzy kw a te ru n ko w e j je s t nakazanie usunięcia z lo ­
ka lu  osób lu b  in s ty tu c ji, k tó re  za jm u ją  go bez ty tu łu  
praw nego, to  znaczy bez praw om ocnego nakazu k w a te ­
runkow ego. W ładza kw a te ru n ko w a  obow iązana jes t 
sprawdzać, czy podstaw y w ydan ia  nakazu są nada l 
aktu lne , to  znaczy, czy osoba nakaz posiadająca n ie  
u tra c iła  p ra w  do p rzyd z ia łu  na podstaw ie a rt. 6 De­
k re tu . Osoby, k tó re  u tra c iły  p raw o  do p rzydz ia łu , w in ­
n y  go opróżn ić w  ciągu 30 dn i od d a ty  doręczenia Hp-  
c y z ji o co fn ięc iu  p rzyd z ia łu . Od decyz ji te j p rz y s łu ­
gu je  no rm a lne  odw ołan ie .
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Osoby, k tó re  za jm u ją  lo ka l m ieszka lny lu b  u ży tko - 
w y  na podstaw ie  ty tu łu  praw nego (nakaz k w a te ru n ­
ko w y ) i  n ie  u tra c iły  p ra w  do p rzyd z ia łu  loka lu , mogą 
b y ć  z niego usunięte  w y łączn ie  w  w ypadku , gdy lo ­
k a l je s t n iezbędnie  po trzebny w ła d zy  lu b  in s ty tu c ji 
„ r ę k i  p u b lic zn e j“  i  , ty lk o  pod w a ru n k ie m  dostarczenia 
lo k a lu  zastępczego na te ren ie  o b ję tym  tą samą w ładzą 
k w a te ru n k o w ą . Osoby w  ten  sposób usunięte  z lo ka lu  
m a ją  p ra w o  do z w ro tu  rzeczyw is tych  kosztów  p rzep ro ­
w a d zk i, p rz y  czym  koszty te p o k ry w a  ta  w ładza czy 
in s ty tu c ja , d la k tó re j lo ka l opróżniono. W ysokość tych  
kosz tów  określa  w ładza  kw a te ru n ko w a , k tó ra  zarzą­
d z iła  o p rr n ien ie  lo ka lu . Jest rzeczą niedopuszczalną 
op różn ien ie  lo k a lu  z in n ych  przyczyn, n iż  w yże j o p i­
sane (np. dlatego, że lo k a l jes t w iększy, n iż  p rze w id u ją  
to  n o rm y  za ludn ien ia ). W ładza kw a te ru n ko w a  może 
lo k a l zagęścić, to  znaczy dokw ate row ać na przestrzeń 
przekracza jącą  obow iązu jącą norm ę inne  up raw n ione  
osoby. N a tu ra ln ie  w  ty m  w yp a d ku  w ładza k w a te ru n ­
kow a  może u ż y tk o w n ik o w i zaproponow ać zam ianę lo ­
k a lu  na m nie jszy, m iast d okw a te row yw ać  . m u osoby 
obce. Jednak n ie  jes t w  ty m  w yp a d ku  dopuszczalny 
żaden p rzym us a d m in is tra cy jn y .

W ładza kw a te ru n ko w a  może rów n ież  w ys tąp ić  
z w n iosk iem  do w ła d z y  budow lane j o zarządzenie zm ie- 
rza jące do p rzerob ien ia , samodzielnego w ie ló izbow ego 
m ieszkania  na k i lk a  m n ie jszych  sam odzie lnych lo k a li. 
K osz t ta k ie j adap tac ji m usi być  pon ies iony przez w ła ­
ścic ie la  n ieruchom ości.

P raw om ocna decyzja w ładz  k w a te ru n ko w ych  ulega 
w y k o n a n iu  w  te rm in ie  14 dn i, licząc od dn ia  doręczę-, 
n ia  przez w ładzę kw a te ru n ko w ą  w ezw ania  do je j w y ­
konan ia . Przez decyzję praw om ocną na leży rozum ieć 
decyzję  bądź za tw ie rdzoną  przez odw oław czą kom is ję  
lo ka low ą , bądź decyzję w ła d zy  kw a te ru n ko w e j, p rze­
c iw ko  k tó re j w  ciągu 7 d n i od d a ty  je j doręczenia nie 
zosta ło  złożone -odwołanie do w ła śc iw e j1 k o m is ji odw o­
ław cze j. W niesien ie  w  te rm in ie  odw o łan ia  do ko m is ji 
odw o ław cze j au tom atyczn ie  w s trz y m u je  w ykonan ie  de­
cyz ji.

D ecyzje opatrzone k la u zu lą  na tychm ias tow e j w y k o ­
na lności, k tó re  w o ln o  w ydaw ać je d yn ie  w  odniesien iu  
do lo k a li w o ln ych  i  przeznaczonych na cele p u b licz - 
ne P rzy  czym za lo k a l w o ln y  uw aża się rów n ież  
lo k a l za ję ty  bez ty tu łu  p raw nego to  znaczy bez p ra ­
wom ocnego nakazu kw a te runkow ego  —  mogą być w y ­
ko n yw a ne  rów n ież  je d yn ie  po u p ły w ie  14 d n i od d a ty  
ic h  doręczenia, p rz y  czym  odw o łan ie  się od ta k ich  de­
c y z ji n ie  w s trz y m u je  ich  w ykonan ia . K o m is ja  odw o­
ław cza może zawsze k la u zu lę  na tychm ias tow e j w y k o ­
na lności u c h y lić  i  w s trzym ać  w ykonan ie  decyzji.

T ak  w ięc  decyzja w ła d zy  k w a te ru n k o w e j może być 
w ykonana  w  na jpom yś ln ie jszych  w a runkach  w  ciągu 
21 d n i od c h w ili je j w yd a n ia  —  o ile  n ie  jes t opa­
trzona  k la u zu lą  na tychm ias tow e j w ykona lnośc i (7 dn i 
od c h w ili doręczenia do c h w ili up raw om ocn ien ia  się 
~r- 14 d n i od c h w ili doręczenia w ezw ania  do w yko n a ­
n ia ) —  o ile  zaś decyzja je s t zaopatrzona w  k lauzu lę  
n a tychm ias tow e j w ykona lnośc i może być w ykonana  po 
u p ły w ie  14 d n i od dn ia  doręczenia je j' stron ie .

Każda decyzja w ła d zy  kw a te ru n ko w e j m usi być 
y, ydana na p iśm ie, po w ys łu ch a n iu  w y ja śn ie ń  osób 
in te resow anych- Osobam i in te re so w a n ym i są w ła śc i­
c ie l lu b  zarządca bu d yn ku , u ż y tk o w n ik  lo k a lu  oraz. 
osoby ub iegające się -o p rzydz ia ł.

Od każdej decyz ji w ła d zy  k w a te ru n ko w e j p rzys łu ­
gu je  osobom in te resow anym  odw o łan ie  do w łaśc iw e j 
ko m is ji odw oław czej, p rz y  czym —  aczko lw iek  
w  p ie rw sze j in s ta n c ji decyzje w ydaw ane są zawsze 
przez w łaściw e prez., ra d y  narodow ej bez w zg lędu na 
podm io t (osobę zainteresowaną) w  spraw ie  w ys tę p u ją ­
cy, —  w  postępow aniu odw o ław czym  is tn ie ją  dw a róż­
ne p io n y  k o m is ji odw oław czych, zależnie od tego, czy 
osobą zainteresow aną (choćby ty lk o  jedną) jes t osoba 
„ r ę k i p u b liczn e j“  czy też w szystk ie  osoby są osobami 
p ry w a tn y m i.

O dw ołan ie  od decyz ji w ładz  kw a te ru n ko w ych , 
w  k tó ry c h  żadna z osób in te resow anych  (w łaśc ic ie l lu b ' 
zarządca budynku , u ż y tk o w n ik  loka lu , lu b  osoby ub ie ­
gające się o p rzydz ia ł) n ie  jes t p rzedstaw ic ie lem  „ rę k i 
p u b liczn e j“  rozstrzygane są pszez odw oław cze kom is je  
loka low e  czynne p rzy : 1) prez. pow. rad  narodow ych  
w  odniesien iu  do decyz ji w ydanych  przez w ładzę k w a ­
te ru n ko w ą  m iast n iew ydz ie lonych  z p o w ia tów  oraz 
gm in  w ie jsk ich , 2) prez. w o j. rad  narodow ych  w  odn ie ­
s ien iu  do decyz ji w ładz  k w a te ru n ko w ych  w  m iastach 
s tanow iących p o w ia ty  m ie jsk ie , 3) Prez. M ie jsk ie j R a­
dy  N arodow e j w  m. st. W arszaw ie i  w  m- Łodzi. W e­
w nę trzną  organizację  i  tr y b  postępow ania odw o ław ­
czych k o m is ji la ka lo w ych  określa  zarządzenie M in is tra  
Gosp. Kom . z dn ia  12.IX.1950 r. (M o n ito r P o lsk i N r- 
100, poz. 1260) oraz in s tru k c ja  M in . Gosp. K om . o t r y ­
bie fu n kc jo n o w a n ia  odw oław czych K o m is ji Loka low ych  
z dnia 10.X.1950 r.

P rzy  w yd a w a n iu  orzeczenia K o m is ja  n ie  jes t z w ią ­
zana an i żądaniem  odw ołan ia , ani us ta len iam i w ła ­
dzy k w a te ru n ko w e j. Orzeczenia zapadają w iększością 
g łosów  na ta jn e j naradzie  i  są ogłaszane ustn ie  bezpo- 
pcśrednio  po rozpraw ie . Osoba in teresow ana m usi je d ­
nak o trzym ać orzeczenie na p iśm ie  n ie  późn ie j n iż  w  7 
d n i po rozp raw ie . Orzeczenia K o m is ji są praw om ocne 
i u lega ją  w yko n a n iu  przez w ładze kw a te ru n ko w e  (w ła ­
ściwe p rezyd ium  ra d y  narodow ej). W ładza k w a te ru n ­
kowa, o trzym aw szy decyzje w in n a  na tychm ias t w ys łać 
w ezw anie do osób in te resow anych , w zyw a jąc  je  do 
w ykonan ia  dezyc ji w  ciągu 14 dni. Po u p ły w ie  tego 
czasokresu w ładza kw a te ru n ko w a  w in n a  w ykonać de­
cyzję  w  try b ie  postępow ania przym usow ego w  adm i­
n is tra c ji.

O gó lny nadzór nad dzia ła lnością  w ładz  k w a te ru n ­
kow ych  oraz odw oław czych k o m is ji lo ka lo w ych  spra­
w u je  M in is te r Gosp. Kom . Z tego ty tu łu  może on u ch y ­
lić  lu b  zm ien ić każdą decyzję zarów no w ła d zy  kw a te ­
ru n ko w e j ja k  i  k o m is ji odw oław czej, ja k  rów n ież  za­
rządzić w s trzym an ie  w ykonan ia  każdej decyzji. Odnosi 
się to  ty lk o  do decyz ji w ydanych  w  odniesien iu  do 
osób n ie  w ym ie n io n ych  w  a rt. 27 ust. 1 p k t. 1, a w ięc 
do osób p ryw a tn ych . M in is te r Gosp- K om . może roz­
patrzeć spraw ę zarów no na sku tek  ska rg i do niego 
złożonej, ja k  i  z w łasne j in ic ja ty w y , jednak  złożenie 
ska rg i —  samo przez, się —  n ie  w s trzym u je  w ykonan ia  
decyzji. S p ra w y  osób „ rę k i p u b liczn e j“  z chw ilą , gdy 
zna laz ły  się w  w o j. k o m is ji lo ka lo w e j, pod legają  nad­
zo row i P aństw ow e j K o m is ji L oka low e j.

Jeżeli choćby jedna z osób in te resow anych  na leży 
do in s ty tu c ji „ r ę k i p u b liczn e j“ , w łaśc iw ą  kom is ją  od­
w o ław czą od decyz ji w ła d zy  kw a te ru n ko w e j jes t w o j. 
kom is ja  loka low a , k tó ra  obe jm u je  swą dzia ła lnością 
te ren  danego w o jew ództw a . Postępowanie przed w o j. 
kom is ją  lo ka lo w ą  jes t określone rozp. Prezesa R ady
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M in is tró w  z dn ia  20.XI.50 r. w  sp raw ie  o rgan izac ji, 
sk ładu  i  sposobu dz ia łan ia  P aństw ow e j K o m is ji L o k a ­
lo w e j i  w o j. k o m is ji lo ka lo w ych  (Dz. U. R. P. N r  54, 
z dn ia  4 g ru d n ia  1950 r.) K o m is ja , w o j. je s t organem  
pa ń s tw o w ym  p o w o łanym  do strzeżenia in te resu  pań­
stw ow ego n ieza leżn ie  od in te resu  loka lnego. Postępo­
w an ie  przed n ią  w yk lu cza  postępow anie przed ja k ą ­
k o lw ie k  in n ą  w ładzą. Orzeczenia W .K .L., są p raw om oc­
ne i  w in n y  być w ykonane  przez w łaśc iw ą  w ładzę  k w a ­
te ru n ko w ą  (prez. rad  narodow ych).

Obok ro zp a tryw a n ia  odw ołań od decyz ji w ła d zy  
kw a te ru n k o w e j w o j. kom is ja  lo ka lo w a  spełn ia  szereg 
in n ych  fu n k c ji zw iązanych z zapew nien iem  po w ie rzch n i 
u ży tko w e j i  m ieszkan iow ej n iezbędnej d la  w yko n a ­
n ia  zadań ob ję tych  Państw - P lanem  Gospodarczym . 
P ow yże j fu n k c je  te  zosta ły  częściowo om ów ione, zaś 
pełne ich  w y licze n ie  podaje  a rt. 27 dekre tu , p rz y  czym  
Rada M in is tró w  może to  enum eraeyjne  w y lic ze n ie  ro z ­
szerzyć i  na inne czynności.

T ak  w ięc is tn ie ją  zasadniczo dw a p io n y  postępow a­
n ia  kw a te runkow ego  zależne od podm io tow ych  cech 
osób za in teresow anych. U  podstaw  obu zna jdu je  się

w ładza  kw a te ru n ko w a  (w łaśc iw e  prez. ra d  narodom 
w ych), k tó ra  w yd a je  w  obu w ypadkach  p ie rw szą  de­
cyzję  oraz w y k o n u je  decyzję praw om ocną. W ładza ta  
w in n a  p ro w a d z ić  lo ka ln ą  p o lity k ę  k w a te ru n k o w ą  w e ­
d ług  w y tyczn ych  M in is tra  Gosp. K om . i  P aństw . K o ­
m is ji L o ka lo w e j.

Zas ługu ją  w reszcie na podkreś len ie  przep isy  ka rne  
zaw arte  w  a rt. 35 i  36 dekre tu . W  m yśl ty c h  p rze p i­
sów  karze  pod lega ją : 1) zajęcie lo k a lu  bez p rz y d z ia łu  
w ła d zy  k w a te ru n k o w e j, 2) odnajęcie  lo k a lu  osobie n ie  
posiadającej p rzyd z ia łu , 3) pob ie ran ie  „odstępnego“  
oraz za p ła ty  za pośredn ic tw o  i  4) w p row adzen ie  w  b łą d  
w ła d zy  kw a te ru n ko w e j.

Szersze stosowanie przep isów  ka rn ych  w in n o  być  
p ie rw szym  k ro k ie m  na drodze zm ie rza jące j do w y ­
tw o rze n ia  odpow iedn ie j d ys c y p lin y  społecznej w  dzie­
dz in ie  pub liczne j gospodark i lo ka la m i. P ow stan ie  te j 
d yscyp lin y , opa rte j na pe łne j św iadom ości szerokich' 
mas co do ce lów  i  zadań pub l- gospodark i lo ka la m i, 
oraz odpow iedn i dobór personelu w prow adza jącego  
w  życie p rzep isy te j gospodark i, są n ieodzow nym  w y ­
m ogiem  p ra w id ło w e g o  fu n kc jo n o w a n ia  k w a te ru n k u .

J. H U L A N IC K A

W y b o ry  ław n ikó w  do sądów  powszechnych  
w ażnym  zadan iem  rad  narodow ych

W  zw iązku  z ogłoszeniem  u s ta w y  z dn ia  20 lipca  
1950 r. o  u s tro ju  sądów pow szechnych przed w o jew ódz­
k im i i  p o w ia to w y m i ra d a m i n a ro d o w ym i sta je  obecnie 
bardzo ważne zadanie w y b o ru  ła w n ik ó w .

U staw a, k tó ra  jes t w yrazem  re fo rm y  sądow n ic tw a
0 don ios łym  znaczeniu p o lity czn ym  i  społecznym , w ska­
zu je  na now e zadania sądow nic tw a  w  P aństw ie  L u d o ­
w y m  w  okresie  b u d o w y  podstaw  socja lizm u.

Jak ie  je s t znaczenie i  cel re fo rm y?
W  Polsce p rzedw rześn iow e j sądy b y ły  w  rękach 

u p rz y w ile jo w a n e j g a rs tk i k a p ita lis tó w  i  obszarn ików  
orężem  w a lk i p rzec iw ko  masom p racu jącym , orężem 
d ła w ie n ia  ich  oporu i  p ro tes tu  p rzec iw  w yzysko w i i uc is­
ko w i, narzędziem  zabezpieczenia pow sta łych  z w yzysku
1 k rz y w d y  mas p racu jących  m a ją tk ó w  i  p rz y w ile jó w .

Po w yzw o le n iu  sądy w  Polsce Lu d o w e j s ta ły  się 
o rganam i mas p racu jących  i  w ła d zy  lu d o w e j d la  ła m a ­
n ia  oporu  oba lonych k a p ita lis tó w  i  in n ych  w ro g ó w  P ań­
stw a Ludowego.

W  m ia rę  u trw a la n ia  się i  ro zw o ju  naszego u s tro ju  
D e m o k ra c ji L u d o w e j, re a liza c ji P lanu  6-le tn iego, p lanu  
budow y podstaw  soc ja lizm u oraz zaostrzenia się w a lk i 
k lasow e j w zrasta  ro la  i  rozszerzają się zadania sądów.

W in n y  one z jedne j s tro n y  w  da lszym  c iągu b e z li­
tośnie ka rać w sze lk ie  p ró b y  szkodn ic tw a  gospodarcze­
go, d y w e rs ji, sabotażu, w ro g ie j, p ropagandy, zm ierza­
jących  do osłab ien ia  naszego tem pa budow n icw a, do 
podw ażenia  s iły  i obronności Państw a Ludow ego, — 
z d ru g ie j zaś s tro n y  w in n y  stać się je d n ym  z narzędzi 
w ychow an ia  mas p racu jących , ja ko  budow n iczych  socja­
liz m u  przez zaostrzenie re p re s ji w  s tosunku do bum e­
la n tó w  narusza jących soc ja lis tyczną  dyscyp linę  p racy, 
przez w a lkę  z p rzerostam i b iu ro k ra ty z m u  i  d y g h ita r-  
s tw a , z bezdusznym  fo rm a lizm e m  w  z a ła tw ia n iu  spraw .

W yko n a n iu  ty ch  zadań n ie  odpow iada ju ż  d o tych ­
czasowa s tru k tu ra  i  o rgan izac ja  sądów powszechnych.

N ow a s tru k tu ra  sądow n ic tw a , zapew nia jąca powsze­
chny u d z ia ł ła w n ik ó w  —  s tw arza  podstaw ę p rzeksz ta ł­
cenia sądów w  rzeczyw is te  Sądy Ludow e, sądy spraw o­
w ane p rz y  decydu jącym  udz ia le  sam ych mas p ra cu ją ­
cych.

W  ten  sposób apa ra t sądow y ulega dalszej dem okra­
ty z a c ji w zm acn ia jąc przez to  apa ra t w ła d z y  lu d o w e j.

*

In s ty tu c ja  ła w n ik ó w  n ie  je s t now a. Is tn ie je  ona 
u nas od r. 1945. Jednak u d z ia ł ła w n ik ó w  w  sądach 
ogran icza ł się ty lk o  do sp raw  ka rn ych  w  sądach o k rę ­
gow ych  i  ape lacy jnych , ro zp a tru jących  sp ra w y  w  p ie r ­
wszej in s ta n c ji.

Obecnie po re fo rm ie  sądow nic tw a  nas tąp iła  zm iana 
w yraża jąca  się n ie  ty lk o  w  powszechności udzTa?u ła w ­
n ik ó w  w e w szys tk ich  sądach, lecz rów n ież , w  sposobie 
p o w o ływ a n ia  ła w n ik ó w . Ł a w n ic y  b y l i  dotychczas po­
w o ły w a n i przez p rezyd ia  rad  na rodow ych . Obecnie 
zaś ra d y  narodow e w o jew ódzk ie  i  p ow ia tow e  doko - 
n y w u ją  w y b o ru  ła w n ik ó w . W  ty m  tk w i w łaśn ie  za­
sadnicza treść g łęboko dem okra tycznego ch a ra k te ru  
now e j in s ty tu c ji ła w n ik ó w . S tanow iąc decydu jący  
trzo n  każdego sądu, są o n i p rze d s ta w ic ie la m i mas 
p racu jących  w y b ie ra n y m i za pośredn ic tw em  ra d  na ­
rodow ych.

Jednocześnie ulega znacznem u rozszerzeniu d o tych ­
czasowy zakres dz ia łan ia  ła w n ik ó w . Będą o n i o rz e k a li 
we w szys tk ich  spraw ach zarów no ka rn ych  ja k  i  c y w il­
nych , a w ięc  w e  w szys tk ich  spraw ach, w  k tó ry c h  decy­
d u ją  się in te re sy  mas pracu jących .
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Stąd o lb rzym ia  odpow iedzia lność ła w n ik ó w  za re ­
a lizac ję  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i odpow iadającego po­
lity c e  i in te resom  Państw a Ludow ego.

D la tego ła w n ik a m i p o w in n i być ludz ie  n ie  p rzyp a d ­
ko w i, w y p e łn ia ją c y  swe obow iązk i fo rm a ln ie , — lecz 
ludz ie  zw iązan i ściśle z m asam i p ra cu ją cym i, robo tn icy , 
p ra cu ją cy  ch łop i. P o w in n i to  być przede w szys tk im  
p rzo d o w n icy  p racy  z fa b ry k , O środków  M aszynow ych, 
PG R -ów , Spółdz. P ro d u kcy jn ych , a k tyw iśc i społeczni, 
ludz ie  cieszący się zaufan iem  i  au to ry te tem  swego śro­
dow iska, m o ra ln ie  n ienagann i v. p racy i  w  życiu  osooi- 
s tym , k tó rz y  znając po trzeby  szerokich mas pracu jących 
i  chron iąc ich in te re sy  p o tra fią  jednocześnie dz ięk i swej 
w yso k ie j św iadom ości p o lityczn e j i czujności re w o lu ­
cy jn e j zabezpieczyć in te resy  Państw a Ludow ego budu 
jącego socja lizm .

U dz ia ł ła w n ik ó w , ja k o  czynn ika  społecznego rep re ­
zentu jącego masy pracu jące w  w ym ia rze  s p ra w ie d li­
w ości "żw iększył się zatem  n ie  ty lk o  ilościow o, ale na­
b ra ł g łębokiego klasowegó znaczenia.

P rezyden t B ie ru t na IV  P lenum  K C  PZPR p o w ie ­
dz ia ł: „O  niezm ożonej sile Państw a Ludow ego stanow i 
rze czyw is ty  udz ia ł m ilio n o w y c h  mas p racu jących  w  k ie ­
ro w a n iu  państw em “ .

Jedn,. z fo rm  tego u dz ia łu  mas pracu jących w  rzą ­
dzeniu będzie w y b ó r ponad 25 tys ięcy  ła w n ik ó w  są­
dów  powszechnych.

%

Przeprow adzona analiza dotychczasowego sk ładu  
ła w n ik ó w  w ykaza ła , że ra d y  narodow e często n ie  do­
ce n ia ły  przede w szys tk im  po lityczn e j ro l i  i  w ag i ła w ­
n ik ó w  w  sądach.

M ożnaby p rzy toczyć  szereg p rz y k ła d ó w  i lu s t ru ją ­
cych ten  s+osunek. Tak np. w  Bydgoszczy na liśc ie  ła w ­
n ik ó w  nadesłanej Sądow i O kręgow em u zna jdow a ło  się 
osiemnaście osób n ie  nadających się ze w zg lędów  p o li­
tycznych  lu b  m o ra ln ych  na ła w n ikó w .
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W  Ł o rr> y  ła w n icy , obcy k lasowo g łosow a li za b a r­
dzo n is k im  w ym ia re m  k a ry  d la sekretarza jedne j z gm in , 
syna bogacza w ie jsk iego, k tó ry  p rzep row adz ił u siebie 
i u ła tw ił in n ym  bogaczom w ie jsk im  f ik c y jn y  podz ia ł 
m a ją tkó w  celem uchy len ia  się od sp raw ied liw ego  w y ­
m ia ru  podatków .

W R adom iu n ie k tó rz y  ła w n ic y  osądzali z dużą to le ­
ranc ją , n iedopuszczalnie nisko, nadużycia  popełn iana 
n ie k ie d y  przez w ó jtó w  i so łtysów .

Tak ich  w yp a d ków  prześlizgn ięcia  się do szeregów 
ła w n ik ó w  ludz i obcych klasowo, a naw et w rogów  P o l­
sk i Ludow e j lub  ze w zględów  m ora lnych i etycznych 
niegodnych pełn ien ia  obow iązku ła w n ika , n iegodnych 
zaufan ia  mas pracu jących  b y ło  znacznie w ięce j na te ­
ren ie  w szystk ich  w o jew ództw

W rezu ltac ie  na oko ło  14 tys ięcy w y typ o w a nych  przez 
rady  narodow e ła w n ikó w  1000 musiano skreślić, a oko­
ło 4 tys ięcy nie b ra ło  żadnego udzia łu  w pracach są­
dów, nie in te resu jąc się sw ym i obow iązkam i.

W ojew ódzkie  i pow ia tow e rady narodow e p rzystę ­
pu jąc do y iyb o ró w  ła w n ik ó w  w oparciu  o o kó ln ik  K a n ­
ce la rii Rady Państwa, zamieszczony w  n in ie jszym  n u ­
merze, w in n y  szczególnie s ta rann ie  prze jrzeć lis ty  p ro ­
ponow anych ła w n ik ó w  i w yb rać  na sw ych sesjach lu ­
dzi na jlepszych, k tó rzy  zagw aran tu ją  k lasow y w y m ia r 
sp raw ied liw ośc i.

S pe łn ia jąc odpow iedzia lne, zaszczytne fu n kc je  ła w ­
n ik ó w  sądów ludow ych , podnosząc sw ój poziom p o li­
tyczny  i zaw odow y będą ros ły  k a d ry  ław n icze  —  nowe, 
przyszłe  ka d ry  sędziów i p ro k u ra to ró w  P olski Ludow e j.

Sesje rad na rodow ych  p o w inny  odbyć się p rzy  lic z ­
n ym  udzia le  ro b o tn ikó w  i ch łopów  pracu jących z n a j­
w ażn ie jszych ośrodków  i zakładów  pracy, aby wzm oc­
n iła  się w ięź mas p racu jących z w ym ia rem  sp ra w ie d ­
liw ośc i i aby do ta rła  do szerokich mas św iadomość 
przełom ow ego znaczenia re fo rm y.

T. H A T T O W S K I

Przy goi cw an ie  plonu pracy komisji 
gminnej rady narodowej

(A r ly k u ł dyskusyjny)

R ady narodow e, p rezyd ia  i kom is je , jako  o rgany w ła ­
dzy ludu , w in n y  m u służyć. W  pracy ra d y  musi być 
o tizw ie rą iad lona  dążność do um ocn ien ia  w ładzy  lu d o ­
wej. i  czujność klasow a. Czynności je j w in n y  m- in . zm ie­
rzać do polepszenia w a ru n kó w  b y tu  mas pracu jących. 
Tendencje te muszą w y ra źn ie  odzw ie rc ied lać się w  p la ­
nach p racy  rady, p rezyd ium  i kom is ji.

N iezbędnym  w a ru n k ie m  w łaściw ego zbudowania 
p lanS  p racy jest oparcie  go n ie  ty lk o  na słusznych za­
łożeniach po litycznych , lecz rów n ież na pełnej zn a jo ­
mości i  z rozum ien iu  po trzeb ludności p racu jące j danego 
te renu . T rzeba dok ładn ie  o rien tow ać się w  Sytuacji po­
lity c z n e j, społecznej i  gospodarczej gm iny , b y  należycie 
opracow ać p lan  p ra cy  g m inne j ra d y  narodow e j lu b  je j 
organów .

P rzys tępu jąc  prze to  do opracow ania sw oich p lanów  
pracy, kom is je  gm innych  rad  na rodow ych  muszą mieć 
p rzed  oczyma pe łen obraz s y tu a c ji,-w . ja k ie j się ludność

• \

g m in y  zna jdu je  -— i to  nie ty lk o  w iększych osiedli, lecz 
w szystk ich  grom ad.

K om is je  nie mogą planow ać „z  s u fitu “ . Muszą oprzeć 
s;ę na danych o gm in ie . Muszą one w iedzieć, ja ka  
jest p rw ie rzch n ia  gm iny, obszarów ro lnych , lasów, łąk , 
ja k i jest ksz ta łt gm iny , odległość od w iększych skup isk. 
Stan dróg i ich uk ład , położenie s tac ji ko le jow ych , p rz y ­
s tanków  autobusow ych, agencji pocztowych, spó łdz ie ln i 
i ich działalność, — to w szystko bardzo is to tne  w iado ­
mości dla ko m is ji p rzystępu jących do op racow yw an ia  
p lanów  pracy.

Is to tną  spraw ą dla ko m is ji będą rów n ież w ia d o ­
mości o ilości, rozm ieszczeniu i pracy spó łdz ie ln i p ro ­
dukcy jnych , ja k  rów n ież gospodarstc in d yw id u a ln ych , 
rozm ieszczenie i dzia ła lność izb porodow ych, p u n k tó w , 
o p iek i nad m atką  i dzieckiem , szkół, św ie tlic , przed- : 
szkoli, b ib lio te k . K om is je  muszą zastanaw iać się,... czy. z 
urządzenia te zaspokaja ją  po trzeby św ia ta  p racy, ja k . ,

. v L r" \V. f.U"..- , y Iż * A W ' w
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dz ia ła ją , en na leża łoby w  n ich  zm ienić, usp raw n ić . D o­
p ie ro  znajomość tych  sp raw  u m o ż liw i opracow anie, 
zw iązanego z terenem  i w łaściw ego p lanu  pracy, k tó re ­
go zadaniem  b y ło b y  system atyczne, w  słusznej k o le j­
ności, w p row adzan ie  zm ian w  is tn ie jących  stosunkacn, 
zm ian ko rzys tnych  dla mas pracu jących-

Z tego w yn ika , że do opracow ania p lanów  kom is je  
n ie  mogą podchodzić mechanicznie, a w ięc  n ie  można 
p lanu  p racy  układać p rzep isu jąc np. p ian  zeszłoroczny, 
bo on może być n ieodpow iedn i w  c h w ili obecnej.

P lan  p racy  k o m is ji musi być w y n ik ie m  p racy  ca­
łe j ko m is ji, a nie sekretarza p rezyd ium , czy p racow ­
n ik a  gm iny . O pracow anie p lanu  — to  praca ko leg ia lna . 
D la  opracow ania n ie k tó ry c h  tru d n ie jszych  lu b  facho­
w ych  spraw  kom is ja  w inna  ch w ilo w o  pow iększyć sw ó j 
sk ład , prosząc do pomocy szersze grono zaintereso­
w anych  osób, a przede w szys tk im  p rzeds taw ic ie li o rga ­
n iz a c ji m asowych —  organ izac ji m łodzieżow ych, społecz­
nych, gospodarczych, czy p a r t ii  po litycznych. Da to 
pewność, że p lan  będzie opracow any lep ie j, dok ładn ie j, 
s łuszn ie j.

Po uchw a len iu  przez kom is je  p la n y  p racy muszą 
być  p rzedm io tem  obrad sesji gm inne j ra d y  narodow ej.

V/ każdym  p lan ie  p racy muszą być zaznaczone pew ­
ne w spólne im  tendencje. Z każdego p lanu  p racy musi 
w y n ik a ć  dążność do ściślejszego pow iązan ia  się ko m is ji 
z. m asam i oraz fa k t, ż t kom is ja  b ierze czynny u dz ia ł 
w  w alce z w rog iem  k lasow ym .

Z p lanów  p racy  k o m is ji m usi p rzeto  p rzeb ijać  dąż­
ność do w c iągn ięc ia  do je j p racy w iększe j ilośc i lu d n o ­
ści p racu jące j, a w ięc dążność ja k  gdyby  do rozszerze­
n ia  kręgu  cz łonków  kom is ji, zgrupow an ia  w okó ł n ie j 
osób n ie  będących cz łonkam i ra d y  lu b  k o m is ji.

P ow iązanie  p rac ko m is ji z masam i może p rzyb rać  
na jróżnorodn ie jsze  fo rm y . P lan  p racy np. może p rzew i­
dyw ać zapraszanie na posiedzenia k o m is ji lu b  do kon ­
t r o l i  p rzeds taw ic ie li o rgan izac ji czy in s ty tu c ji za in te re ­
sow anych w  - dz ia ła lności ko m is ji. Tak ro b i K om is ja  
O św ia ty  i K u ltu ry  G-R.N. w  Bobolicach, pow. Kosza­
lin , k tó ra  np. w  celu zorganizowania, dziecińca naw iąza­
ła  k o n ta k t z K o łem  L ig ; K o b ie t i  K o m ite te m  R odzic ie l­
sk im . Tak ro b i K om is ja  Z d row ia , P racy i Pomocy Spo­
łecznej G.R.N. w  G niechow icach, pow , W roc ław , k tó ra  
p rze w id u ją c  w  sw ym  p lan ie  om aw ian ie  sp raw  zdrow ia  
p ra co w n ikó w  ro lnych  i p rzem ysłow ych, będzie odby­
w a ła  na rady  z p ra co w n ika m i w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k ­
cy jnych , w  ceg ie ln i i cu k ro w n i.

P la n y  p ra cy  ko m is ji muszą uw idoczn iać czujność ko­
m is ji wobec w roga klasowego, dążenie do osłabienia 
i  lik w id o w a n ia  w szelk ich p rze jaw ów  w steczn ictw a, 
oporu, wrogości. P lany  p racy  w in n y  być obrazem w a l­
k i, ja ką  toczy klasa robotn icza z w yzyskiw aczem , spe­
k u la n t im  i . bogaczem w ie jsk im .

Czy można ko n k re tn ie  wskazać co ma być  treścią  
p lanu  p racy  ko m is ji danej gm inne j ra d y  narodow ej?

T y lk o  w  p rzyb liże n iu . Za leży to  od s tosunków  is t­
n ie jących  na danym  teren ie , prócz tego od p o ry  ro ku , 
rodza ju  ko m is ji.

Inna  będzie treść p lanów  p ra cy  w iosną, inna  la tem . 
Pewne sp ra w y  in te n syw n ie j w ys tą p ią  zim ą, inne  jes ie - 
nią- A  w ięc np. d la k o m is ji o św ia ty  i  k u l tu ry  w  okryc ie  
jesien i mogą to  być sp ra w y  zw iązane z zaopatrzen iem  
w  opał i św ia tło  szkół, św ie tlic , p rzedszko li, b ib lio te k . 
Spowodow anie, b y  ogół ludności za in te resow a ł się pracą 
ty ch  ośrodków . Będzie to l ik w id a c ja  ana lfabe tyzm u, po­
w iązan ia  p racy  szkó ł z K om ite tam i ro d z ic ie lsk im i, 
w spó łp racy  z nauczycie ls tw em , po trzeby  m łodzieży, za­
opatrzen ie  j'ej w  podręczn ik i. S p ra w y  te, w  zależności 
od sy tu a c ji lo ka ln e j, mogą znaleźć s iln ie jsze  lu b  s łab­
sze odbicie w  p lan ie  p racy  te j ko m is ji.

W ażnym  zagadnieniem , w ys tę p u jącym  specja ln ie  
jask raw o  w  okresie jes ien i, je s t zaopatrzenie św ia ta  p ra ­
cy w  a r ty k u ły  p ie rw sze j po trzeby. Łączy się z ty m  
w łaśc iw e  rozm ieszczenie sk lepów  spó łdzie lczych i  ich  
działalność- W  gm inach up rzem ys łow ionych , posiada­
jących  w iększą ilość ro b o tn ikó w , spraw a ta  jes t bardzo 
is te tną  szczególnie w  IV  kw a rta le .

W  planach p racy  na IV  kw a rta ł"  kom is je  zd row ia , 
p racy i pom ocy społecznej gm innych  ra d  na rodow ych  
zna jdu ją  się zazwyczaj sp ra w y  dotyczące dz ia łan ia  
ośrodka zdrow ia , p u n k tu  o p ie k i nad m a tką  i  dzieckiem , 
ż łobków , izby  porodow e j itp .

Spraw a konse rw ac ji d róg  g m in n ych  i  g rom adzk ich , 
w yko rzys ta n ie  szarw arku , n a le ży ty  stan m ostów  i  k ła ­
dek, p lan  p racy  na drogach na 1951 r. —  to  ró w n ie ż  za­
gadnienia, k tó re  zazwyczaj w  IV  kw . b y w a ją  p rzedm io­
tem  prac k o m is ji gospodark i d rogow e j.

K ilk a  ty ch  p rzyk ła d o w o  podanych zagadnień n ie  
obe jm u je  i  części zagadnień treśc i p lanów  p ra cy  k o m is ji 
gm innych  rad  narodow ych . Pozostało jeszcze ich  w ie ­
le —  a w ięc np. sp ra w y  a k c ji s iew ne j, l ik w id a c j i  od ło ­
gów, m e lio ra c ji, konse rw ac ji sprzę tu  ro lnego, spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych , rem on tów  itd -

N a leży jednak podkreś lić , że dzia ła lność k o m is ji to  
nie ty lk o  prace ko n tro ln e . To pomoc radzie  w  rozw ią zy ­
w a n iu  zagadnień loka lnych , udz ie lan ie  pom ocy in n y m  
organom  rady. Jedną z fo rm  p ra cy  k o m is ji je s t rów n ież  
odbyw an ie  posiedzeń. Jeże li p la n  p racy  p rze w id u je  od­
bycie  w  danym  te rm in ie  posiedzenia, m usi być w  n im  
zaznaczone, co będzie treścią  posiedzenia .

N ajczęściej treśc ią  posiedzeń k o m is ji je s t analiza 
dokonanych k o n tro li, opracow anie w n iosków  na p re zy ­
d iu m  lu b  sesję rady, p rzygo tow an ie  ko re fe ra tu  na sesję. 
W  p lan ie  p racy mu’si być w y ra źn ie  zaznaczone n ie  ty lk o  
ja k ie  sp raw y  będą p rzedm io tem  obrad posiedzenia, 

le cz  k to  opracu je  w n io sk i, k to  p rzyg o tu je  ko re fe ra t, k to  
i k ie d y  go w yg łos i.

N a leży p rzy jąć  ja k o  zasadę, że p lan  p ra cy  m usi być 
ta k  zbudow any, aby k o n k re tn ie  w ska zyw a ł k to  i  k ie d y  
daną spraw ę w ykona  i  k to  ponosi za to  odpow iedz ia l­
ność. G w aranc ją  w yko n a n ia  p lanu  je s t system atyczna 
k o n tro la  jego w ykonan ia .

Działacze rad narodouiych u rinn i być korespondentam i 
dum tygodnika „Rada N arodoina”
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Z. K A W A
S e kre ta rz  P re z y d iu m  M R N  

w  K ie lc a c h

MRN Kielce m obilizuje m asy pracujące 
do popraw y Komunalnych warunków swego bytu

Zan iedban ie  przez rządy  sanacyjne urządzeń ko m u ­
n a ln ych  i  k lasow a p o lity k a  na odc inku  tych  urządzeń, 
fa w o ryzu ją ca  dzie ln ice  zam ieszkałe przez e lem ent ka ­
p ita lis ty czn y , doprow adziła  , do tego, że robotn icze  
przedm ieścia m iasta K ie lc  n ie  b y ły  zaopatrzone w  zd ro ­
w ą  wodę do p ic ia.

K rz y w d y  gospodark i ka p ita lis tyczn e j zosta ły  czę­
ściowo usunięte . Już obecnie 45% ogólne j lic z b y  m iesz­
kańców  ko rzys ta  z urządzeń w odociągow ych. Są jednak 
dzie ln ice , k tó re  jeszcze dziś zmuszone są korzystać 
z w o d y  s tudz ienne j, a ich  m ieszkańcy, zwłaszcza ro ­
b o tn icy , za tru d n ie n i w  m ie jscow ych zakładach p rzem y­
s łow ych , zmuszeni są korzystać ze źróde ł w o d y  położo­
nych  często ponad 1 km  od dom ów  m ieszka lnych.

N iedostateczny stan urządzeń w odociągow ych 
m . K ie lc  b y ł p rzedm io tem  d ysku s ji M ie js k ie j R ady N a­
rodow e j, k tó ra  zobow iązała P rezyd ium  M R N  do w y k o ­
rzys ta n ia  w szys tk ich  m ożliw ości d la p o p ra w y  ko m u n a l­
nych  w a ru n k ó w  b y tu  św ia ta  pracy.

S praw ę w odociągów  d la  dz ie ln ic  robo tn iczych  posta­
w i l i  na sesjach M ie js k ie j R ady N arodow e j w  sposób 
zdecydow any cz łonkow ie  ra d y  na rodow e j, ro b o tn icy  re ­
p rezen tu jący  dz ie ln ice  pozbawione zd row e j w ody.

O p ie ra jąc się o u ch w a ły  i  zalecenia M ie js k ie j Ra­
d y  N arodow e j p re zyd iu m  M R N  i  kom is je  M R N  p rz y ­
s tą p iły  do rea lizow an ia  zadań nakreś lonych  w  tych  
uchw ałach. Szczupłość funduszów  m ie jsk ich  sk ło n iła  
ko m is je  M R N  do podjęcia  w spó ln ie  z ra d a m i zak łado­
w y m i fa b ry k  do rozw in ięc ia  a k c ji w c iągn ięc ia  mas 
p racu jących  do re a liza c ji p lanów  rozbudow y sieci w o ­
dociągow ej.

P rzyk ładem  d la  in n ych  dz ie ln ic  s ta ły  się zobow ią­
zania m ieszkańców u l. D ym iń sk ie j, k tó rz y  dla uczcze­
n ia  św ięta  1 M a ja  p o s ta n o w ili sw o im i s iła m i p rzep ro ­
w adzić w  roku  bieżącym  w odociąg d o , sw e j dz ie ln icy.

R obocizny n ie fachow e j dos ta rczy li m ieszkańcy w y ­
m ien ione j u lic y , a całość po trzebnych  m a te ria łó w  i  ro ­
bociznę fachow ą dostarczyło  m ie jsk ie  p rzeds ięb iors tw o 
„W odoc iąg i i  K a n a liza c ja “ .

Zobow iązanie  zostało w ykonane. W  d n iu  1 M a ja  
b r. m ias tu  p rzyb y ło  661 mb. w odociągów , a ludności 4 
zd ro je  u liczne, k tó re  w  zupełności p o k ry w a ją  zapotrze­
bow an ie  danej d z ie ln icy  i  zezw ala ją  korzystać ludz iom  
p ra c y  ze zd row e j i  św ieżej w ody.

D rugą  zaniedbaną dz ie ln icą  m iasta je s t położona na 
k rańcach  m iasta  dz ie ln ica  K arczów ka, zam ieszkała 
g łó w n ie  przez ro b o tn ik ó w  m iejscow ego przem ysłu .

Ludność te j d z ie ln icy  za o pa tryw a ła  się w  wodę do 
p ic ia  z m ie jscow ych  studzien, d la  k tó ry c h  do w yschn ię ­
cia w ys ta rcza ło  k i lk a  dn i pogody, a wówczas ludność 
d z ie ln ic y  pob iera ła  wodę ze zd ro ju  u licznego oddalone­
go o ok. 1.200 m. od zabudowań.

S tan ten  n ie m óg ł być d łuże j to le row any . Ludz ie  
po całodziennej p ra cy  pozbaw ien i b y li w ody, n ie  m ie li 
możności obm yć spracow anych rą k  i  spoconej tw a ­
rz y  —  bo szkoda b y ło  w ody. Często w odę do m ycia  
s ta n o w iły  o d w a ry  go tow anych  z iem n iaków , a m ycie

urządzeń dom ow ych, kąpan ie  dzieci, p ran ie  b ie liz n y  
w a ru n ko w a n o  opadam i deszczowymi.

P rz y k ła d  czynu p ie rw szom ajow ego u lic y  D ym iń sk ie j 
podzia ła ł.

P rezyd ium  M R N  w  oparc iu  o K o m ite t M ie js k i PZPR  
p rzy  pom ocy a k ty w u  społecznego skupionego w o kó ł ra ­
dy na rodow e j spowodowało, że ludność pracująca K a r -  
czów ki pow o ła ła  społeczny ko m ite t złożony z ro b o tn i­
ków , p rze d s ta w ic ie li ZM P  i  gospodyń dom ow ych. Ce­
lem  ko m ite tu  b y ło  zorganizow anie p racy d la  doprow a­
dzenia w ody na K arczów kę  i udzie len ie  pom ocy M ie j­
sk ie j Radzie N arodow ej dla w ykonan ia  tego zadania-

Spraw a re a liza c ji tego zadania została om ów iona 
na w spó lne j ko n fe re n c ji z udzia łem  I  Sekretarza K o ­
m ite tu  M ie jsk iego , D om agalskiego, Przewodniczącego 
P rezyd ium  M R N  tow . S taw eckiego, D y re k to ra  M ie jsk ich  
Z a k ła d ó w  W odociągów  i K a n a liza c ji, p rzeds taw ic ie li 
K o m ite tu  d z ie ln icy  K a rczów ka  oraz cz łonków  R ady 
N arodow e j z te j dz ie ln icy .

T rudności zosta ły pokonane. D y re kc ja  W odocią­
gów  i K a n a liz a c ji zobow iązała się dla uczczenia 
33 roczn icy  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j dostarczyć bez­
p ła tn ie  po trzebny i  kon ieczny m a te ria ł, przede w szyst­
k im  z uzyskanych oszczędności, a m ia n o w ic ie : ru ry  
w odociągow e i urządzenia zd ro ju  ulicznego, ja k  ró w - 
ńież dostarczyć robociznę fachow ą i  k ie ro w n ik a  tech­
nicznego. M ieszkańcy K a rc z ó w k i zobow iąza li się d la  
uczczenia 33 roczn icy W ie lk ie j R e w o lu c ji P aźdz ie rn iko ­
w e j w ykonać w szystk ie  ro b o ty  ziemne, t j .  w ykopać ro ­
w y  d la założenia ru r  w odociągow ych, a następnie za­
sypać je. Na zorgan izow anym  w  dn iu  l .X  b r. zebran iu  
m asow ym  m ieszkańcy K a rczó w k i w  obecności I  S ekre­
ta rza  K o m ite tu  M ie jsk iego  PZPR i Przewodniczącego 
P rezyd ium  M R N  p o d ję li zobow iązania w ykonan ia  prac 
w  ta k im  tem pie, aby w  dn iu  7 lis topada b r. w  33 rocz­
nicę R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j m og li o trzym ać zd ro ­
w ą i  świeżą wodę.

P rzy  pom ocy P rezyd ium  M R N  i  atk.ywu M R N  spo­
łeczny k o m ite t p rzys tą p ił do o rgan izow an ia  pracy. D łu ­
gość trasy , k tó rą  m ia ł przebiegać ru roc iąg , wynosząca 
800 m. podzielono na o dc ink i p rzydz ie la jąc  je  poszcze­
g ó ln ym  grupom  do w ykonan ia -

Praca, ze w zględu na to, że w iększość m ieszkańców 
to  ro b o tn icy  k ie leck ich  zakładów , m ogła być w ykonana  
w  przew ażające j części w  godzinach popo łudn iow ych  
po zakończeniu no rm a lnych  zajęć. S zybk i zm ierzch 
n ie  b y ł przeszkodą w  re a liza c ji w y tkn ię te g o  celu. P re ­
zyd iu m  M R N  spow odow ało ośw ie tlen ie  u lic y  K a rczó w - 
ko w sk ie j i założenia doda tkow ych  p u n k tó w  św ie tlnych , 
k tó re  ze zw o liły  na w yko n a n ie  prac w  godzinach w ie ­
czornych.

Ludność K a rc z ó w k i n ie  z lęk ła  się trudnego  te renu 
i  u c ią ż liw e j pracy. Prace w ykonyw ane  w  te ren ie  ska­
l is ty m  i  ka m ie n n ym  posuw ały  się naprzód. Często do 
godz. 22 roz lega ły  się uderzenia k ilo fó w  i łopat, k tó re  
św iadczy ły , że pod ję te  zobow iązania są realizow ane.
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N ie przeszkodz iły  pracom  słotne dn i, p ra co w a li 
robo tn icy , p ra co w a ły  ko b ie ty  i  m łodzież w  p rzekona­
n iu , że s tw a rza ją  d la  siebie lepsze w a ru n k i by tu .

N astępow ały n iek iedy , zwłaszcza w  dn i p ie rw szych 
śniegów, zniechęcenia, ludzie  ja k  gd yb y  opuszczali ręce 
i  zdawać by się m ogło, że zapał p rzem iną ł i  zobow iąza­
n ia  n ie  zostaną w ykonane.

W ie lką  pomocą w  n a jtru d n ie jszych  m om entach b y ­
ła  dobrow o lna  pomoc ro b o tn ik ó w  W odociągów  i  K ana ­
liza c ji. R obo tn icy  ci w  ram ach zobowiązań paździer­
n iko w ych  p o d ję li zobow iązania p rzepracow ania  160 go­
dzin dla przyśpieszenia budow y ru roc iągu .

G dy od dnia roczn icy R ew o luc ji P aźdz ie rn ikow e j 
d z ie liło  m ieszkańców  za ledw ie 7 dn i, w ie lkość prac po­
zostających do w ykonan ia  n ie  zapew nia ła, że 7.X I  po ­
p ły n ie  pierwsza woda na K arczów kę-

K o le jn e  zebranie masowe odbyte  w  dn iu  4 lis topada 
zm ob ilizow a ło  ludność K a rczó w k i do tego stopnia, że 
w  dn iu  5 .X I b r. (n iedziela) stale na zm ianę pracow ało  
oko ło  100 osób.

Prace b y ły  na ukończeniu  i zdawać by się mogło, 
że ju ż  n ic  n ie  stanie na przeszkodzie, aby dzień 7 lis to ­
pada ludność K a rczó w k i św ięciła  ja ko  dzień o trzym an ia  
w ody.

W  tra kc ie  p racy w y ło n iła  się nowa przeszkoda —  
m ianow ic ie  dokopanie się do l ite j ska ły. Do pomocy 
w  usunięciu  te j przeszkody zwrócono się o pomoc do 
ro b o tn ik ó w  m ie jscow ych zakładów  w ap iennych  „K a -  
d z ie ln ia ". R obo tn icy  „K a d z ie ln i“  dynam item  rozsa­
dza li ska ły  u m o ż liw ia ją c  ludności K a rczó w k i w  do­
p row adzen iu  w ody.

Tem po p rac zostało nieco zaham owane ze w zględu 
na n iem ożliw ość użycia s iln ych  ła d u nkó w  w ybucho­

w ych , k tó re  spow odow ać m o g ły b y  uszkodzenie domów; 
m ieszka lnych  i  zabudowań.

D z ięk i zobow iązaniom  p a źd z ie rn iko w ym  i  a k ty w n e j 
postaw ie  k ie leck ich  mas robo tn iczych  jeszcze w  lis to ­
padzie b r. nas tąp iło  u roczyste  o tw a rc ie  now e j l in i i  w o ­
dociągów k ie leck ich , zbudow ane j rę ka m i k ie leck iego  
ro b o tn ika  i  k ie leck ich  mas p racu jących.

Ludność K a rc z ó w k i je s t dum na ze sw ych osiągnięć, 
jest dum na, że pracą sw ą w  opa rc iu  o pom oc sw ej 
robo tn icze j R ady N arodow e j p rzyczyn iła  się do b u d o w y  
800 mb. wodociągu, m ieszkańcy K a rc z ó w k i s łusznie m ó­
w ią , że to jes t „nasz“  wodociąg.

M ieszkańcy K a rc z ó w k i w yko n u ją c  800 m b. w ykopu* 
u k ła d a ją c  ru r y  i  zasypując w y k o p y  zaoszczędzili m ias tu  
i  państw u ponad 1 m ilio n  z ło tych , a ro b o tn ic y  W odocią­
gów  i  K a n a liza c ji w  ram ach zobow iązań paźdz ie rn iko ­
w ych  przez m ontaż ru ro c ią g u  da li k las ie  robo tn icze j 
św iadczenia b lis k o  200.000 z ł (w  s ta re j w a luc ie ).

M ieszkańcy K a rc z ó w k i n ie  poprzesta ją  na ty m . W i­
dząc, że w ys iłe k  ich  p rz y c z y n ił się do p o p ra w y  w łas ­
nych  w a ru n kó w  kom una lnych , p o s ta n o w ili p rzys tą p ić  
do u łożenia  chodn ika  betonowego z p ły t  dostarczonych' 
przez P rezyd ium  M R N , d la  zapew nien ia  sobie dogod­
nego dojścia  do pracy.

W ys iłe k  m ieszkańców  K a rc z ó w k i n ie  pozostał bez 
echa.

Inne  dzie ln ice pozostające w  podobnych w arunkach ' 
n a w ią za ły  ju ż  k o n ta k t z od p o w ie d n im i ko m is ja m i M R N  
i  ju ż  obecnie ub iega ją  się o umieszczenie ich  w  p ie rw ­
szym p lan ie  ro bó t w odociągow ych ro k u  1951, zapew nia­
jąc  w ykonan ie  w sze lk ich  ro bó t n ie fachow ych .

W yda je  się, że w  ten  sposób M ie jska  Rada N a ro ­
dowa i je j kom is je  re a lizu ją  „n o w y  s ty l p ra cy “  i  spe ł­
n ia ją  swe obow iązk i wobec mas p racu jących .

_______ W . B O G DAŃ SKA__________
C złonek W o je w ó d z k ie j R o d y  N a ro d o w e j 

w  Szczecin ie

Z sesji w yjazdow ej W o j. R. N. w  Szczecinie

D n ia  14.X I. b r. sesja . W o jew ódzk ie j R ady N arodo ­
w e j odby ła  się w  gm in ie  Maszewo pow. N ow ogard. 
Celem w y jazdow e j sesji by ło  naw iązan ie  bezpośred­
niego ko n ta k tu  rady  z te renem  i bezpośrednie zapo­
znanie ludności k i lk u  gm in, k tó ra  liczn ie  p rzyb y ła  na 
obrady, z zagadnien iam i żyw o ich in te resu jącym i. Po­
rządek dzienny, sesji p rze w id yw a ł:

1. P lany  finansow e i gospodarcze w  ro ln ic tw ie  na 
1951 r.

2. P la n y  p racy  K o m is ji W oj. R. N. do końca 1950 r.
3. U chw a len ie  dodatkow ego budżetu b. w o j. zw. 

samorządowego.
C złonkow ie  ra d y  na trz y  tygodn ie  przed te rm in e m  

sesji zosta li zaw iadom ien i c porządku dziennym  
z, prośbą, aby zeb ra li potrzebne im  do dyskus ji m a­
te r ia ły . U jem ną stroną, p rzygo tow ań sesji b y ł fa k t, 
że zapow iedziane przez P rezyd ium  dodatkow e m ate­
r ia ły  zapoznające z zagadn ien iam i, k tó re  m ia ły  być 
om ów ione na sesji, zby t późno zosta ły  k lu b o m  radnych  
dostarczone.

13.X I.  b r. o d b y ły  się posiedzenia k lu b ó w  radnych , zaś 
14.X I. b r. ra d n i au tobusam i u d a li się do g m in y  Maszewo.

V/ obradach ra d y . w z ię li udz ia ł p rzedstaw ic ie le  , oko­
licznych  gm innych  rad  narodow ych , spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych  i  m ieszkańcy . oko licznych  g m in  w  liczb ie  
ponad 300 osób. P lany, finansow e w  ro ln ic tw ie  zre fe ­

r o w a ł  członek p re zyd iu m  W oj. R. N. ob. M a tk o w s k i —  
p la n y  gospodarcze zastępca przewodniczącego p rezyd ium , 
cb. Szechter. R eferenci, p rzeds taw ia jąc  p la n y  fin a n so ­
we i gospodarcze w  ro ln ic tw ie  na ro k  1951 w  s k a li 
w o jew ództw a , szczegółowo o m ó w ili je  w  s k a li p o w ia ­
tu  N ow ogard. W  ten  sposób p rzys łu ch u ją cy  się obra ­
dom  m ieszkańćy p o w ia tu  N o w o g a rd , zosta li zapoznani 
z p lanam i ich  bezpośrednio do tyczącym i. Ob. M a t­
ko w sk i om aw ia jąc w  części swego re fe ra tu  w yko n a n ie  
p lanu  finansow ego na odc inku  poda tków  w ie js k ic h  
w  ro ku  1950 w skaza ł n a . w rogą  dzia ła lność bogaczy 
w ie js k ic h  w  pow iecie  uchy la jących  się od p łacenia  po­
da tku . W śród p rz y k ła d ó w  zna laz ły  się i  fa k ty  w ro ­
g ie j dz ia ła lności bogaczy z g m in y  Maszewo.

Z re fe ra tu  ob. M a tkow sk iego  ch łop i d ow iedz ie li się, 
że ob. Iw a ń sk i, bogacz w ie js k i, k tó re m u  m usiano p rze­
p row adz ić  egzekucję za nieuiszczenie poda tku  g ru n to ­
wego i  F.O.R., k i lk a  d n i późn ie j p rzyn ió s ł do w y m ia n y
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p ien iędzy  600-000 zł., że u k ry w a ł p rzed  opoda tkow a­
n ie m  k i lk a  h e k ta ró w  z iem i. T aką  samą oszukańczą m e­
todę i  o p ó r w  p łacen iu  p o d a tkó w  u p ra w ia li:  F ra n c i­
szek G ap ińsk i, K o n s ta n ty  Lengner, L u d w ik  H ra b u ń  
z p o b lis k ic h  gm in .

Ob. M a tk o w s k i ró w n ie ż  w y m ie n ił tych , co p ie rw s i 
u iś c il i w  100 proc. sw o je  należności. P ada ły  nazw iska 
osób i  na zw y  grom ad, świadczące o z rozum ien iu  k la ­
sow ej p o l ity k i finansow e j państw a ludow ego —- św iad ­
czące o z rozum ien iu  przez m ało  i  ś redn io ro lnych  ch ło ­
pów , że w p ła ca n y  przez n ich  p ien iądz w raca, na w ieś 
w  postaci szkół, dróg, m ostów , św ie tlic , m aszyn itd .

Zastępca Przew odniczącego p re zyd iu m  W o j. R. N. 
ob. Szechter, re fe ru ją c  p la n y  gospodarcze d la  po ­
w ia tu  N ow ogard  i i lu s tru ją c  je  cy fra m i, o m ó w ił za­
dania, ja k ie  w  zw iązku  z ty m  s to ją . p rzed g m in n y m i 
ra d a m i n a rodow ym i.

Po re fe ra tach  w yw ią za ła  się dyskusja , w  k tó re j 
w z ię ło  u d z ia ł 12 osób, ja ko  osta tn i zab ra ł głos prze­
w odn iczący K o m is ji P lanu, F inansów  i  Budżetu, k tó ry  
ustosunkow a ł się do w ygłoszonych re fe ra tó w , naśw ie­
t l i ł  s tanow isko K o m is ji i zg łos ił p ro je k t uchw a ły .

W  d ysku s ji m iędzy in n y m i za b ie ra li głos ch łop i in ­
d y w id u a ln i i  spó łdz ie lcy, cz łonkow ie  w o je w ó d zk ie j 
rady .

Ob. Woźniak członek spółdzielni produkcyjnej
w  N astasin ie  pow . N ow ogard  pow iedz ia ł:

Chcę m ów ić  o naszej sp ó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j:
K ie d yśm y  za k ła d a li spó łdz ie ln ię , zasoby nasze b y ły  

m ałe, z iem ia licha , tak , że p ie rw sze miesiące b y ły  d la 
nas ciężkie i  ty lk o  dz ięk i pom ocy naszego Ludow ego 
Rządu p o tra fi liś m y  w szystką  z iem ię u p ra w ić , a n a ­
w e t p rzys tąp ić  do l ik w id a c ji odłogów-

Dziś, po dw u  la tach  wspólnego gospodarow ania, n ie  
pow ie  ch łop w  o k o lic y  Nastasina, że jes t n iep raw dą , by  
na z iem i IV  k lasy  ży tn io  - z iem niacze j można b y ło  
uzyskać z 1 ha —  23 q żyta, pszenicy 24 q, owsa 20 q, 
jęczm ien ia  17 q. M yśm y ta k i p lon zeb ra li — p racu jąc 
zespołowo, p rz y  zastosowaniu naw ozów  sztucznych 
i  m aszyn do o b róbk i ziem i.

W  ty m  sam jnn N astasin ie  ch łop i in d y w id u a ln ie  u zy ­
s k a li z 1 ha —  9 a żyta , pszenicy 10 q, owsa 12 q.

W idzą to  ch łop i oko liczn i i z rozum ie ją , że ty lk o  
wyższa fo rm a  gospodarow ania zapew ni n ie ty lk o  w y ­
konan ie  p lanu  lecz. i jego duże przekroczenie. M y  spół­
dz ie lcy  starać się będziem y p lan w  ro ln ic tw ie  p rz y ­
ję ty  przez nas w yd a tn ie  przekroczyć.

Ob. S ekre t, m a ło ro lna  gospodyni w  sw ym  przem ó­
w ie n iu  s tw ie rdza : C h łop i m ało i  ś re d n io ro ln i w  g m i­
n ie  Różańsko, pow . M yś lib ó rz , w yko n u ją  p la n y  za­
s iew u  za ro k  1950/51. Lecz są w  gm in ie  ludzie, k tó rzy  
chcą przeszkadzać w  ich  re a liza c ji d yw e rs ją  i szeptaną 
propagandą. T a k im  jest bogacz w ie js k i K o w a lsk i, 
k tó r y  trz y m a ł zboże w  stogu, n ie  m łóc ił, poda tku  nie 
p ła c ił, chodz ił po w si płacząc, że n ie  ma pieniędzy, 
a okazało się, że p rz y  w ym ia n ie  p ien iędzy  m ia ł około 
m ilio n a  z ło tych .

A b y  zapew nić w s i sp o ko jny  i p la n o w y  ro zw ó j —  
zapew nić w yko n yw a n ie  naszych p lanów  finansow ych  
i  gospodarczych, m us im y  nasze g rom ady w yzw o lić  ca ł­
ko w ic ie  spod w p ły w u  bogacza, nauczyć się w y k ry w a ć  
i  zwalczać jego ła jd a ck ie  m etody d yw e rsy jn e  godzące 
w  nasz by t.

Ob. Łuczyńska, członek spółdzielni produkcyjnej:
W  pow iecie p y rz y c k im  pos iada jącym  ziem ię pszen­

no -  buraczaną, w  pow iecie , k tó ry  n ie  ty lk o  p o w in ie n  
w ykonać p la n y  w  ro ln ic tw ie , ale je  w ysoko p rze k ro ­
czyć, w  p ie rw sze j fazie s iew ów  jes iennych  uda ło  się 
bogaczow i i  sp e ku lan to w i przez rozsiewanie '' w ro g ie j 
p ropagandy częściowo zdem obilizow ać p racu jących  
ch łopów . Lecz m ało  i  ś re d n io ro ln y  ch łop o trząsną ł się 
z te j w ro g ie j propagandy, rozpoczął in te n syw n ie  siać, 
a naw e t poprzez gm inne  ra d y  narodow e i Samopomoc 
C hłopską zm us ił bogaczy i ich  pop leczn ików  do n o r­
m a lne j u p ra w y  ziem i. Pomocą b y ł p rzyk ła d  20 spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  PG R -ów , k tó re  s iew y  w  te r ­
m in ie  w yko n a ły .

W ażną je s t rzeczą, aby do w ykonan ia  tych  p lanów ,
0 k tó ry c h  dziś s łysze liśm y, w ciągnąć i kob ie ty , k tó re  
jeszcze często sto ją  na uboczu. P rzyk ładem  tego może 
być  choćby nasz żłobek w  grom adzie  W ierzbno.

K o b ie ty  n iechętn ie  oddaw a ły  dzieci do ż łobka na 
czas robó t po lnych, uw aża ły, że one same muszą opie­
kow ać się dziećm i. Z apom n ia ły , w  ja k ic h  w a runkach  
one, same się chow a ły  i w  ja k ich  w a runkach  ż y ły  ich 
dzieci jeszcze ro k  tem u. Postawa ch łopów -spć łdz ie lców , 
przeprow adzona przez n ich  akcja  uśw iadam ia jąca do­
p ro w a d z iła  do tego, że ko b ie ty  z ro zu m ia ły  ko rzyśc i ja k ie  
daje żłobek.

W  następnym  punkc ie  obrad przew odniczący ko ­
m is ji:  ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a , hand lu , finansów , budżetu
1 p lanu, ośw iaty i  k u ltu ry  z ło ż y li spraw ozdania z do tych ­
czasowej dz ia ła lności i  o m ó w ili p la n y  p racy  do końca 
1950 roku.

Ze złożonego spraw ozdania  w y n ik a ło , że do n a ja k ­
ty w n ie j p racu jących  k o m is ji W oj. R. N. za liczyć na leży 
K o m is ję  O św ia ty  i  K u ltu ry .

K o m is ja  odby ła  12 posiedzeń p rz y  p rzecię tne j fre k ­
w e n c ji 75 proc. Do na jw ażn ie jszych  osiągnięć za liczyć 
należy:
a) pomoc i opiekę nad kon fe re n c ja m i nauczyc ie lsk im i 

p rzep row adzonym i w  m iesiącu s ie rpn iu ,
b) pow o łan ie  ko m ite tó w  rozpoczęcia ro ku  . szkolnego 

i  w zięc ie  bezpośredniego udz ia łu  w  uroczystościach 
w  te ren ie  przez cz łonków  ko m is ji,

c) k o n tro la  k o lo n ii i p ó łko lo n ii,
d) k o n tro la  w ykonan ia  budżetów  w - dzia łach ośw ia ty  

i  k u ltu ry ,
e) op in iow an ie  podań ub iega jących się o stypendia ,
f) pomoc bezpośrednia kom is jom  ośw ia ty  i k u l tu ry  

Pow- R. N., przez w y ja z d y  w  te ren  cz łonków  k o m i­
s ji i in s tru k ta ż ,

g) opieka i pomoc tea trom , św ie tlicom , muzeum,
h) k o n tro la  rem on tów  szkół,
i) ko n tro la  dzia ła lności w yd z ia łu  ośw ia ty.

W n iosk i k o m is ji o św ia ty  w  powyższych spraw ach 
b y ły  p rzedm io tem  obrad p rezyd ium  W oj. R. N.

W  d ysku s ji nad spraw ozdan iam i i p lanam i p racy  
k o m is ji, członek rady, ob. O lp iń sk i s tw ie rd z ił, że n ie  
w szyscy radn i docenia ją swą ro lę  w  kom is ji. W ska­
zu je  na to  m ała fre kw e n c ja  na posiedzeniach ko m i­
s ji, b ra k  pow iązan ia  prac k o m is ji z o rgan izac jam i m a­
sow ym i, z zakładam i pracy. R adni n ie  sk łada ją  spra­
w ozdań ze sw e j dzia ła lności przed in s ty tu c ja m i, k tó re  
ich de legow a ły  do ^ady. K ażdy radny  musi przeana­
lizow ać sw ó j dotychczasow y stosunek do p racy  w  ra ­
dzie, w  kom is jach  i w yciągnąć sam okry tyczne  w n io ­
sk i. Po dyskus ji rada za tw ie rd z iła  p rzedstaw ione je j 
p la n y  p ra cy  ko m is ji.
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W trze c im  punkc ie  po rządku  obrad po z re fe ro w a ­
n iu  budżetu dodatkow ego by łego  w o jew ódzk iego  zw iąz­
k u  sam orządowego ra d n i w  d ysku s ji k ry ty c z n ie  w y ­
p o w ia d a li się o re a liza c ji budżetu ta k  po s tro n ie  w y ­
d a tkó w  ja k  i dochodów.

P rzew odniczący p re zyd iu m  W o j. R. N . ob. Ż a b iń ­
sk i w  sw ym  końcow ym  p rzem ów ien iu  s tw ie rd z ił, że 
dyskusja  i w n io sk i uchw a lane  na radzie  będą m o b li-  
zo w a ły  p rezyd ium  w o je w ó d zk ie j ra d y  i  p rezyd ia  te re ­

FR. G RO C H A L S K I______
P rz e w o d n ic z ą c y  P rr*z v d iu m  W o j.  R . N .

w  Łodzi 3

Praca Powszechnej O rgan izac ji „S łużba  Polsce“  m u ­
si in te resow ać ra d y  narodow e, k tó re  są odpow iedzia lne  
za p ra w id ło w y  ro zw ó j ca łoksz ta łtu  życia gospodarczego, 
ośw iatowego i ku ltu ra ln e g o  swego te renu. O dpow iedn ie  
za in teresow anie  się dz ia ła lnością  te renow ych  ogn iw  
Powszechnej O rgan izac ji „S łużba  Polsce“  oraz opieka 
i  pomoc ze s tro n y  rad  na rodow ych  może n ie  ty lk o  za­
pew n ić  spraw ną pracę poszczególnych kom end i  hu fców  
SP, ale także p rzyczyn ić  się do pełnego w yko n a n ia  za­
dań s to jących przed radam i n a rodow ym i, zwłaszcza 
w  dziedzin ie  w yko n a n ia  te renow ych  p lanów  in w e s ty ­
cy jnych .

Czy ra d y  narodow e w o j. łódzkiego o toczy ły  o rg a n i­
zację „S łużba  Polsce“  opieką, czy w y k o rz y s ta ły  m o ż li­
w ości w łączenia  h u fców  do ko n k re tn e j p ra cy  nad w y ­
konan iem  zadań p ro d u k c y jn y c h  na sw o im  terenie?

N a ty m  odc inku  is tn ie je  w ie le  niedociągnięć, p o ­
cząwszy od n ieznajom ości zasad, k tó ry m i k ie ru je  się 
w  sw e j p ra cy  SP, a skończyw szy na c a łk o w ity m  b ra ku  
za in teresow ania  się organizacją.

Są jednak i: o b ja w y  i to  liczne w łaściwego, stosunku 
i  p e łn e j pom ocy d la  SP ze s tro n y  rad  narodow ych , a co 
za ty m  idz ie  i  pełnego je j w yko rzys ta n ia  na te ren ie  
gm in . P rzy toczm y k ilk a  p rzyk ła d ó w .

P rezyd ium  Pow. R ady N arodow e j w  Radom sku w y ­
s łuchu je  spraw ozdań i  w n iosków  P ow ia tow e j K om endy 
SP, in te resu je  się pracą o rgan izac ji, w ys łu ch u je  i  pozy­
ty w n ie  za ła tw ia  p rośby  i  dezydera ty, udzie la  pomocy. 
Na naradach z p rzew odn iczącym i p re zyd iów  gm innych  
ra d  na rodow ych  om aw iane są zagadnienia p racy  SP 
W  te ren ie , dz ięk i czemu gm inne  ra d y  są zorien tow ane 
co do potrzeb samej o rg a n iza c ji SP, ja k  i  m oż liw ośc i je j 
w yko rzys ta n ia  w  te ren ie .

P rzew odniczący P re zyd iu m  GR N  w  B rzeźn icy  pow. 
radom szczańskiego zw raca się do K om endy G m inne j 
SP o nadsyłan ie  okresow ych  spraw ozdań, spraw dza 
przeb ieg  zb ió rek  i  p rac  hufca, a całe p re zyd iu m  popie­
ra ją c  organizację, p rzyczyn ia  się do w ysokiego poziom u 
p ra cy  hufca, doskonałe j fre k w e n c ji na zb ió rkach  i  za­
jęciach.

G m inna  Rada N arodow a w  L ip in a ch , pow . B rzez iny  
p rz y d z ie liła  SP lo k a l w  sw o im  b udynku , s ta le  k o n tro lu je  
pracę hufca, udzie la  s ta le  rad  i  w skazówek-

G R N  w  Łan ię tach, pow . ku tnow sk iego  w ys łucha ła  
sp raw ozdan ia  z p ra cy  G m in n e j K o m e n d y  SP na swej' 
sesji, w yc iągnę ła  z dotychczasowego s tanu  tych  p rac

now ych  rad  do lepszego w yko n a n ia  zadań. P re zyd iu m  
p la n u je  organ izow an ie  dalszych sesji w y ja zd o w ych  
w  te ren ie , na k tó ry c h  zapoznawać będzie m ieszkańców  
z P lanem  6 -le tn im  i  p łyn ą cym i z niego zadaniam i.

Do u jem ne j s tro n y  sesji w y ja zd o w e j w o je w ó d zk ie j 
ra d y  za liczyć na leży  m ałą  fre k w e n c ję  sam ych radnych .

Na 117 radnych  —  obecnych na sesji b y ło  69, 20 —1 
n ieobecnych  u sp ra w ie d liw io n ych , 28 —  nieobecnych n ie ­
u sp ra w ie d liw io n ych .

łódzkiego  
„Służba Polsce"

w n io sk i, w yd a ła  zlecenia, zm ierza jące do p o p ra w y  sta­
n u  i  poziom u p racy.

Duże za in teresow anie  pracą SP p rz e ja w ia ją  p rezyd ia  
G R N  w  K ruszow ie , pow . łó d zk i, K o rab iew icach , pow . 
raw sko -m azow ieck i i  in n ych . P rz y k ła d y  dob re j p racy  
na ty m  odc inku  n ie  mogą nam  je d n ak  przesłon ić po ­
w ażnych zaniedbań, a jes t ich  n ie s te ty  w ięce j n iż  pozy­
ty w n y c h  osiągnięć.

Z u p e łn y  b ra k  za in teresow ania  p racam i SP p rze ja ­
w ia  w iększość g m in  w o jew ódz tw a  łódzkiego, a naw e t 
n ie k tó re  p rezyd ia  pow ia tow ych  rad  narodow ych . Np. 
sąsiadu jący z R adom skiem  p o w ia t p io trk o w s k i ma na 
t j/m  odc inku  poważne zaniedbania. W  ślad za b ra k ie m  
głębszego za in teresow ania  się p racą SP ze s tro n y  p re ­
zyd ium  PRN  idą  gm iny .

P rzew odniczący p re zyd iu m  G R N  w  C habielicaeh, 
pow . P io trk ó w  T ryb ., ośw iadczy ł p rze d s ta w ic ie lo w i SP, 
że na jego  te ren ie  n ie  ma żadnych prac, p rz y  k tó ry c h  
m ożnaby w yko rzys tać  m łodzież SP i  m łodzież ta 
sama poszuk iw a ła  p racy. A  d ro g i gm inne  zn a jd u ją  się 
w  n ie  na jlepszym  stanie-

P re zyd iu m  G R N  w  W ojszycach, pow . K u tn o  b y ło  
zdania, że na te ren ie  g m in y  n ie  ma żadnej p racy  d la 
hufca SP. K ie d y  po na leganiach tę pracę znaleziono, 
n ie  dostarczono m łodzieży narzędzi -— m im o  p rzy rze ­
czenia —  toteż praca została w ykonana  z d użym i tru d ­
nościam i i  n iepotrzebną  s tra tą  czasu.

D obrze p racu jący  hu fiec  w  gm in ie  Luban ia , ppw . 
raw sko-m azow ieck iego jes t ta k  obo ję tną  spraw ą dla 
p re zyd iu m  GRN, że n ik t  z p re zyd iu m  n ie  w ie  co h u fie c  
ro b i na te ren ie  g m in y . Podobny sosunek do prac o rga­
n iza c ji „S łużba  Polsce“  w yka zu ją  p rezyd ia  GR N  w  Ł u -  
b iankow ie , pow . łow ick iego , o raz w  D om aniew icach 
i  N iebo row ie  tegoż pow ia tu .

A n a liza  p ra cy  rad  na rodow ych  na o d c in ku  SP w y ­
kazuje, że ra d y  narodotve szczebla pow ia tow ego  są na- 
ogół zorien tow ane w  celach i  zadaniach o rgan izac ji 
i  udz ie la ją  je j dość w yd a tn e j pomocy. Z a in te resow an ia  
te n ie  zosta ły  jednak  przeniesione na gm inę  i  stąd w ię k ­
szość gm innych  rad  na rodow ych  i  so łtysów  n ie  in te re ­
su je  się ty m  zagadnieniem . B ra k  za in teresow ania  dużą 
wagą sp raw  SP, a w  ogólności sp raw ą w ychow an ia  
now ego cz łow ieka  zdolnego budow ać n o w y  soc ja lis tycz­
n y  u s tró j, o n o w ym  soc ja lis tycznym  stosunku  do p racy, 
pociąga za sobą b ra k  pom ocy ze s tro n y  rad  na rodow ych  
d la  poszczególnych ogn iw  o rg a n iza cy jn ych  SP. N o tu je

Rady narodow e woj. 
a Powszechna O rganizacja
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się w ięc  n is k i poziom  p ra cy  kom end g m in n ych  SP, k tó ­
re  pozbaw ione o p ie k i i  pom ocy ra d  na rodow ych  n ie  
p o tra fią  na leżycie  w y p e łn ić  sw oich obow iązków .

N iedostateczne za in teresow anie się ze s tro n y  G R N  
sp ra w a m i SP w y n ik a  m iędzy in n y m i i  stąd, że zagad­
n ie n ie  to  w  m a łym  s topn iu  zna jdu je  m iejsce w  in s tru k ­
tażu  udz ie lanym  szczeblow i gm innem u przez pow ia t.

Z istn ie jącego s tanu rzeczy na leży w yciągnąć w n io ­
sk i. P re zyd iu m  W o j. R ady N arodow e j w  Ło d z i po przea­
n a lizo w a n iu  sy tu a c ji za leciło  te re n o w ym  radom  na ro ­
dow ym  dokonan ie  szeregu czynności zm ie rza jących  do 
usp raw n ien ia  p ra cy  SP, zwłaszcza na te ren ie  gm in , 
a w  szczególności:

Roztoczenie op iek i i k o n tro li  w  stosunku  do kom end 
gm in n ych  SP przez w ys łu ch iw a n ie  spraw ozdań z p racy  
w  okresach k w a rta ln y c h  przez p rezyd ia  rad  na rodo ­
w ych  w szystk ich  szczebli, p rzeprow adzan ie  ana lizy  
i  ko n k re tn ą  pomoc w  ro zw ią zyw a n iu  trudnośc i.

W yko rzys tan ie  odbyw a jących  się sesji rad oraz ze­
b ra ń  społecznych d la  dalszej p o p u la ryza c ji ce lów  i  za­
dań SP.

A na liza  i  akceptacja  p la n ów  p ra cy  SP na te ren ie  
g m in y  ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  m ożliw ości uży­
cia dn iów ek roboczych ju n a k ó w  SP d la  przyspieszenia 
w yko n a w s tw a  p lanów  inw e s tycy jn ych .

Spow odow anie k o n tro li  w yko n a w s tw a  p rac SP przez 
kom is je  radzieck ie  i ana liza w y n ik ó w  k o n tro li na po­
siedzeniach p rezyd iów  i  ra d  w  obe‘cności kom end SP 
i  samej m łodzieży.

P rzy jśc ie  z pomocą w  uzyskan iu  pomieszczeń d la  
zb ió rek  hu fców  SP w  okresie  z im o w ym  przez udostęp­

n ien ie  dom ów  ludow ych , re m iz  s tra ży  pożarnych, ś w ie t­
lic , a także sal szko lnych, szczególnie w- Okresie z i­
m ow ym .

Pe łna pomoc w  sp ra w n ym  przeprow adzen iu  p ra c  
K o m is ji K w a lif ik a c y jn o -R e je s tra c y jn e j w  celu u ję c ia  
ew idency jnego  m łodz ieży podlegającej obow iązkow i 
uczestn ic tw a w  SP.

S praw ne organ izow an ie  przew ozu m łodz ieży pow o­
ła n e j do b ryg a d  SP p rz y  nadan iu  te j a k c ji w łaśc iw ego  
cha ra k te ru  propagandow ego i  wychowaw czego.

Pomoc w  doborze p ra co w n ikó w  e ta tow ych  w  kom en­
dach SP.

O pieka nad p ra co w n ika m i e ta to w ym i SP i  pom oc 
w  p o ko n yw a n iu  trudnośc i zarów no w  p ra cy  ja k  i  w  ży­
ciu codziennym  (spraw y m ieszkaniow e, szczególnie tru d ­
ne na te ren ie  w ie jsk im ).

W ykonan ie  pow yższych zaleceń, k tó re  ko n tro lo w a n e  
jes t przez organa p rezyd iów  rad  h ie ra rch iczn ie  w y ż ­
szych, po w in n o  p rzyczyn ić  się do zrozum ien ia  ro l i  i za­
dań Powszechnej O rgan izac ji „S łużba  Polsce“  za rów no 
przez ra d y  narodow e i  ich  organa, ja k  rów n ież  przez 
społeczeństwo, co n ie w ą tp liw ie  pomoże podnieść po­
z iom  p racy  te renow ych  kom end SP, pow iąże je  z te re ­
n o w y m i o rganam i je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j, da 
lepszą n iż  dotychczas m ożliw ość w yko rzys ta n ia  o rg a n i­
zac ji do re a liza c ji zadań i  p rac  rad  na rodow ych , um oż­
l iw i  pe łn ie jsze w ciągn ięc ie  m łodz ieży do zadań p ro d u k ­
cy jn ych  zw iązanych z w yko n a n ie m  P lanu  6-le tn iego, 
a co na jw ażn ie jsze  przysp ieszy w ychow an ie  nowego 
cz łow ieka, now ych  k a d r budow n iczych  podstaw  socja­
liz m u  w  Polsce.

O. K U C H C IŃ S K A
Z-ca  P rze w o d n iczą ce go  P R N  

w  W ą g ro w c u

O pracach rad  i komisji paw . w ągrow ieckiego
P rezyd ium  P ow ia tow e j R ady N arodow e j w  W ą g ro w ­

cu, rozum ie  na ogół k o le k ty w n ą  pracę całego P rezyd ium , 
k tó ra  bardzo ró żn i się od p ra cy  b y ły c h  s ta rostów . T ru d ­
n ie j na tom ias t b y ło  p rzestaw ić  pracę b. u rzędn ików  sta­
ro s tw a  i  b. sam orządu, k tó rz y  d ługo n ie  m o g li z rozu­
m ieć zasadniczej ro l i  now e j w ładzy.

W ie le  jeszcze zm ien ić  trzeba w  P rezyd iach gm innych  
rad  narodow ych . W iększa część przew odniczących P re ­
zyd ió w  G.R.N. w  pow iecie  w ąg.row ieckim  —  to  b y l i  w ó j­
tow ie , k tó ry m  bardzo tru d n o  b y ło  „p o d z ie lić  się“  w ła ­
dzą z ca łym  Prezydium -. W  p ie rw szych  tygodn iach  m ej 
p racy, będąc w  jedne j z g m in  dla om ów ien ia  a k c ji p la ­
now ego skupu zboża, p ro s iła m  o zw o łan ie  p rezyd ium . 
S po tka łam  się jednak z ta k im  w ypadk iem , że p rzew od­
n iczący P rezyd ium  G.R.N. uw aża ł za n iepotrzebne zw o­
ła n ie  całego p rezyd ium , uw aża ł bow iem , że ta k  ja k  daw ­
n ie j, je s t w  stan ie  sam om ów ić  ze m ną tę spraw ę. D o­
p ie ro  przez częste k o n tro le  i  obs ług iw an ie  posiedzeń 
p re zyd ió w  G.R.N. przez cz łonków  Prez. P.R.N. zdo ła­
liś m y  p o w o li i  system atyczn ie  zm ien ić  s ty l p racy  
w  gm inach.

D obre  w y n ik i da je  o rgan izow an ie  zebrań g ro ­
m adzk ich  obs ług iw anych  przez cz łonków  P rezyd ium  
G.R.N. T rzeba zaznaczyć, że na ogół m asy pracu jące  od­
noszą się z uznan iem  do now ych  p rezyd iów . Zebran ia  
g rom adzk ie  obsług iw ane przez cz łonków  P rezyd ium  
G.R.N. są p rzew ażn ie  przeprow adzane w  fo rm ie  poga­
danek. N a ty m  ze b ra n iu  ch łop i opow iada ją  o sw ych

bolączkach. Trzeba, aby ich  p o trzeby  b y ły  zaspokajane 
w  m ia rę  m ożliw ości. Lep ie j n ie  obiecywać, je że li się n ie  
ma pew ności pom yślnego za ła tw ien ia , an iże li pod ryw ać  
zaufan ie  chłopa do członka P rezyd ium  G.R.N. C h łop  
zw raca jąc się do now e j w ła d zy  z zaufan iem  chce, aby 
b y ł rze te ln ie  za ła tw iony . N ig d y  n ie  zapom ina co m ia ł 
obiecane i  członek P rezyd ium  p o w in ie n  ta k  podejść do 
niego, aby tego zaufan ia  nie. zawieść.

O bserw u jąc pracę P rezyd iów  G.R-N. daje się zauwa­
żyć o fia rność tych  lu d z i i  b y ło b y  w ie lk ą  k rz y w d ą  n ie  
w idz ieć  tego. Prez. G.R.N. bezpośrednio s tyka  się z róż­
n y m i ludźm i, zarów no z po zy tyw n ym , ja k  i  w ró g  m 
elem entem , w  s tosunku do k tó rego  trzeba w ykazać 
w ie le  czujności k lasow e j, sp ry tu , c ie rp liw ośc i, ta k tu  
i rozum u, ażeby rzecz za ła tw ić  odpow iednio . Jako p rz y ­
k ła d  b io rę  jedną z tru d n y c h  gm in , ja ką . jes t gm ina  
W ągrow iec-Pó łnoc.

Teren o znacznych w p ływ a ch  ku łack ich , a w ięc w y ­
m agający w ie lk ie j czujności k lasow ej. P rzew odniczący 
P rezyd ium  G.7 .N. ob. M atuszak, k tó ry  jes t d o b rym  or­
gan izatorem , zarazem d o b rym  członk iem  p a r t i i  i  sku ­
tecznie b ro n i p racu jących  ch łopów  przed w yzysk ie m  
bogaczy. Do p racy  sw ej podchodzi Ob. M atuszak z en­
tuz jazm em . Pom im o, że te ren  jes t c iężk i, akcje  p rze­
p row adza się tam  należycie. O sta tn io  re fo rm a  w a lu ­
tow a, n a jsp ra w n ie j przeszła w  tejże, gm in ie  dz ięk i 
dob re j o rgan izac ji. W szystk ie  ko m is je  w z ię ły  a k ty w n y
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u d z ia ł w  rea lizow an iu  re fo rm y . P ieniądze w ym ie n io n o  
zb io row o  tak , że n ie  b y ło  t ło k u  an i ogonków.

C iężko b y ło  rów n ież  ze skupem  zboża i  ściągnię­
ciem  należności poda tkow ych . P rezyd ium  w  po rozu ­
m ie n iu  z K o m is ją  R olną, G m inną  S pó łdz ie ln ią  i a k ty ­
w em  g rom adzk im  zarządziło  8 p rzym usow ych  om ło tów  
u opornych bogaczy w ie jsk ich . ' Zboże odstaw iono do 
Gm. S pó łdz ie ln i.

Na w y ró żn ie n ie  zasługuje , praca cz łonków  K o m is ji 
R o lne j. P rzew odn. Prez. G. R. N. i a k ty w u  g rom adzk ie ­
go w  grom adzie  Łukow o. Jako zobow iązanie dla ucz­
czenia 33 roczn icy R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j ch łop i 
te j g rom ady p o s ta n o w ili odstaw ić zboże. G rom ada od­
s ta w iła  39 ton , w yko n u ją c  roczny p lan  w  101 proc. 
oraz prace m e lio ra cy jn e  i  nap raw ę  d rog i na sumę 
17 000 zł w  now ej w a lucie . S o łtys i tró jk a  grom adzka 
z rozum ie li należycie sw o je  obow iązk i w zględem  Pań­
stw a Ludowego.

Z upe łn ie  p rzec iw n ie  do te j sp ra w y  podeszła g ro ­
mada K a liska , w ieś w y b itn ie  ku łacka. S o łtys te j g ro ­
m ady tłu m a czy ł się b rak iem  zboża w  grom adzie. Jed­
nak po sko n tro lo w a n iu  okazało się, że stoi jeszcze 8 
s te r t n iew ym łóconych  i p ra w ie  pełne stodoły. Zbo­
że te j g rom ady w  ja k  n a jk ró tszym  czasie w p ły n ie  do 
Gm. Spółdz. Jeśli chodzi o inne  zagadnienia, to  w ie le  
p ra cy  P rezyd ium  GrR.N. w ło ży ło  p rzy  udz ie lan iu  po­
m ocy pow sta jącym  spó łdz ie ln iom  p ro d u kcy jn ym . Po­
w s ta ły  na te ren ie  te jże  g m in y  2 w sie  p rodukcy jne . 
S pó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  założona osta tn io  w e w si T o - 
niszewo, jes t otoczona na leżytą  opieką ze s tro n y  P re ­
zyd ium  G.R.N.

Jednakow oż P rezyd ium  G.R.N. W ągrow iec-Pó łnoc 
n ie  doceniło  p racy K o m is ji, k tó re  przecież p o w in n y  być 
zasadniczym  trzonem  w  p racy P rezyd ium . K o m is je  po­
s iada ją  p la n y  p racy, -jednak dotychczas n ie  w yka zu ją  
w iększe j aktyw nośc i. Dostatecznie p racu ją  K o m is je : R o l­
na, O św iatow a i F inansow o-Budżetow a. Reszta k o m is ji 
s łabo pracu je . To samo można pow iedzieć o kom is jach 
na te ren ie  całego pow ia tu . W iększa część k o m is ji n ie  
W ykazuje  aktyw nośc i. S łaby poziom cz łonków  k o m is ji 
je s t powodem  n ie  zawsze dostatecznego w yko n yw a n ia  
sw ych  zadań. W  ty m  w yp a d ku  w in ę  ponosi rów n ież  P re ­
zyd ium  P.R.N., k tó re  n ienależycie  in te resu je  s ię k o m i­
s ja m i gm innych  rad  narodow ych. Możne zauważyć, czy 
to  na szczeblu p o w ia tow ym  czy gm in , że im  w y d a tn ie j 
p ra cu ją  kom is je , ty m  lepszy re z u lta t p ra cy  P rezyd ium .

W ie lk im  ham ulcem  w  p racy K o m is ji G.R.N. szcze­
gó ln ie  w  porze z im ow e j, jest b ra k  środków  lokom ocji. 
Teren g m in y  je s t dość roz leg ły . Członek ko m is ji chcąc 
dostać się ze sw o je j g rom ady do gm iny , m usi przebyć 
często k ilka inaście k ilo m e tró w . Jako członek ko m is ji, ma 
w ykonać swą pracę w  jedne j z dalszych grom ad. K o ­
lebą n ie  dojedzie, a w ięc row erem  lu b  końm i. Zużyw a 
na to  masę czasu, a na za ła tw ien ie  w ła śc iw e j p racy, zo­
s ta je  mu bardzo mało. D la tegc m arzeniem  P rezyd iów  
G.R.N. jes t posiadać ja k iś  środek lokom oc ji, k tó ry m  by

można w  m o ż liw ie  n a jk ró tszym  czasie przerzucać się 
na grom ady- Z upe łn ie  inacze j m o im  zdan iem  przedsta­
w ia ła b y  się wówczas praca g m in n ych  k o m is ji radz iec­
k ich .

Pow iązać się z masam i, to  znaczy w e jść w  życie mas, 
znać ich  po trzeby. A b y  to  w ykonać trzeba być m iędzy 
n im i. M a ło  i  ś re d n io ro ln y  chłop, na ogół podchodzi do 
zagadnienia ze zrozum ien iem . U stosunkow u je  się po ­
z y ty w n ie  i rzadko  można napo tkać na opór z jego  s tro ­
ny. O rgan izu jąc  p lanow y skup zboża, spo tka łam  się 
z ch a ra k te rys tyczn ym i w yp a d kam i w  grom adach. C ie­
kaw a rzecz, gdzie so łtys  i grom ada bogata, ta m  zawsze 
ciężko i  oporn ie  idą  św iadczenia. P rzyk ładem  tego może 
by ć grom ada K u ja w k i w  gm. W apno. G rom ada ku łacka , 
gdzie so łtys  z n ieu fnością  i  w p ro s t w rogo  podchodził do 
p lanow ego skupu zboża, przeciąga jąc celow o te rm in  
odstaw y. Jako rów n ież  z ły  p rz y k ła d  podaję  grom adę 
R unow o w  gm. W ągrow iec-P o łudn ie , gdzie w iększość 
ku ła kó w  n ie  ods taw iła  dotychczas zboża, a k i lk u  z n ich  
w y m łó c iło  szczyty ste rt, resztę n a k ry w a ją c  słom ą, aby 
zam askować i  u k ry ć  resztę n iew ym łóconego  zboża.

D ru g im  ta k im  cha rak te rys tyczn ym  p rzyk ła d e m  
w  te j grom adzie  jes t bogacz w ie js k i S ie rpow sk i, k tó ry  
rzekom o n ie  posiadał g o tó w k i i  zboża na zapłacenie 
podatku . Po p rzys tąp ien iu  do p rzym usow ych  o m ło tó w  
i  zajęcia luksusow ych  m eb li, p ien iądze zna laz ły  się na ­
tychm ias t. Za to  grom ada W iśn iew o  w  gm. D am asła­
w ek, złożona ze ś redn iaków  i  m a ło ro lnych  z sołtysem  
i  t ró jk ą  grom adzką na czele, na jb iedn ie jsza  grom ada 
w  te j gm in ie , zorgan izow ała  „D z ie ń  Z bożow y“  i  w y ­
konała  roczny  p lan  skupu w  103%.

P ię kn y  czyn. P a źdz ie rn ikow y  pod ję ła  Gm. S kok i, 
w yko n u ją c  drogę o tw a rd e j n a w ie rzch n i od g m in y  do 
S pó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j R ako jady  na p rzes trzen i 3 km . 
Zaznaczyć tu  na leży o fia rn ą  prącę sza rw arkow ą  ch ło ­
pów  oko licznych  grom ad ja k  ró w n ie ż  spó łdz ie lców  Ra­
ko jady , k tó rz y  w  ta k  k ró tk im  te rm in ie  przed nadcho­
dzącą zim ą zakończy li budow ę te j drog i.

N o w ym  sposobem zw iązania  p rac  k o m is ji P rezyd iów  
G.R.N. z m asam i lu d o w y m i jes t o rgan izow an ie  „D n i 
Zbożow ych“  we w szys tk ich  grom adach p ow ia tu . D n i 
te m ają na celu pogłęb ić św iadomość szerokich mas 
m ało i ś redn io ro lnych  ch łopów  co do ważności k o le k ­
ty w n e j p ra cy  i wzm óc czujność w  stosunku do elem en­
tó w  w ro g ich  i  klasoWo obcych. Z d ru g ie j s tro n y  — w y ­
w iązać się z p lanow e j odstaw y zboża w  ja k  n a jk ró t­
szym te rm in ie .

W y n ik i te j a k c ji n ie  p o z w o liły  na s iebie d ługo cze­
kać, bo ju ż  w  k ilk a  d n i późn ie j, c y fr y  w yka za ły  znacz­
ną nadw yżkę  odstaw y zboża-

Całość p rac p rezyd iów  gm innych  rad  na rodow ych  
po ich p rzeana lizow an iu  jes t nacechowana troską  o te r ­
m inow e w ykonan ie  p ierw szego ro k u  P lanu  6-cio le t­
niego, p lanu  p rzebudow y naszego życia społeczno-gos­
podarczego i ku ltu ra ln e g o .

U regulu j należność za prenum eratę r. 1950 
i za I k iuarta ł 1951 r.
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M. SZPRINGER

Prezydium  W o j. R. N. w  Katowicach, 
czuw a nad  p racą  terenu

C złonkow ie  P re zyd iu m  W o jew ódzk ie j R ady N a ro ­
dow e j w  czasie sw ych  w y ja zd ó w  w  te ren  s tw ie rd z il i 
n iedostateczną pomoc p re zyd ió w  P.R.N. d la  p re zyd iów  
G.R.N. Spraw a ta  w ym aga ła  szybk ie j re a k c ji ze s tro ­
n y  P re zyd iu m  W o j. R. N . szczególnie dlatego, że do 
p re zyd ió w  G.R.N. weszło w ie lu  ro b o tn ikó w  z p ro ­
d u k c ji i  ch łopów , ja k  to  się m ów i, w p ro s t od p ługa, 
k tó ry m  potrzebna jes t s ta ła  pomoc na n o w ym  dla 
n ich  odc inku  p racy.

W  zw iązku  z ty m  P re zyd iu m  W oj. R. N. zw o ła ło  
w  d n iu  24 lis topada  b r. - jednodn iow ą  kon fe renc ję . 
K o n fe re n c ja  w skazyw a ła  rów n ież  p rzew odn iczącym  
p re z y d iu m  G.R.N. na ich  obow iązk i i  u p ra w n ie n ia  
w  stosunku  do w łasne j rady , p re zyd iu m  i  k o m is ji, 
a także do p re zyd iu m  P.R.N.

Na k o n fe re n c ji b y l i  obecni p rzew odn iczący i  se­
k re ta rze  P. R. N. i  M . R. N., oraz przew odn iczący 
p rezyd iów  G.R.N. —  po k i lk u  z pow ia tu . Łączn ie  
w  ko n fe re n c ji uczestn iczy ło  68 osób z te renu , w  ty m  
26 p rzew odn iczących p re zyd ió w  G.R.N.

R e fe ra ty  i  dyskus ja  n a ś w ie t li ły  k ry ty c z n ie  pracę 
ra d  i  ich  o rganów  na te ren ie  w o je w ó d z tw a  k a to w ic ­
kiego.

Prezydium  a rada

S ekre ta rz  P re zyd iu m  W o j. R. N . ob. Baoczyk, om a­
w ia ją c  pracę p re zyd ió w  P.R.N. da ł cha rak te rys tyczn y  
p rz y k ła d  n iedocen ian ia  ra d y  i  sesji przez p re zyd iu m  
P.R.N. w  Pszczynie. P rzyg o to w u ją c  sesję P re zyd iu m  
to  n ie  za troszczyło  się n a w e t o odpow iedn i lo ka l. 
O b ra d y  rozpoczęły się z 2 -godz innym  opóźnieniem  
i  o d b y w a ły  się w  ciem nej sa li, gdzie n iepodob ieństw em  
b y ło  co ko lw ie k  zanotować.

D a lszym  p rzyk ła d e m  n iew łaśc iw ego  s tosunku —  
ty m  razem  do radnego —  b y ło  w ys tąp ien ie  zastępcy 
przew odniczącego P re zyd iu m  M .R.N. w  Zabrzu, k tó ry  
na sesji te j ra d y  w  n iedopuszczalnej fo rm ie , po d y k ta - 
to rs k u  odn iós ł się w  d y sku s ji do radnego, gdy ten  
z a p y ty w a ł p re zyd iu m  o w yko n a n ie  uchw a ł rady.

Na p re zyd iu m  spoczywa obow iązek dobrego p rz y ­
go tow an ia  sesji rady . W chodzi tu  przede w szys tk im  
spraw a te m a ty k i sesji. Na porządku dz iennym  sesji 
pow inno  stanąć k i lk a  zasadniczych spraw . Jeżeli na­
to m ia s t porządek dz ienny ma aż 17 p u n k tó w  (Zabrze) 
w ówczas żadna spraw a n ie  będzie dostatecznie omó­
w iona .

W  n ie k tó ry c h  radach np. w  M .R.N. w  Zabrzu  
u trz y m a ł się do tąd  n ies łuszny zw yczaj podsum ow y­
w a n ia  d ysku s ji przez przew odniczącego p rezyd ium  
ra d y . Podsum ow anie d ysku s ji na leży do p rze w o d n i­
czącego obrad, a p rzew odn iczący p re zyd iu m  ra d y  po­
w in ie n  w  im ie n iu  p re zyd iu m  ustosunkow ać się ty lk o  
do dyskus ji.

Prezydium  a libmisje

P rezyd ium , lu b  jego poszczególni cz łonkow ie  nie 
zawsze jeszcze podchodzą w ła śc iw ie  do sp raw  k o m is ji.

Zda rza ją  się, co p raw da  rzadkie , w y p a d k i n ie u ko n - 
s ty tu o w a n ia  się ko m is ji, na szczeblu G. R. N. 
(np. w  g m in ie  Toszek, pow. G liw ice ).

N a tom iast w ie le  jeszcze p re zyd ió w  G.R.N. n ie  do­
cenia k o m is ji rad.. Na ta k ie  s tanow isko p re zyd ió w  
G.R.N. uskarża ł się sekre tarz  P rezyd ium  P.R.N. 
z B ie lska . M ó w ił on, że p rezyd ia  G.R.N n ie  pom a­
gają  kom is jom  w  p ra cy  i  n ie  in s tru u ją  ko m is ji.

Na k o n fe re n c ji podnoszono spraw ę odciążenia 
cz łonków  k o m is ji t. zw . „zaw odow ych  spo łeczn ików “ , 
od części sp raw ow anych  fu n k c ji. P rezyd ium  p o w in ­
no om ów ić tę  spraw ę z p a rt ia m i p o lity c z n y m i i o r ­
gan izac jam i m asow ym i i  p rzekonać je o ważności 
p racy  w  organach ra d y  na rodow e j. S kom p le tow an ie  
sk ładu  k o m is ji przez dobór lu d z i gw a ra n tu ją cych  po­
w iązan ie  z m asam i p ra cu ją cym i, to  także obow iązek 
p re zyd iu m

C złonkow ie  p rezyd ium , m im o  dużej ilości spraw , 
k tó re  na n ich  czekają, p o w in n i znaleźć zawsze czas na 
p rz y ję c i-  członka, a ty m  b a rdz ie j przewodniczącego 
ko m is ji. D la tego n ie  dobrze się s ta ło , że zastępca 
przew odniczącego P re zyd iu m  M .R .N . w  Zabrzu  n ie 
p rz y ją ł przew odniczącego k o m is ji tam te jsze j rady, 
gdy p rzyszed ł za ła tw ić  sp ra w y  k o m is ji.

v
Praca prezydium

Praca p re zyd iu m  pow inna  być  p lanow a, Kolegialna, 
je że li chodzi o rozstrzygn ięc ie  spraw  należących do 
kom p e te n c ji p rezyd ium  ja k o  całości, a także podzie­
lona m iędzy poszczególnych cz łonków  p rezyd ium , od­
pow iedz ia lnych  za określone w y d z ia ły  (re fe ra ty ). 
W  te ren ie  n ie  zawsze jednak sp raw y  te są w łaśc iw ie  
po jm ow ane i rea lizow ane. N ie k tó re  p rezyd ia  n ie 
m a ją  jeszcze p lanów  pracy, zb ie ra ją  się od p rzypadku  
do p rzypadku , albo w  ogóle dłuższy czas n ie zoie- 
ra ją  się.

N ie  ma p lanu  p racy  P re zyd iu m  G.R.N, w  M iedź­
n ie  pow. pszczyńskiego. D z iw na  sytuacja  w y tw o rz y ła  
się w  P rezyd ium  G.R.N. K a le ty , pow . lub lin ieck iego . 
S tw orzono  tam  ja k b y  ja k iś  łańcuszkow y system kon­
t r o l i :  cz łonka P rezyd ium , k tó ry  k ie ru je  re fe ra tem  
k o n tro lu je  zastępca przewodniczącego, zastępcę 
przew odniczący, przewodniczącego —  sekre tarz, se­
k re ta rza  —  członek P rezyd ium .

P rezyd ia  nie u m ie ją  przew ażn ie  m ob ilizow ać o rga ­
n iz a c ji m asowych do w ykonan ia  pew nych zadań. 
D z ie je  się to  dlatego, że n ie  u trzym ują^ one z o rg a n i­
zacjam i łączności n ie  zapraszają p rzeds taw ic ie li tych  
o rgan izac ji na swe posiedzenia, nie um ie ją  za in te re ­
sować ich pracą ra d y  i je j organów.

W  p rezyd iach  G.R.N. is tn ie je  p rob lem  „dochodzą­
cych“  t j .  n iee ta tow ych  członków  p rezyd ium . C złon­
ko w ie  ci n ie  zw iązan i ta k  bezpośrednie ja k  e ta to w i 
z p racą p re zyd iu m  n ie  spe łn ia ją  często sw ych zadań. 
T aka  sytuac ja  w y tw o rz y ła  się w  gm in ie  B o jko w  pow. 
G liw ic e  Otóż przew odn iczący u ła tw ił  sobie w  fen
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sposób rozw iązan ie  tego prob lem u, że w z ią ł na siebie 
obow iązk i n iee ta tow ych  cz łonków  p rezyd ium . Jest to 
niesłuszne postaw ien ie  sp raw y, bow iem  w  ten sposób 
zm n ie jszy ła  się ilość o p e ra tyw n ie  dz ia ła jących  człon­
kó w  p rezyd ium , cz łonkow ie  n ie e ta to w i n ie p racu jąc —  
n ie  będą m o g li a k ty w n ie  uczestniczyć w  posiedze­
n iach p rezyd ium , a sam przew odn iczący w ie le  sp raw  
n ie  będzie m ógł z a ła tw ić  po prostu  dlatego, że —- 
ja k  to  się często m ó w i —  doba ma ty lk o  24 godziny.

R ozplanow anie p racy  p re zyd iu m  i podz ia ł czyn­
ności m iędzy poszczególnych cz łonków  p re zyd iu m  da­
je  dobre re zu lta ty . W  pow. ta rn o g ó rs k iir  P rezyd ium  
P.R.N. p o d z ie liło  ca ły  te ren  p o w ia tu  m iędzy sw ych 
cz łonków . K ażdy z cz łonków  P rezyd ium  o trz y m a ł po 
3 gm iny . Co k w a r ta ł następuje  zm iana. W  ten  spo­
sób P rezyd ium  ja ko  całość w ie  co się dzie je w  te ren ie , 
g m in y  o trzym u ją  bezpośrednią pomoc, a cz łonkow ie  
P rezyd ium , p rze jm u ją c  co k w a r ta ł n o w y  te ren , na 
k tó ry m  dz ia ła ł in n y  członek P rezyd ium , w idzą  ja k ie  
sp ra w y  b y ły  p o trak tow ane  n iedostatecznie lu b  n ie ­
w łaśc iw ie .

W  tym że P rezyd ium  P.R.N. podzielono pracę zw ią ­
zaną z przeprow adzan iem  różnych  a k c ji (np. skup  
zboża, re m o n ty  z F.G .M ., itp .) na poszczególnych człon­
k ó w  p rezyd ium . D a je  to  dobre re zu lta ty .

Na ko n fe re n c ji om aw iano także zagadnienie spra­
wozdawczości. Ob. Babczyk —  S ekre ta rz  P rezyd ium  
W oj. R. N. poda ł p rz y k ła d y  pow ażnych zaniedbań na 
ty m  odcinku. Tak np. zdarza ją  się w y p a d k i nadsy­
ła n ia  p ro to k ó łó w  z posiedzeń p re zyd iu m  i  z sesji ra d y  
z 2-m iesięcznym  (M .R.N. —  B ie lsko) lu b  1-mies. opóź­
n ien iem  (M R N  —  Zabrze).

Sprawozdawczość, k tó ra  ju ż  is tn ie je , n ie  spe łn ia  
sw ej ro l i  także dlatego, że p rezyd ia  P.R.N. n ie  czy ta ją  
nadsy łanych  m a te ria łó w . P rezyd ia  m ia ły b y  znacznie 
w iększą znajomość sp raw  terenu, gd yb y  system atyczn ie  
czy ta ły  i  a n a lizo w a ły  spraw ozdania, a w  szczególności 
p ro to k ó ły  z sesji ra d  i  posiedzeń p rezyd iów .

P re zyd iu m  W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j p ro w a - 
dzi sta łe ku rs y  d la  przew odn iczących p re zyd ió w  G.R.N. 
i  M .R.N. K u rs y  da ją  dobre re zu lta ty .

P rzew odniczący P re zyd iu m  G.R.N. w  P ogw izdo- 
w ie  pow . C ieszyn m ó w ił na k o n fe re n c ji o p ra k tyczn e j 
w a rtośc i ty ch  w iadom ości, k tó re  zdoby ł ja k o  s łu ­
chacz kursu . Po pow roc ie  z ku rsu  zap lanow a ł on 
pracę P re zyd iu m  i  pom ógł w  u łożen iu  p la n ów  p ra cy  
kom is jom  G.R.N.

K on fe re n c ja  dała te re n o w i w ytyczne  do dalszej 
p racy. W ytyczne  te  sprecyzow a ł ob. Jaszczuk, P rze­
w odn iczący P re zyd iu m  W oj. R. N . w  sposób nastę­
pu jący :

p rezyd ia  P.R.N. p o w in n y  przeana lizow ać pracę 
p rezyd iów  G.R.N., •

—  w szystk ie  p rezyd ia  p o w in n y  za interesow ać się 
dope łn ien iem  sw ych  sk ładów  osobowych w  ciągu m ie - 
siącą g rudn ia ,

p rezyd ia  p o w in n y  czuwać nad pracą k o m is ji 
i  pomagać kom is jom ,

prezyd ia  p o w in n y  dbać o w łaśc iw e  p rzyg o to ­
w yw a n ie  sesji i  czuwać nad ich  przeb ieg iem .

—  p rezyd ia  P.R.N. p o w in n y  u łożyć sobie p lan  po­
m ocy p rezyd iom  G.R.N. i  tra k to w a ć  tę  pomoc jako  
s ta ły  sw ó j obow iązek.

VIl o ć a ś k i  z ¿«icio rocf jiotes gf o gg/gycfą

O P R A C Y  P R E Z Y D IU M  M R N  
ZA B R Z U

S tw ie rd z ić  należy, że n ie k tó re  
p rezyd ia  zda ją  sobie spraw ę z od­
pow iedz ia lnośc i za to , czy kom is je  
p ra cu ją  w  ogóle, a je że li tak, to  czy 
p raca  ich  je s t w łaśc iw a . Np. P rezy ­
d iu m  Woj'. R. N. K a to w ice  po p rze ­
ana lizow an iu  w sp ó łp ra cy  P rezyd ium  
M R N  w  Zabrzu  z ko m is ja m i M R N , 
po  d ysku s ji na ten  tem a t p rzy  
w spó łudz ia le  przew odn iczących ko­
m is ji  W oj.- R N  oraz cz łonków  p re ­
zyd iu m  i  przew odn iczących k o m i­
s j i  M R N  w  Zabrzu, doszło do w n io ­
sku, że kom is je  M R N  w  Zabrzu  —  
ja k k o lw ie k  m a ją  ju ż  poza sobą 
pew ne osiągnięcia —  n ie m n ie j je d ­
nak  w yka zu ją  szereg n ie w ła śc iw o ­
ści, ja k  np.:

a) b ra k  łączności z m asam i p racu ­
ją cym i,

b) b ra k  p lanów  pracy, zaś te ko ­
m is je , k tó re  p la n y  ta k ie  posia­
dają, n ie  op racow a ły  ich  same, 
lecz opracow a ł je  w yd z ia ł 
ogó lny,

c) n ie  w y k o n u ją , nadzoru  nad o r ­
ganam i w yko n a w czym i rady,

d) n ie  sk łada ją  na sesjach ra d y  
spraw ozdań ze sw o je j d z ia ła l­
ności,

e) n ie  są na leżycie  zo rien tow ane 
odnośnie sw oich zadań itp .

P rezyd ium  W oj. R N  s tw ie rd z iło , 
że P rezyd ium  M R N  Zabrze n ie  do­
ceniało swojego obow iązku  na od­
c in ku  n iesien ia  pom ocy kom is jom  
w  po rządkow an iu  w łasnych  prac, 
a przede w szys tk im , że:
a) n ie  pow iąza ło  sw ojego p lanu  

p ra cy  z p lanam i p racy  k o m is ji , .
b) n ie  zapraszało k o m is ji na sw oje 

posiedzenia,
c) us tosunkow yw a ło  się obo ję tn ie  

do w n iosków  ko m is ji, oraz p rze­
ja w ia ło  chęć podporządkow ania

sobie k o m is ji i  uczyn ien ia  
z n ich  w łasnych  organów  p o ­
m ocniczych.

Te fa k ty  s k ło n iły  p rezyd ium  
W oj. R N  do pod jęc ia  u ch w a ły  zo­
bow iązu jące j P re zyd iu m  M R N  Zab­
rze do:

a) p rzepracow an ia  p la n u  p racy  p re ­
zyd ium , pow iązan ia  go z p lana ­
m i p ra cy  k o m is ji i  rozesłan ia  go 
w szys tk im  kom is jom - P lan  p ra ­
cy, oprócz e lem entów  okreś la ją ­
cych p rzedm io t p racy, ma za­
w ie rać  jeszcze dw a dalsze ele­
m en ty , a m ianow ic ie  —  k to  ma

w ykonać dane zadanie i  w  ja ­
k im  te rm in ie  ma być to  zadanie 
w ykonane,

b) zapraszania na posiedzenia p re ­
zyd iu m  za in teresow anym  k o m i­
s j i  p rz y  om aw ian iu  sp raw  je  do­
tyczących,

c) udz ie lan ia  ko m is jo m  odpow ied­
n ie j obsług i ze s tro n y  odnośnych 
w yd z ia łó w ,

d) p rzestrzegania  obow iązku  spo­
rządzania p ro to k ó łó w  z czynno­
ści k o m is ji i  p rzedk ładan ia  ich  
sek re ta rzow i P rezyd ium  na jpóź­
n ie j do dn i 7,

e) n iezw łocznego w prow adzan ia- w  
życie słusznych w n iosków , 
w zg lędn ie  zaleceń ko m is ji, zaś 
w  razie  n iem ożności ich  z re a li­
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zow ania, p re zyd iu m  pow inno  
dać w ycze rpu jącą  odpowiedź, 
dlaczego n ie  można zrea lizow ać 
zaleceń kom is ji.

Ponadto p rezyd ium  W oj. RN zo­
bow iąza ło  p rezyd ium  M R N  Zabrze 
do postaw ien ia  przed sw oją Radą 
sp ra w y  zw iększenia w  radzie  ilości 
ro b o tn ikó w , au tochtonów , bezpar­
ty jn y c h  i kob ie t, oraz upo rządko ­
w an ia  sk ładu  liczbow ego wfezystkich 
ko m is ji.

P rezyd ium  W oj. RN pos tanow iło  
rów n ież  rozesłać odnośną uchw ałę 
do w szystk ich  p rezyd iów  M R N , ce­
lem  om ów ien ia  na posiedzeniach w  
'obecności przew odniczących ko m i­
s ji zagadnienia w spó łp racy  p rezy­
d ió w  z kom is jam i.

W Y K O R Z Y S T A N IE  
„W S Z E C H N IC Y  R A D IO W E J“

W  P R A C A C H  K O M IS J I 
O Ś W IA T Y  I  K U L T U R Y

W ojew ódzka Rada N arodow a w  
O lsz tyn ie  w łączy ła  pracę „W szech­
n ic y  R ad iow e j“  do p lanu  sw ej p ra ­
cy ośw ia tow e j. P rezyd ium  W oje ­
w ó d zk ie j R ady N arodow ej w  
O lsz tyn ie  na posiedzeniu w  dn iu  20 
paźdz ie rn ika  br. pod ję ło  uchw ałę 
podkreś la jącą  konieczność w łącze­
n ia  sp raw  „W szechn icy R a d io w e j“  
do zagadnień w chodzących w  za­
kres p lanu  p racy  ko m is ji o św ia ty  
i  k u ltu ry  rad narodow ych  oraz 
zw rócen ia  się do w szystk ich  za­
k ła d ó w  p racy  i  in s ty tu c ji na te- 
re ń ie  w o jew ódz tw a  z prośbą o za- 
k ładhn ie  now ych  k ó ł „W szechnicy 
R a d io w e j“ -

Postanow iono rów n ież  pow ołać 
odrębną kom is ję  społeczną dla czu­
w an ia  nad ca łokszta łtem  p racy  kó ł 
w szechnicy, p rzyd z ie lić  re fe ra to w i 
w szechn icy loką ! oraz zorganizować 
w śród  p ra co w n ikó w  P rezyd ium  
W o jew ódzk ie ; R ady N arodow ej 
w  O lsztyn ie  zespoły dyskusy jne  
„W szechn icy  R a d io w e j“ .

S p raw am i „W szechn icy R ad io­
w e j“  w in n y  za interesow ać się ko ­
m is je  ośw ia ty  i  k u ltu ry  rad  n a ro ­
dow ych.

P R A C A  K O M IS J I Z D R O W IA  M R N  
S Z C Z E C IN  W  Z A K R E S IE  W A L K I 

Z A L K O H O L IZ M E M

K o m is ja  Z d ro w ia  M R N  Szczecin 
może w y l azać się w yda tną  pracą 
w  dz iedzin ie  zw alczania a lko h o liz ­
m u. Na lis topadow ym  posiedzeniu 
pośw ięconym  w y łączn ie  zagadnieniu 
w a lk i z a lkoho lizm em , kom is ja  op ra ­

cowała szczegółowo ten  prob lem . 
W y n ik ie m  posiedzenia b y ło  w ysu­
n ięcie  przez kom is ję  szeregu is to t­
nych  w n iosków  dotyczących: uśw ia ­
dam ian ia  ogółu o b yw a te li o szkod­
liw y m  dz ia łan iu  a lkoho lu , rozpow ­
szechniania znajom ości ustaw y prze­
c iw a lko h o lo w e j i k o n tro li je j stoso­
w an ia , przeprow adzan ia  pogadanek 
w śród o rgan izac ji m łodzieżow ych o 
szkod liw ości a lkoholu , w c iągnięc ia  
do te j a kc ji a k ty w u  zw iązkow ego i 
in . P rezyd ium  M R N  Szczecin za j­
m u je  się obecnie ty m i w n ioskam i, 
celem w prow adzen ia  ich w  życie.

P rzedm io tem  obrad 6-ciu innych  
posiedzeń k o m is ji zdrow ia  b y ły  
sp ra w y  u ruchom ien ia  P oradn i Prze­
c iw a lko h o lo w e j, re m o n ty  ośrodków  
zdrow ia , u rucham ian ia  ż łobków  i  
szereg in n ych  zagadnień'

K O M IS JE  GRN W IZ B IC Y  
K U J A W S K IE J  P R A C U JĄ

K o m is je  G m inne j Rady N arodo­
w e j w  Izb icy  K u ja w s k ie j, pow. k o l­
sk i w yka zu ją  dość żyw ą działalność. 
GRN pow o ła ła  7 ko m is ji, k tó re  łącz­
n ie  m ia ły  w  okresie od 15. V II. — 
11-XI. b r. 33 posiedzenia, w y k o n u ­
jąc 42 kon tro le . K o m is je  p o d ję ły  na 
sw oich posiedzeniach 42 uchw a ły  
p rzy  czym  przekaza ły je  p rezyd ium  
do w ykonan ia . P rezyd ium  za ła tw iło  
30 u chw a ł z przesłanych 42. Część 
uchw a ł została przez p rezyd ium  
przekazana ua sesje rady.

W szystkie  kom is je  m ają  p lany 
p racy  na IV  k w a rta ł za tw ie rdzo ­
ne przez GRN.

K om is je  w sp ó łd z ia ła ły  p rzy  op ra ­
cow an iu  p ro je k tu  budżetu i sk łada­
ły  spraw ozdanie  na. sesji ze sw o je j 
dzia ła lności.

Zobow iązania  grom ad w  a kc ji 
skupu  zboża b y ły  masowe i o p ie ra ły  
się na p lan ie  skupu p rz y ję ty m  przez 
zebran ia  g rom adzk ie  z uw zg lędn ie ­
n iem  o p in ii ró je k .

Powyższe poważne osiągnięcia 
p ra cy  ko m is ji są w y n ik ie m  przede 
w szys tk im  w łaściw ego sk ładu ■ ko ­
m is ji, w  k tó ry c h  cz łonkam i są ch ło ­
p i m ało  i ś re d n io ro ln i o w ła śc iw ym  
podejściu k lasow ym .

O P R A C Y  K O M IS J I R O LN E J GRN 
N IE C H A N O W O

W  GR N  N iechanowo, pow. G niez­
no K om is ja  Rolna w ykona ła  plan 
p racy  za I I I  k w a rta ł. System  p ra ­
cy k o m is ji jes t następu jący: po p rze­
p row adzen iu  k o n tro li p rzew odn iczą­
cy zw o łu je  posiedzenie, na k tó ry m
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każdy z cz łonków  ko m is ji zdaje 
spraw ozdanie z przeprow adzonej 
k o n tro li. Na podstaw ie spraw ozdań 
ko n k re tyzu je  się w n io sk i dla p re ­
zyd ium . I  tak  np. w  a k c ji o m ło tó w  
postaw iono wniosek do p rezyd ium
0 spraw dzen ie  3-ch kom ple tów  o- 
m ło tow ych  z W itkow a , w  akc ji w y r 
kopków  spowodowano by p rezy­
d iu m  w yd a ło  polecenie so łtysom  ce­
lem  w yko rzys tan ia  maszyn będą­
cych w  p ry w a tn y m  posiadaniu w  
a kc ji pomocy sąsiedzkiej. W a k c ji 
s iew ne j jes iennej postanow iono na 
posiedzeniu w  dn iu  17 w rześn ia
1950 r., że każdy z cz łonków  ko m i­
s j i  objedzie teren p rzydz ie lone j g ro ­
m ady, s k o n tro lu je  przebieg a k c ji i  
p rzed łoży sprawozdanie. Na tym że 
posiedzeniu kom is ja  u ch w a liła  sw ój 
p lan  p racy  i p rzyd z ie liła  poszczegól­
ne g rom ady członkom  ko m is ji do 
stałego czuw ania nad sp raw am i ro l­
n ym i w  tych  grom adach.

P R A C A  ..O M IS J I M.R.N 
W S ŁU P S K U

W M ie jsk ie j Radzie N arodow e j 
S łupsk p rze ja w ia ją  pewną a k ty w ­
ność ty lk o  dw ie  kom is je : F inansów , 
Budżetu i  P lanu, oraz G ospodarki 
K om una lne j i M ieszkan iow ej

W  okresie czterom iesięcznej dzia­
ła lności K om is ja  F inansów  Budżetu
1 P lanu  odbyła  9 posiedzeń, p rzep ro ­
w adz iła  24 kon tro le , u ch w a liła  9 
w n iosków . K om is ja  przepracow ała  
w n io sk i do p ro je k tu  budżetu na
1951 r „  skon tro low a ła  w ykonan ie  
budżetu za 3 k w a r ta ły  br., a ponad­
to p rzep row adz iła  d w u k ro tn ie  kon­
tro le  dz ia ła li, ości W yd z ia łu  F inanso­
wego,

K om is ja  G ospodarki K om una lne j 
i M ieszkan iow e j odbyła  w  ty m  o k re ­
sie 10 posiedzeń, p rzep row adziła  57 
k o n tro li, w  w y n ik u  k tó rych  złożono 
do P rezyd ium  M.R.N. 27 w n iosków .

K om is ja  skon tro low a ła  także dz ia ­
ła lność W yd z ia łu  G ospodark i K o m u ­
na lne j oraz w ykonan ie  budżetu za 
3 k w a r ta ły  br.

K o m is ja  troszczy się o w a ru n k i 
m ieszkaniow e p rzodow n ików  pracy, 
s taw ia  w n io sk i w  sp raw ie  ośw ie tle ­
nia u lic  w dz ie ln icach robo tn iczych .

U C H W A Ł A  C ZŁO N K Ó W  K O M IS J I 
M R N  W Z D U N A C H

Na posiedzeniu członków  w szyst­
k ich  ko m is ji w  M R N  w  Zdunach 
pow. K ro toszyn  — zw o łanym  dla 
przeprow adzenia  szkolenia — zebra­
n i u c h w a lili rezolucję, k tó ra  m iędzy 
in n y m i postanaw ia:
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1) Podnieść w yda jność p ra cy  w  po ­
szczególnych kom is jach  przez u- 
sunięcie niedociągnięć.

2) W łączyć cz łonków  , k o m is ji do 
a k c ji p ropagandow ej powszech­
nego spisu ludności i  p rzyczyn ić  
się, aby spis p rzep row adzony b y ł 
dobrze i spraw n ie .

R A D A  N AR O D O W A

P R A C A  K O M IS J I PO W- R. N .

W  S ZC Z E C IN IE

Chociaż K o m is je  Z d ro w ia , H and lu  
oraz G ospodark i K om un , i  M ieszka­
n io w e j p rz y  PRN  w  Szczecinie zo­
s ta ły  pow o łane  12.V . 1950 r., d o tych ­
czas naw e t n ie  u k o n s ty tu o w a ły  się.

A k tyw n o ść  in n ych  k o m is ji jes t 
bardzo mała;

K o m is je  n ie  sk ła d a ły  spraw ozdań 
ze sw e j dz ia ła lnośc i na sesjach Ra­
dy. A  szkoda, bo Rada przeana lizo ­
w a ła b y  p rzyczyn y  słabej p racy  ko ­
m is ji, u zu p e łn iła b y  szczupłe sk łady  
ty c h  k o m is ji i  w y tk n ę ła b y  k o m i­
s jom  k ie ru n e k  ich  dalszej p racy.
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W  J A K I SFO SOB PRN  W  T A R N O W IE  W IĄ Ż E  S IĘ  
Z M A S A M I L U D O W Y M I

U staw a z 20.I I I .  50 r. s tw arza  w a ru n k i i m ożliw ośc i 
stosow ania ja k  n a jb a rd z ie j różnorodnych  jakośc iow o 
i  ilośc iow o fo rm  pow iązan ia  z masami. M im o, że w szy­
s tk ie  te fo rm y  tra k to w a ć  na leży ja ko  ś ro d k i do re a li­
zac ji jednego celu, można je  podzie lić  -— z u w a g i na ich  
ch a ra k te r —  na bezpośrednie i  pośrednie.

F o rm y bezpośrednie j łączności z m asam i

P rezyd ium  P.R.N. w  T a rn o w ie  o rgan izu je  p lenarne  
zebran ia  P ow ia tow e j R ady N arodow e j zasadniczo na 
sesjach w y jazdow ych . W e w rześn iu  b. r. zorganizowano 
sesję w  Tuchow ie , w  paźdz ie rn iku  b. r- w  W ie rzcho ­
sław icach, a w  g ru d n iu  b r. p la n u je  się zebranie P.R.N. 
w  C iężkow icach. Na sesji w y ja zd o w e j P.R.N. w  T u ­
chow ie obecnych b y ło  oko ło  600 p rze d s ta w ic ie li m ie j­
scowego społeczeństwa —  w  ty m  b lisko  150 m łodz ie ­
ży, na sesję w y jazdow ą  P .R .N . do W ie rzchos ław ic  p rz y ­
b y ło  z te renu  oko ło  500 gości —  w  ty m  oko ło  100 
m łodzieży, p rzy  czym  reprezentow ane, b y ły  w szystk ie  
g rom ady pow ia tu .

W  d ysku s ji oraz w  punkc ie  „za p y ta n ia  i  w n io s k i“ , 
dopuszczano do g łosu n ie  ty lk o  radnych , ale każdego 
k to  się p ragną ł do g łosu zapisać- Z  u p ra w n ie n ia  tego 
sko rzys ta ło  na obu sesjach ponad 10 obecnych spoza 
R ady; w  w iększości b y l i  to  cz łonkow ie  gm in n ych  rad 
narodow ych.

Inną  z fo rm  bezpośrednie j łączności są na ra d y  spo­
łeczne organizow ane na sesjach w y jazdow ych , w  k tó ­
rych  b io rą  u d z ia ł: p re zyd iu m  P.R.N. i  p re zyd iu m  
G.R.N. oraz p rzedstaw ic ie le  m ie jscow ego społeczeństwa.

N aradę taką  o rgan izu je  się przew ażn ie  celem p rze ­
p row adzen ia  konkre tnego  zadania. Tego rodza ju  ze­
b ran ie , poświęcone potrzeb ie  przyspieszenia „w y k o p - 
k ó w “  odby ło  się —  z dob rym  sku tk ie m  —  w  spó łdz ie l­
n i p ro d u k c y jn e j w  W ierzchosław icach.

S zeroki, bezpośredni k o n ta k t z m asam i można ró w ­
nież uzyskać przez lo tne  lu s tra c je  dokonyw ane zespo­
łow o  przez p rezyd ium , a m ające na celu p rzeprow adze­
n ie  szeregu in sp e kc ji na z g ó ry  okreś lone j i  podanej 
do w iadom ości za in te resow anym  tras ie . P rezyd ium  
P.R.N- zap lanow ało  w  n a jb liższym  czasie ta k ie  lu s tra ­
cje celem sko n tro lo w a n ia  i  om ów ien ia  *na m ie jscu  prac 
in w e s ty c y jn y c h  z zw iązku  z budow ą szkół, u ruchom ie ­
n iem  kam ien io łom ów , ra d io fon izac ją  i  e le k try f ik a c ją .

K o m is je  rad  na rodow ych  rów n ież  s ta w ia ją  sobie 
zadanie bezpośredniego pow iązan ia  z te renem  m. in . 
poprzez zespołowe w y ja zd y . Np. kom is ja  zd ro w ia  
P.R.N. uda ła  się do W ie rzchos ław ic  celem sko n tro lo w a ­

n ia  i  zbadania p rac zw iązanych  z u ruchom ien iem  ośrod­
ka  zdrow ia . D a ło  to  możność w ys łuchan ia  k ry ty c z ­
nych uw ag i  życzeń m iejscow ego społeczeństwa na te ­
m a t s y tu a c ji w  leczn ic tw ie .

In n e  kom is je  zap lanow a ły  podobne w iz y ty  na za­
k ładach  pracy- U dz ia ł cz łonków  p re zyd iów  w  różnych  
zebran iach zarów no w  ska li g m in y , ja k  i  g rom ady ta k ­
że u m o ż liw ia  u trzym a n ie  bezpośrednie j łączności 
z masam i, u ła tw ia  postaw ien ie  zadań a k tu a ln ych  dla 
danego te renu  i p rzyczyn ia  się do poznania n a jb a rd z ie j 
is to tn ych  potrzeb m ie jscow e j ludności.

Form y pośredniej łączności z masami

W  zakresie pośredn ie j fo rm y  łączności przede 
w szys tk im  trzeba  us ta lić  pow iązan ie  p re zyd iu m  z p le ­
n um  ra d y  narodow e j. Sprawozdawczość p rezyd ium , 
w ys łu ch iw a n ie  g łosów  radnych , rea lizac ja  u ch w a ły  R a­
dy, udz ie lan ie  żądanych w y ja śn ie ń  —  oto in s tru m e n ty  
te j łączności.

W  stosunku do ra d y  na rodow e j analogiczne obo­
w ią z k i ciążą na członkach ko m is ji.

In n ą  jeszcze fo rm ą  pośredniego pow iązan ia  z m a­
sam i je s t u d z ia ł przew odn iczących k o m is ji na ty ch  
posiedzeniach p re zyd iu m  P.R.N., na k tó ry c h  ana lizu je  
się dzia ła lność odpow iedniego w y d z ia łu  lu b  re fe ra tu , 
a lbo ro zp a tru je  się ba rdz ie j poważne zagadnienie da­
nego reso rtu , w zg lędn ie  p ro b le m o w y  w n iosek ko m is ji.

D okonyw ane przez kom is je  ustaw ow e k o n tro le  
dzia ła lności w y d z ia łó w  i  re fe ra tó w  p rezyd ium  oraz in ­
s ty tu c ji —  n ie w ą tp liw ie  rów n ież  są w yrazem  pow iąza­
n ia  z m asam i i  s tanow ią  w ażny czyn n ik  usp raw n ien ia  
p racy.

N ie k ie d y  je dnak  kom is je  P.R.N-, n ie  mogąc do jrzeć 
d ro g i p row adzącej do usp raw n ien ia  p ra cy  zw iązanej 
z danym  p rob lem em  a w idząc potrzebę tego usp raw ­
n ie n ia  —  fo rm u łu ją  w n io sk i w  sposób zb y t ogó lny 
i n ie  dość k o n k re tn y . B a rd z ie j częsta sprawozdawczość 
k o m is ji na sesjach P.R.N. i w ys łu ch iw a n ie  uw ag ra d ­
n ych  —  n ie w ą tp liw ie  po lepszy łyby  ten  stan rzeczy. 
Jednakże p re zyd iu m  P.R.N. w  sposób n ie  w ys ta rcza ­
ją c y  uw zg lędn ia ło  na porządku  obrad R ady spraw o­
zdawczość ko m is ji.

Okresowe n a ra d y  sekre ta rza  p re zyd iu m  z p rzew od­
n iczącym i k o m is ji P-R.N. i G.R.N. p rzyczyn ia ją  się do 
w y m ia n y  dośw iadczeń i  k o o rd yn a c ji p ra cy  poszcze­
gó lnych  ko m is ji.

M n ie j w ięce j raz w  m iesiącu p re zyd iu m  P.R.N. o r ­
gan izu je  sesję p rzew odn iczących i  se k re ta rzy  p rezyd iów  
G.R.N., s ta w ia ją c  na porządku  obrad ak tua lne  p ro b le ­
m y  społeczne i  gospodarcze i  w ys łu ch u ją c  spraw ozdań 
p rze d s ta w ic ie li G.R.N.
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Jednakże p re zyd iu m  P.R-N. n ie  p o tra f i ło  dotąd 
w  sposób zadaw a la jący  roztoczyć o p ie k i nad p re zyd ia m i 
G .R.N. Na ty m  odc inku  w y ra źn ie  da ł się odczuć b ra k  
p lanow ości.

B ardzo pożytecznym  sposobem naw iązan ia  pośred­
n ie j łączności z m asam i je s t odbyw an ie  system atycz­
nych  na rad  roboczych z w ładzam i o rg a n iza c ji maso­
w ych  i  in s ty tu c ji społecznych. W  p la n ie  p ra cy  p re ­
zyd iu m  P.R-N. p rze w id u je  się w  IV  k w a rta le  b r. 
n a ra d y  z Zak ładem  Leczn ic tw a  Pracowniczego, 
P.Z.G.S.-em, Z.S.Ch., Z.N.P. i  Z-M.P.

Andrzej Grzybowski
Przew odniczący P rezyd ium  

P o w ia to w e j R ady N arodow e j 
w  T a rnow ie

O P R A C Y  P.R.N. W  S T R Z E L IN IE

P re zyd iu m  P o w ia to w e j R ady N arodow e j w  S trze ­
lin ie  us taw ia  sw o ją  pracę w  k ie ru n k u  odpow iada jącym  
p lanow em u pow iązan iu  dz ia ła lności R ady N arodow e j, 
k o m is ji, P re zyd iu m  i  w yd z ia łó w  oraz R e fe ra tów  z lu d ­
nością te re n u  p ow ia tu .

Jedną z fo rm  pow iązan ia  ra d y  na rodow e j z ży­
ciem  ludnośc i je s t o rgan izow an ie  sesji p le n a rn ych  w  te ­
ren ie- —  B o w ie m  w  ro k u  b ieżącym  przeprow adzone 
4 sesje p lenarne, a to : 4.V I., 21.V II., 12 i  13 .V III. 
i  28.X . 1950 r. —  d a ły  pozy tyw ne  re zu lta ty , o d b yw a ły  
się one p rz y  udz ia le  od 100 —  250 osób spoza Rady.

U czestn icy oprócz w ys łuchanych  spraw ozdań, s k ła ­
danych przez D y re k c ję  Zespołu P.G.R. K rzep ice , P rze­
wodniczącego P rezyd ium  G.R.N. G łęboka oraz przez 
Przewodniczącego P re zyd iu m  P.R.N. -—- zaM era li głos 
w  dyskus ji, poruszając ak tua lne  sp raw y, będące p rzed ­
m io tem  ich  codziennych tro sk  życiow ych. Szczególnie 
poruszano spraw ę —  przyśpieszenia rem on tów  b u d yn ­
k ó w  m ieszka lnych  na te ren ie  m iasta S trze lina , oma­
w ia n o  spraw ę s p ła ty  poda tku  g run tow ego i  F.O-R.-u, 
a k c ji skupu zboża, w skazu jąc w yra źn ie  w ro g ie  m ach i­
nacje  speku lan tów  i  bogaczy w ie jsk ich .

G m inne ra d y  narodow e stosują podobny sposób 
p rzeprow adzan ia  sesji w  grom adach, spó łdz ie ln iach  p ro ­
du kcy jn ych , zakładach p ra cy  i t. p.

Z ko le i p ragnę om ów ić pracę poszczególnych ko ­
m is ji, k tó re  są ściśle pow iązane z poszczególnym i w y ­
d z ia łam i i  re fe ra ta m i.

N p. W yd z ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  rozp racow u je  
w n io s k i i  u w a g i K o m is ji R o ln e j, nada je  w ła ś c iw y  bieg 
w sze lk im  sp raw om  z tego zakresu, d o p iln o w u je  w y k o ­
nan ia  w yd a n ych  w  ty m  k ie ru n k u  zarządzeń itp .

R e fe ra t H and lu , w spó łp racu jąc  z K o m is ją  H and lu , 
w yp ra co w u je  w n io s k i i  dezyde ra ty  K o m is ji i posiada 
szeroką m ożliw ość —  usunięcia w  porę  niedociągnięć, 
czy to  na o d c inku  zaopatrzenia, czy w  przeprow adzane j 
np. a k c ji skupu  zboża.

T a k i s ty l p ra cy  a k ty w iz u je  personel w yd z ia łu  czy 
re fe ra tu , w ciąga go bezpośrednio w  n u r t zagadnień 
dotyczących życia  m ieszkańców, czy zaspokajan ia  po­
trzeb  —  pozw ala poddać k ry ty c z n e j ocenie działalność, 
danego w yd z ia łu , nap row adzić  i  us taw ić  go w e w ła ­
śc iw ym  k ie ru n k u  p racy, n ie  dopuścić do b iu ro k ra ty c z ­
nych  w yna tu rzeń .

W yd z ia ł ogó lny  ko o rd yn u je  pracę in n ych  W ydz ia ­
łów , udzie la  pom ocy techniczno -  b iu ro w e j poszczegól­
n y m  ko m is jom  i p rzeprow adza rów nocześnie k o n tro lę  
w yko n a n ia  zarządzeń poszczególnych ko m is ji, rea liza ­
c j i  u ch w a ł "Rady, p rezyd ium , —  p rzyg o to w u je  sp raw o ­
zdanie z dz ia ła lności k o m is ji i  w y d z ia łó w  oraz p re zy ­
d iu m  —  składane na sesjach-

Godną uw ag i je s t spraw a urządzanych przez p re ­
zyd ium  Pow. R ady N arodow e j —  m asow ych zebrań 
na zakładach p racy, P.G.R.-ach, spó łdz ie ln iach  p ro d u k ­
cy jn ych  itp . gdzie np. delegat danego Z ak ładu , ja ko  
członek P o w ia to w e j R ady N arodow e j —  w ygłasza re ­
fe ra t na tem a t sw ej p racy, zaś członek p re zyd iu m  
P.R.N., w zg lędn ie  k ie ro w n ik  w yd z ia łu  w ygłasza ko re - 
fe ra t o p a rty  na w n ioskach odnośnej K o m is ji, np. K o ­
m is ji Z d ro w ia , K o m is ji P racy  i  Pom ocy Społecznej.

P rezyd ium  P.R.N. pow o ła ło  s ta łych  op iekunów  ja ko  
łą czn ikó w  szczebla pow ia tow ego z gm innym .

O p iekunow ie  c i m a ją  za zadanie udz ie lan ia  wszech­
s tronne j pom ocy w  fo rm ie  in s tru k ta żu , porad itp . —  
równocześnie są on i pom ocn ikam i w  w y k o n y w a n iu  
zadań sto jących przed p rezyd iam i rad  na rodow ych  
w  te ren ie .

D la  w łaśc iw ego  u jęc ia  fo rm  tych  pow iązań —  w y ­
dz ia ł ogó lny op racow a ł w  fo rm ie  g ra ficzne j p lan  o r­
gan izacy jny , —  k tó ry  ju ż  w  p ie rw sze j c h w ili daje 
możność zo rien tow an ia  się w  ca łokszta łc ie  dzia ła lności 
P ow ia tow e j R ady N arodow e j i  je j P rezyd ium .

Józef K u lp a
K ie ro w n ik  W ydz ia łu  Ogólnego 

P rezyd ium  Pow. R ady N arodow e j 
. w  S trze lin ie

P R Z Y G O T O W A N IE  W Y B O R Ó W  DO R A D  
D E LE G A T Ó W  L U D U  P R A C U JĄ C E G O  W  ZSRR

W  d ru g ie j po łow ie  g rudn ia  1950 r. odbędą się 
w  Z w ią zku  R adzieckim  w y b o ry  do Rad D e legatów  L u ­
du Pracującego. W yb o ry  te są w ie lk im  św ię tem  dla 
m ieszkańców  Z w ią zku  Radzieckiego, św ię tem  ogólnona­
rodow ym . N ie  ma ta m  zw alcza jących się k las i  antago- 
n is tycznych  in te resów  poszczególnych g ru p  m ieszkań­
ców. In te resy  te są w spólne dla w szys tk ich  o b yw a te li 
K ra ju  Rad. W  Z w ią zku  R e d z iec inn i —  p ie rw szym  k ra ju  
soc ja lizm u  na św iecie m asy p racu jące p rzes ta ły  być

b ie rn y m  ob iektem  w yzysku  w  rękach  n ie liczne j g ru p y  
ka p ita lis tó w . Są one w spó łtw ó rcam i, są one w spó łrząd - 
cam i swego państwa. O tym , że ludność is to tn ie  w y k o ­
n u je  i sp raw u je  tam  w ładzę  św iadczy n a jb a rd z ie j demo­
k ra tyczn y  n ie ty lk o  w  fo rm ie , ale i w  treści system w y ­
borczy. Zasady w yborcze do Rad D e legatów  usta la  X I  
rozdz ia ł K o n s ty tu c ji S ta lin o w sk ie j. W  m yśl zaw artych  
ta m  zasad w y b o ry  do k ra jo w y c h  i obw odow ych Rad 
D e legatów  L u d u  Pracującego, do Rad D e legatów  Ląjdu 
P racu jącego obw odów  autonom icznych, Okręgów n a ro ­
dow ościow ych re jo n o w ych  m ie jsk ich  i  w ie js k ic h  doko­
nyw ane  są przez w yb o rcó w  na podstaw ie  powszechnego,
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rów nego i bezpośredniego p raw a  w yoorc i.c5J w  gloso­
w a n iu  ta jn ym .

W yb o ry  de legatów  są: powszechne, to  znaczy, że 
wszyscy obyw ate le , k tó rz y  u ko ń czy li 18 la t, n iezależnie 
cd  przynależności rasow ej i  na rodow e j, p łc i, w yznan ia , 
cenzusu w ykszta łcen ia , ośiadłości, pochodzenia społecz­
nego i  stanu m a ją tkow ego m ają  p raw o  b rać udz ia ł 
w  w yborach  do Rad D e legatów  L u d u  P racującego; ró w ­
ne —- to  znaczy, że każdy obyw a te l posiada jeden głos, 
wszyscy obyw ate le  b io rą  udz ia ł w  w yborach  na jedna ­
kow ych  zasadach; bezpośrednie —  to znaczy, że są do­
konyw ane  przez o b yw a te li w  drodze bezpośredniego 
g łosow ania na kandydatów .

K o b ie ty  b io rą  udz ia ł w  w yborach  i  mogą być w y ­
brane  na ró w n i z m ężczyznam i. R ównież obyw ate le  z n a j­
du jący  się w  szeregach A rm ii R adzieckie j m a ją  p raw o  
w yb ie ra ć  i  być w yb ie ra n ym i.

„P ra w a “  w yborcze państw  ka p ita lis tycznych  stano­
w ią  ja sk ra w e  p rzec iw ieńs tw o  tych  zasad. W  państw ach 
tych  w o jsko  z re g u ły  pozbawione jes t p raw a  głosu. 
W  M eksyku, A rg e n tyn ie  i oko ło  30 in n ych  państw  ko ­
b ie ty  do dziś dnia n ie m ają p raw a  głosu. O gran icza jący 
w p ły w  na p raw o  o b yw a te li ma cenzus ośiadłości pole­
ga jący  na tym , że p raw o  głosu posiadają je d yn ie  osoby 
zam ieszkałe przez pew ien  okreś lony  czas w  danym  
m iejscu. O kres ten  w  poszczególnych państw ach jes t 
różny  i  ta k  npu w  Stanach Z jednoczonych A m e ry k i P ó ł­
nocnej w ynos i od 6 m iesięcy do 2-ch la t, w  B e lg ii 8 
m iesięcy, w  A n g li i  3 miesiące. V ’  ten  sposób pozbawia 
się głosu p ra co w n ikó w  sezonowych, osoby w yjeżdżające 
*w poszuk iw an iu  p racy  do in n ych  m iejscow ości i m ilio n y  
bezrobotnych w ę d ru ją cych  po k ra ju  w  poszuk iw an iu  
pracy.

Ograniczenie p raw a  g łosowania p rze jaw ia  się ró w ­
nież w  us ta len iu  w yso k ie j g ra n ic y  w ie ku  czynnego p ra ­
w a w yborczego, np. w  D an ii, H o la n d ii —  25 la t.

Te i inne p rzep isy ograniczające udz ia ł najszerszych 
rzesz ludności w  w yborach  pow odu ją , że m asy pracu jące 
pańs tw  ka p ita lis tycznych , zdając sobie spraw ę z tego, 
że p rz y  tych  „p rzep isach “  w ybo rczych  —  w y n ik  w y b o ­
ró w  je s t ju ż  z gó ry  przesądzony, n ie  in te resu ją  się ich  
przeb ieg iem . W  zw iązku  z ty m  w  państw ach k a p ita ­
lis tycznych  najczęściej znaczny procent u p ra w n io n ych  
do g łosow ania n ie  b ierze udz ia łu  w  w yborach. W  Z w ią z ­
ku  R adzieckim  na tom iast ca ły  naród, wszyscy obyw a ­
te le, przez oddanie g łosów  m an ifes tu ją  sw o ją  łączność 
i  poparcie dla p o lity k i P a rti i i  Rządu oraz dążą do 
w y b ra n ia  do o rganów  sw ych w ładz  na jlepszych, n a j-  
czynn ie jszych reprezentantów . Dowodem  powszechno­
ści u dz ia łu  o b yw a te li w  w yborach  są osta tn ie  w y b o ry  
do R ady N a jw yższe j ZSRR, gdzie oddało g łosy ponad 
69% up raw n ionych .

W  ja k i sposób przeprow adzane są w y b o ry  do Rad 
D e legatów  w  Z w iązku  R adzieckim .

W yb o ry  do Rad D e legatów  L u d u  Pracującego 
w  ZSRR przeprow adza się w  okręgach w yborczych. 
W  okręgach tych  sporządza się spisy w yborców , m ia ­
now ic ie  w  m iastach spisy w yb o rcó w  sporządzają k o m i­
te ty  w ykonaw cze m ie jsk ich  Rad D e legatów  Ludu  P ra - i 
cującego, w  m iastach podzie lonych na re jo n y  —  re jo ­
now e k o m ite ty  w ykonaw cze, w  m ie jscowościach w ie j­
sk ich  k o m ite ty  w ykonaw cze Rad D e legatów  L u d u  P ra ­
cującego (wsi, chu to ru , au łu  itp .).

Do spisu w yb o rcó w  w p isu je  się w szys tk ich  o b yw a te li, 
m a jących  p ra w o  w yborcze  i  zam ieszku jących (stale lu b

czasowo, w  c h w il i  sporządzania sp isów  w yb o rcó w  na 
te ry to r iu m  danej Rady, k tó rz y  u ko ń czy li do dn ia  w y b o ­
ró w  18 la t.

Na 35 d n i p rzed w y b o ra m i k o m ite t w yko n a w czy  R ady 
D e lega tów  Ludu  P racującego podaje sp isy w yb o rcó w  do 
w iadom ości p u b liczne j, zapew nia jąc w ybo rcom  możność 
zazna jom ien ia  się z ty m i sp isam i w  lo k a lu  R a d y 'lu b  też 
w lo ka lu  d z ie ln icy  w yborcze j.

O ile  m iędzy ogłoszeniem  spisu w ybo rców , a dn iem  
w yb o ró w , w yborca  zm ien ia  m ie isce zam ieszkania, w łaś - 
c iw y  k o m ite t w ykonaw czy  R ady D e legatów  L u d u  P ra ­
cującego w yd a je  w y b o rc y  w ed ług  ustalonego w zo ru  „za ­
św iadczenie na p raw o  g łosow an ia “ , odno tow u jąc  fa k t  
w y ja zd u  w  spisie w yborców . Po okazan iu  w spom nianego 
„zaśw iadczenia  na p ra w o  g łosow ania“  i dow odu tożsa­
mości w p isu je  się w yborcę  w  m ie jscu  nowego (stałego 
lu b  czasowego) zam ieszkania.

W  p rzypadku  n ie p ra w id ło w o śc i s tw ie rdzone j w  sp i­
sie w yb o rcó w  (nie w p isan ie  do spisu, skreślen ie  ze spisu 
itd .) można wnieść rek lam ac ję  do ko m ite tu  w yko n a w ­
czego R ady D elegatów  L u d u  Pracującego, k tó ry  og ło­
s ił spis w ybo rców . K o m ite t ten. w in ie n  w n ies ioną  re k la ­
m ację rozpa trzyć w  ciągu trzech dn i. Po rozpa trzen iu  
re k la m a c ji, ko m ite t w ykonaw czy  bądź ją  uw zg lędn ia , 
bądź też zaw iadam ia  na p iśm ie  wnoszącego o pow odach 
n ie  uw zg lędn ien ia , podając p rzy  tym  uzasadnienie sw e­
go rozstrzygn ięc ia . Odm owa w p isu  może być przez 
obyw ate la  zaskarżona do sądu.

W  każdym  k ra ju , obwodzie, okręgu narodow ościo­
w ym , re jon ie , m ieście, d z ie ln icy  m iasta, w s i, osadzie 
p o w o łu je  się kom is je  w yborcze. K o m is je  te sk łada ją  
się z p rze d s ta w ic ie li zw iązków  zaw odow ych ro b o tn ik ó w  
i  p racow n ików , o rgan izac ji spółdzie lczych, o rgan izac ji 
p a rty jn y c h , o rg a n iza c ji m łodzieżow ych, stow arzyszeń 
k u ltu ra ln y c h  i  in n ych  o rgan izac ji i  stow arzyszeń m a­
sowych.

Zadan iem  zasadniczym  tych  k o m is ji jes t czuw anie 
w  sw oich okręgach nad zgodnym  z o rdynac ją  p rzeb ie­
g iem  w ybo rów , ro zp a tryw a n ie  skarg  na dzia ła lność ko­
m is ji w ybo rczych  niższych s topn i i  w ydaw an ie  roz­
s trzygn ięć w  tych  spraw ach, p rzygo tow an ie  k a r t  do g ło ­
sowania, re je s tra c ja  w yb ra n ych  de legatów  do Rad D e­
lega tów  L u d u  Pracującego.

D la  p rz y jm o w a n ia ' k a r t  do g łosow ania i  obliczenia 
g łosów  obszar -miast, osad i  w ie js k ic h  ra d  d z ie li się na 
dzie ln ice  w yborcze.

U tw o rze n ie  dz ie ln ic  w ybo rczych  na leży w  m iastach 
do ko m ite tó w  w ykonaw czych  Rad D e lega tów  L u d u  P ra ­
cującego, w  m iastach o podzia le  dz ie ln ico w ym  do ko­
m ite tó w  w ykonaw czych  dz ie ln icow ych  Rad D e legatów  
L u d u  Pracującego na w siach do kom ite tów 7 w y k o n a w ­
czych re jonow ych  Rad D e legatów  L u d u  Pracującego.

W  oddziałach i fo rm ac jach  w o jskow ych , w  szp ita ­
lach, zakładach położniczych, śanatoriaęn, domach in w a ­
lid ó w  tw o rz y  się odrębne dzie ln ice wyborcze. D la  za­
pew n ien ia  fa k tyczn e j powszechności w yb o ró w  p rz e w i­
du je  się naw e t możność oddania  g łosów  przez osoby 
zna jdu jące  się w  dn iu  w yb o ró w  w  podróży —  w  ty m  
celu tw o rz y  się w  pociągach da lekobieżnych dzie ln ice  
w yborcze  d la  p rzy ję c ia  k a r t w ybo rczych  cd w yb o rcó w  
posiadających „zaśw iadczenia  na p ra w o  g łosow ania“ .

W  każdej d z ie ln icy  w yborcze j tw o rz y  się dz ie ln icow ą 
kom is ję  w yborczą, w  sk ład  k tó re j wchodzą: p rzew od­
niczący, zastępca przew odniczącego oraz cz łonkow ie  
w' liczb ie  od 1 do 8-m iu . C z łonkow ie  te j k o m is ji są za­
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tw ie rd z a n i w  m iastach przez k o m ite ty  w ykonaw cze  
m ie jsk ich  Rad D e lega tów  L u d u  Pracującego, w  m iastach 
o podzia le  d z ie ln ico w ym  i  w e w siach przez k o m ite ty  
w ykonaw cze  re jo n o w ych  rad.

P raw o  do zgłaszania ka n d yd a tó w  do Rad D e legatów  
L u d u  P racu jącego m a ją  o rgan izacje  społeczne, s tow a­
rzyszenia  pracow nicze, organ izacje  p a rty jn e , zw ią zk i 
zawodowe, organ izacje  spółdzielcze, m łodzieżow e oraz 
inne  o rgan izac je  i  s tow arzyszen ia  masowe.

O kręgow a kom is ją  w yborcza  je s t obow iązana za­
re je s tro w a ć  w szys tk ich  ka n d yd a tó w  na de legatów  zgło­
szonych z zachow aniem  w ym o g ó w  k o n s ty tu c ji i  o rd y ­
n a c ji w ybo rcze j.

W szyscy za re js tro w a n i kandydac i na de legatów  do 
R ad D e lega tów  L u d u  P racującego w inn i, być obow iąz­
kow o  um ieszczeni na ka rta ch  w yborczych .

K ażde j o rg a n iza c ji zgłaszającej kandyda ta  za re js tro - 
wanego w e w łaśc iw e j okręgow e j k o m is ji w ybo rcze j oraz 
każdem u o b yw a te lo w i Z w ią zku  Radzieckiego p rzys łu ­
gu je  p ra w o  n ieskrępow ane j a g ita c ji za danym  k a n d y ­
datem  na zebraniach, w  p rask i  in n y m i sposobami.

W y b o ry  do Rad D e lega tów  L u d u  P racu jącego p rze­
p row adza się jednego dnia, w  d n iu  w o ln y m  od p racy.

D z ie ln icow a  ko m is ja  w yborcza  w  ciągu osta tn ich  
15 d n i p rzed w y b o ra m i codziennie pow iadam ia  w y b o r­

W ia d o e n o & C B  iirzęrfowe

K A N C E L A R IA  W arszawa, dn. 6- X I I .  1950 r.
R A D Y  P A Ń S TW A

O rg. 1/5/1179/50

P R E Z Y D IA  W O JE W Ó D Z K IC H  I  P O W IA T O W Y C H  
R A D  N A R O D O W Y C H

O K Ó L N IK  N r 36
W  S PR A W IE  W Y B O R U  Ł A W N IK Ó W  S Ą D O W Y C H

R efo rm a  sądow nic tw a  powszechnego w  Polsce L u ­
dow ej rozszerzyła, udz ia ł mas p racu jących  w  W ymia» 
rze sp raw ied liw ośc i. N owe p rzep isy p rze w id u ją , że są­
dy p ie rw sze j in s ta n c ji rozpozna ją  s p ra w y  z udz ia łem  
ła w n ik ó w .

Ł a w n ik ó w  w y b ie ra ją  i  o d w o łu ją  w łaśc iw e  ra d y  na­
rodow e, a m ianow ic ie : ła w n ik ó w  sądów w o jew ódz­
k ich  —  w o jew ódzk ie  ra d y  narodow e (m. st. W arszaw y 
i  m. Łodz i), ła w n ik ó w  sądów p o w ia to w ych  —  p o w ia to ­
we (m ie jsk ie , dz ie ln icow e) ra d y  narodow e (a rt. 7 § 2 
p ra w a  o u s tro ju  sądów pow szechnych —  Dz. U .R.P. 
z 1950 r. N r  39, poz. 360).

W  zw ią zku  z ty m  p rezyd ia  w o je w ó d zk ich  i  p o w ia to ­
w ych  ra d  na rodow ych  w y ty p u ją , w  po rozum ien iu  z o r­
gan izac jam i p o lity c z n y m i, zaw odow ym i i  społecznym i, 
ka n d yd a tó w  na ła w n ik ó w  w  p o tró jn e j co n a jm n ie j ilośc i 
w  stosunku  do lic z b y  podanej przez prezesów sądów 
ape lacy jnych  i  szefów  w o jsko w ych  sądów  re jo n o w ych  
(na szczeblu w o jew ódzk im ).

P rzy  typ o w a n iu  ka n d yd a tó w  na ła w n ik ó w  na leży 
m ieć na uwadze, aby na te  s tanow iska  w ysu w a n i b y l i

ców  drogą ogłoszeń lu b  w  in n y  sposób o d n iu  i  m ie jscu
w yb o ró w .

O ddaw anie  g łosów  odbyw a się w  d n iu  w yb o ró w  od 
godz. 6-e j rano do godz. 12-ej w  nocy czasu m ie jsco­
wego.

O .godzin ie  12-ej w  nocy w  d n iu  w y b o ró w  p rzew od­
n iczący dz ie ln icow e j k o m is ji w ybo rcze j s tw ie rdza , że 
g łosow anie jes t zakończone i  kom is ja  p rzys tępu je  do 
o tw a rc ia  u rn  w yborczych .

Podczas gdy w  państw ach b u rżu a zy jn ych  p ro w a d z i 
się ja w n ą  p o lity k ę  podżegania do now e j w o jn y , grożąc 
naw e t zb rodn iczym  użyciem  b ro n i a tom ow ej, w y b o ry  
w  Z w iązku  R adzieckim  są w idocznym  znakiem  u d z ia łu  
mas p racu jących  w  poko jow e j budow ie  lepszej p rz y ­
szłości.

B lo k  p a rty jn y c h  i  b e zp a rty jn ych  ożyw ia  tw ó r ­
cza praca poko jow a, zm ierza jąca do um ocn ien ia  gospo­
d a rk i i  k u l tu ry  w yzw o lonych  spod ja rzm a  k a p ita łu  lu ­
dów  Z w ią zku  Radzieckiego. W  w yborach  w y ło n ie n i zo­
s ta ją  przez masy pracu jące Z w ią zku  Radzieckiego lu ­
dzie, k tó rz y  k ie ru ją  bezpośrednio w yko n a n ie m  w ie l­
k ich  S ta lin o w sk ich  p la n ó w  p rzebudow y p rzy ro d y , g igan ­
tycznych  e le k tro w n i, zalesienia p u s tyń  i  w yko n a n ia  s ły n ­
nych  p la n ó w  p ięc io le tn ich .

przede w szys tk im  ro b o tn icy , m a ło ro ln i i  ś re d n io ro ln i 
ch łop i i  cz łonkow ie  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych ; osoby 
o n ieposzlakow anej przeszłości p o lityczn e j i  m oralnej', 
ludz ie  św iadom i k lasow o, oddan i w ła d zy  lu d o w e j, c ie ­
szący się zaufan iem  i  a u to ry te te m  środow iska, n iena­
gannie  zachow ujący się w  p ra cy  i  życ iu  osobistym .

N a leży zapew nić odpow iedn i udz ia ł kob ie t w śród  
ła w n ik ó w .

P rzy  typ o w a n iu  ka n d yd a tó w  na leży w yko rzys ta ć  do­
tychczasowe k a d ry  ła w n ik ó w , k tó re  w  p racy  sw ej w y ­
w ią za ły  się sum iennie  z p rz y ję ty c h  obow iązków , na to ­
m ias t na leży pom ijać  te  osoby, k tó re  n ie  w y p e łn ia ły  
w ła śc iw ie  sw ych obow iązków  ła w n ik ó w .

L is ty  im ienne  w y typ o w a n ych  ka n d yd a tó w  w  op a rc iu  
o rozporządzenie  R ady M in is tró w  z 15. X I .  1950 r. 
(Dz. U.R.P. N r  52, poz- 481) i  powyższe w y tyczne  w in n y  
być przedłożone na na jb liższe j sesji ra d y  na rodow e j ce­
lem  dokonan ia  w y b o ru  ła w n ik ó w .

L is ta , k tó rą  odczytu je  członek p rezyd ium  ra d y  na­
rodow e j, re fe ru ją c y  spraw ę w y b o ru  ła w n ik ó w , za w ie ra  
następujące dane: im ię  i  nazw isko, w y k o n y w a n y  za­
wód, m ie jsce pracy.

L is ty  im ienne  w yb ra n ych  ła w n ik ó w  w in n y  być  p rze­
słane przez p rezyd ia  w o je w ó d zk ich  i  pow ia tow ych  rad  
na rodow ych  do prezesów w ła śc iw ych  sądów ape lacy j­
nych n iezw łoczn ie  po dokonan iu  w yb o ró w .

Szef K a n c e la rii R ady Państw a 

M arian  Rybicki
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Przeqlifiy u s t a w o d a u js t u jc M

W  okresie sprawozdaw czym  ukaza ły się nu m ery  D z ienn ika  
U s taw  R.P. 52 i  53.

D z ienn ik  U s taw  N r 52 z dn ia  27 lis topada 1950 r. zaw ie­
ra  m. in .:

Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  15 lis topada 1950 r.
0 zm ian ie  rozporządzenia w  spraw ie  uposażenia p ra cow n i­
kó w  za trudn ionych  w  społecznych zakładach służby zdrow ia  
(poz. 480).

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  15 lis topada 1950 r. 
w  spraw ie  try b u  w yboru , odw o ływ an ia  i wyznaczania do 
u d z ia łu  w  posiedzeniach sądowych ła w n ik ó w  sądów w o je ­
w ódzk ich  i  po w ia tow ych  (poz. 481).

D z ienn ik  U s taw  N r  53 z dn ia  29 lis topada 1950 r. zaw iera :
Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  15 lis topada 1950 r. 

w  spraw ie  o rgan izac ji państw ow ych k o m is ji a rb itrażo w ych
1 try b u  postępowania arb itrażow ego (poz. 484).

Rozporządzenie M in is tra  B ud ow n ic tw a  z dn ia  17 lis topada
1950 r, w  spraw ie  tym czasow ych u lgow ych  przepisów  b u ­
dow lanych  (poz. 487).

*

W  M on ito rze  P o lsk im  w  tym że okresie czasu zosta ły og ło­
szone następujące uchw a ły, zarządzenia, in s tru k c je  i  o k ó ln i­
k i  władz, naczelnych o ogóln ie jszym  znaczeniu:

U chw a ła  Rady M in is tró w  z dn ia  30 październ ika  1950 r. 
w  spraw ie  państwowego p lanu  stypendia lnego dla  m łodzieży 
szkół wyższych, pod leg łych M in is tro m : Szkół W yższych 
i  N auk i, O św ia ty  oraz Z d row ia  za okres od dn ia  1 paździer­
n ik a  1950 r . do dn ia  31 g rudn ia  1950 r. (M.P. N r  A-124, 
poz. 1536).

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu z dn ia  8 lis topada 1950 r. w  
sp raw ie  p rem iow an ia  m aszynistek. (M.P. N r  A-125, poz. 
1545).

Zarządzenie N r 52 K o m is ji D ew izow e j z dn ia  2 lis topada 
1950 r. w  sp raw ie  w yw ozu  i  p rzyw ozu  po lsk ich  pien iędzy 
w  no rm a ln ym  ruchu  granicznym . (M.P. N r  A-125, poz., 1547).

Zarządzenie Przewodniczącego Państw ow ej K o m is ji P la ­
now an ia  Gospodarczego z dn ia  4 lis topada 1950 r. w  spra­
w ie  zaw ieran ia  um ów  o w yko na n ie  robó t bu do w n ic tw a  in ­
w estycy jnego  (M.P. N r  A-125, poz. 1553).

Z M IA N Y  W  P R Z E P IS A C H  P O D A T K O W Y C H  '

W  o s ta tn im  okresie  czasu zaszły w ie lk ie  zm iany  
w  zakresie p rzep isów  poda tkow ych .

Przede w szys tk im  d e kre t z dn ia  21.IX . 1950 r.
0 opoda tkow an iu  p rzeds ięb io rs tw , gospodark i uspo­
łeczn ione j (Dz. U. R. P. N r  44, poz. 399) u s ta li ł zasadę, 
że w szys tk ie  je d n o s tk i gospodark i uspołecznionej n ie  
pod lega ją  dotychczasow ym  przepisom  poda tkow ym . 
Zasady opoda tkow an ia  tych  je d n o s te k ' będzie usta la ła  
Rada M in is tró w  w  drodze rozporządzeń, bądź uchw a ł. 
T y m  zasadom będzie ró w n ie ż  podlegała  dzia ła lność 
gospodarcza o rg a n iza c ji po lityczn ych , społecznych
1 zaw odow ych.

Od dn ia  1 styczn ia  1951 r. w e jdą  w  życie now e 
p rzep isy  poda tkow e zaw arte  w  dekre tach  z dn ia  
26.X .1950 r. o poda tku  ob ro to w ym  oraz o poda tku  do­
chodow ym  —  ogłoszone w  D z ie n n iku  U staw  N r  49 b r. 

Bezpośredni zw iązek z o rgan izacją  rad  na rodow ych  
p rzep isy  d ekre tu  z dn ia  26.X .1950 r. o zm ian ie  

d e k re tu  o postępow aniu  p o d a tko w ym  (Dz. U. R. P. 
N r  49, poz. 451). M ia n o w ic ie  w prow adza  się, ja k o  
s ta łą  in s ty tu c ję , ob yw a te lsk ie  kom is je  podatkow e, 
k tó re  w ed ług  dotychczasow ych p rzep isów  m ia ły  cha­
ra k te r  tym czasow y i  b y ły  p rzew idz iane  na okres do 
dn ia  31.X II.1950 r.

N ow e p rzep isy  postępow ania podatkow ego stano­
w ią , że p rz y  organach finansow ych  p ie rw sze j in s ta n ­
c ji  dz ia ła ją  obyw a te lsk ie  kom is je  podatkow e. O by­
w a te lsk ie  kom is je  poda tkow e są pow o ływ ane  przez 
pow ia tow e  (m ie jsk ie ) ra d y  narodow e. W  sk ład  ich  
wchodzą: p rzew odniczący, jego zastępca oraz 12 ła w ­
n ik ó w  i  ty lu ż  zastępców.

Szczegółowy tr y b  p o w o ływ a n ia  k o m is ji, kadencję, 
sk ład  osobowy, o rgan izację  oraz tr y b  postępow ania 
usta la  M in is te r F inansów .

Do zakresu dz ia łan ia  obyw a te lsk ich  k o m is ji poda t­
kow ych  na leży o rzekan ie  w  spraw ach p oda tkow ych  
p rzekazanych im  przez o rgany finansow e odnośnie 
w ysokości pods taw y opoda tkow an ia  w  zakresie dan in  
pub licznych , co do rocznych w y m ia ró w , ja k  i  z a li­
czek.

O rgany finansow e są u p ra w n io n e  do p rzekazyw a­
n ia  o b yw a te lsk im  ko m is jom  p o d a tko w ym  ty c h  spraw , 
w  k tó ry c h  w ed ług  ich  przekonan ia  zebrane m a te r ia ły  
dow odow e (księg i hand low e, dek la rac je , zeznania) n ie  
o be jm u ją  całego ob ro tu  lu b  dochodu, a pod a tn ik  m i­
mo w ezw an ia  nie. sko ryg o w a ł zeznania do w ysokości 
uznanej przez o rgan  fin a n so w y  za słuszną. P rzep isy 
te  w esz ły  w  życie dn. 12.X I .1950 r.

N a tom ias t z dn iem  31.X I I . 1950 r. gaśnie moc obo­
w iązu jąca  p rzep isów  o lu s tra to ra ch  społecznych.

W reszcie na leży  nadm ien ić, że now e p rzep isy  o po­
stępow an iu  p o d a tko w ym  p rz e w id u ją , iż  M in is te r  F i­
nansów  może zarządzić, aby o rzekan ie  w  sp raw ie  
ś rodków  odw o ław czych  od decyz ji o rganów  finanso­
w ych  na leżało  do k o m is ji odw o ław czych p o w o ły w a ­
nych  przez prezyd ia  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych.

Z A O P A T R Z E N IE  E M E R Y T A L N E  B- P R A C O W N IK Ó W  
S A M O R ZĄ D O W Y C H

Celem  u no rm ow an ia  sp ra w y  zaopatrzen ia  e m e ry ta l­
nego b. p ra co w n ikó w  sam orządow ych oraz ich  rodz in , 
w yd a n y  został d e k re t z 21 w rześn ia  1950 r. o zn ies ien iu  
odrębnych  system ów  e m e ry ta ln ych  d la  p ra co w n ikó w  
b. zw ią zkó w  sam orządu te ry to ria ln e g o  oraz przedsię­
b io rs tw  i  zak ładów  tegoż sam orządu (Dz. U .R.P. N r  44, 
poz. 407), k tó ry  wszedł w  życie z dn iem  1 lis topada  rb . 
D e k re t ten  znosi odrębne system y em ery ta lne  d la  w y ­
m ien ionych  w  ty tu le  p ra co w n ikó w  i  s tanow i, że is tn ie ­
jące w  tym * celu odrębne fundusze em ery ta lne  u lega ją  
l ik w id a c ji,  k tó re j zasady i t r y b  okreś la  Rada M in is tró w  
w  drodze rozporządzenia.

P ra co w n ikó w  b. zw iązków  sam orządu te ry to ria ln e g o , 
k tó rz y  b y li uczestn ikam i odrębnych  system ów  em ery­
ta ln ych , d z ie li d e k re t na dw ie  g ru p y  i za licza: 1) do 
p ie rw sze j g ru p y : a) ob ję tych  przep isem  a rt. 4 p k t. 5 
u s ta w y  uposażeniow ej z 4 lu tego  1949 r- (Dz. U.R.P. N r  
7, poz. 39) t j .  tych , dla k tó ry c h  ustaw a uposażeniowa 
u s ta liła  12 g ru p  uposażenia zasadniczego oraz b) ob ję ­
ty ch  przep isam i w yd a n ym i na podstaw ie a rt. 24 u s ta w y  
z 28 paźdz ie rn ika  1943 r. o zakładach społecznej s łużbv  
zd ro w ia  i  p lanow e j gospodarce w  s łużb ie  zd row ia  (Dz. 
U.R.P. N r  55, poz. 434), zaś 2) do d ru g ie j g ru p y  —  w szy­
s tk ich  in nych  p ra co w n ikó w  b. zw iązków  sam orządu 
te ry to ria ln e g o , będących uczes tn ikam i od rębnych  syste ­
m ów  e m ery ta lnych .
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P ra co w n icy  za liczen i do p ie rw sze j g ru p y  s ta ją  się 
uczes tn ikam i P aństw ow ego Z a k ła d u  E m eryta lnego , p ra ­
cow n icy  g ru p y  d rug ie j' pod lega ją  ubezpieczeniu w  Za­
k ładach  Ubezpieczeń Społecznych.

Do trzec ie j g ru p y  osób, k tó ry m i d e kre t się za jm u je , 
Naliczyć można:

1) osoby, k tó re  przed  dn iem  w ejśc ia  w  życie de­
k re tu  n a b y ły  p raw o  do zaopatrzen ia  em eryta lnego  na 
podstaw ie  odrębnego system u em eryta lnego  oraz w d o ­
w y  i  s ie ro ty  po n ich , ja k  rów n ież :

2) osoby, k tó re  n a b y ły  p ra w o  do zaopatrzen ia  eme­
ry ta ln e g o  z ty tu łu  za trudn ien ia :

a) w  b- zw iązkach  sam orządu te ry to ria ln e g o  na obsza­
rach  należących obecnie do Z.S.R.R.,

b) w  b. Z w ią zku  R e w iz y jn y m  Sam orządu T e ry to r ia l­
nego,

c) w  b. G a lic y js k im  W ydz ia le  K ra jo w y m  lu b  w  b. 
Tym czasow ym  W ydz ia le  S am orządow ym  w  l ik w id a c j i  
w e  L w o w ie , bądź też pod leg łych  im  urzędach i  in s ty tu ­
c jach —  oraz w d o w y  i  s ie ro ty  pozostałe po ty c h  osobach.

Osoby, w ym ie n io n e  w yże j pod 1) i  2), o trz y m u ją  za­
opatrzen ie  em ery ta lne  z Państw ow ego Z a k ła d u  E m e ry ­
ta lnego.

Do osób, k tó re  określono w yże j ja k o  należące do 
g ru p y  p ie rw sze j i  do g ru p y  trzecie j', stosuje się p rze ­
p isy  o zaopatrzen iu  e rr ie ry ta lnym  fu n kc jo n a riu szó w  
państw ow ych  i zaw odow ych w o jsko w ych  z następu ją ­
cym i zastrzeżeniam i:

1) do w y s łu g i em e ry ta ln e j zalicza się okres w ys łu g i 
e m e ry ta ln e j sam orządow ej ob liczony w e d łu g  zasad do­
tychczasow ych, w  przypadkach  gdy te dotychczasowe 
zasady n ie  będą m og ły  być ustalone, stosuje, się odpo­
w ie d n ie  p rzep isy us taw y  o zaopatrzen iu  e m e ry ta ln ym  
fu n kc jo n a riu szó w  państw ow ych  i zaw odow ych w o jsko ­
w ych : us ta len ia  ty ch  okresów  w ys łu g i e m e ry ta ln e j do­
ko n u ją  p rezyd ia  rad  na rodow ych ;

2) osoby określone w yże j ja ko  należące do g ru p y  
trze c ie j, zachow ują p raw o  do pob ieran ia  zaopatrzenia 
em eryta lnego naw e t w  ty m  p rzypadku , gdy okres ich  
w y s łu g i e m e ry ta ln e j sam orządow ej jest k ró tszy  od 
okresu, p rzew idzianego w  przepisach o zaopatrzen iu  
e m e ry ta ln ym  fu n kc jo n a riu szó w  państw ow ych  i  zaw o­
dow ych  w o jskow ych .

Osobom g ru p y  d ru g ie j (pod lega jącym  ubezpieczeniu 
w  Z.U.S-) zalicza się dotychczasow y okres ubezpiecze­
n ia  na podstaw ie odrębnych  system ów  e m e ry ta ln ych : 
do tyczy  to  rów n ież  okresów  s łużby sam orządow ej na 
obszarach należących obecnie do Z.S.R.R.

Za liczen ie  w  in n ych  system ach e m ery ta lnych  o k re ­
sów  w y s łu g i e m ery ta lne j lu b  okresu ubezpieczenia 
w  b. zw iązkach sam orządu te ry to ria ln e g o  następuje  bez 
obow iązku  uiszczania sk ładek  lu b  op ła t.

Zasady zaszeregowania do odpow iedn ich  g ru p  upo­
sażenia osób, k tó re  po b ie ra ją  lu b  p o b ie ra ły  uposażenia 
em ery ta lne  z funduszów  sam orządow ych, zostaną okreś­
lone rozporządzeniem  R a d y . M in is tró w .

1 T e rm in y  rozpoczęcia w y p ła ty  św iadczeń przez Pań­
s tw o w y  Z ak ład  E m e ry ta ln y  u s ta li M in is te r  F inansów . 
Do tego czasu zaopatrzen ia  em ery ta lne  w yp ła ca ją  nada l 
p rezyd ia : ra d  na rodow ych  bądź, inne  in s ty tu c je  w  do­
tychczasow ej' w ysokości z ty m  ogran iczeniem , że po - 
‘c z y n a ją c . ód lis topada  b r. < -r- w yp łacone  , uposażenia 
e m ery ta lne  n ie  mogą być niższe n iż  90 z ł (w  now e j
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w a luc ie ) i  wyższe n iż  300 zł, pensje w d o w ie  niższe n iż  
63 z ł i  wyższe n iż  150 zł, pensje sieroce niższe n iż  21 
z ł i  wyższe n iż  36 z ł m iesięcznie.

Zaopa trzen ia  em ery ta lne  w yp łacane  przez p rezyd ia  
rad  na rodow ych  bądź inne  in s ty tu c je  do te rm in u  rozpo­
częcia w y p ła t przez P.Z.E. uważane będą za w yp łacone  
zgodnie z obow iązu jącym i p rzep isam i; je że li jednakże 
w yp łacone  w  ten  sposób zaopatrzenie em ery ta lne  okaże 
się niższe od zaopatrzen ia  obliczonego na podstaw ie 
p rzep isów  dekre tu , to  P.Z.E. w y p ła c i różn icę  za czas 
od lis topada  b r.

N O R M Y  W Y N A G R O D Z E N IA  Z A  Ś W IA D C Z E N IA  
Z  T Y T U Ł U  PO M O C Y S Ą S IE D Z K IE J

Rozporządzenie M in is tra  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o l­
nych  z dn ia  12 paźdz iern ika  1950 r. u s ta liło  now e za­
sady us ta lan ia  w ysokości w ynagrodzeń  za św iadczenia 
z ty tu łu  pom ocy sąsiedzkiej.

S ta w k i w ynagrodzeń są zróżnicowane zależnie od 
rodza ju  w ykonanych  prac, ja k  też oddanych do u ż y t­
ku  środków  przew ozow ych bądź narzędzi lu b  m aszyn 
ro ln iczych .

W  gran icach m aksym a lnych  staw ek, okreś lonych 
w  ilościach zboża za poszczególne św iadczenia, p rezy­
d ia  p o w ia tow ych  rad  na rodow ych  — na wniosek p re ­
zyd ió w  gm innych  rad  na rodow ych  —  us ta la ją  na te ­
renach sw ej w łaściw ości wysokość op ła t, za św iadcze­
n ia  z ty tu łu  pom ocy sąsiedzkiej — zależnie od m ie j­
scow ych w a ru n k ó w  ekonom iczno-ro ln iczych

O p ła ty  określone w  życie można rów n ież uiścić 
w  gotówce,- p rze licza jąc należną ilość żyta  na p ien ią ­
dze w e d łu g : urzędow o usta lonych cen dla żyta  I  s tan- 
da rtu .

O B O W IĄ Z K I R A D  N A R O D O W Y C H
W  Z A K R E S IE  Z W IĘ K S Z E N IA  W Y TW Ó R C ZO Ś C I 

Z A K Ł A D Ó W  D R O BN E J P R O D U K C JI

W  naw iązan iu  do a r ty k u łu  p. t. „Z a d in ia  rad  na ­
rodow ych  w  Spraw ie zw iększenia p ro d u k c ji a r ty k u ­
łó w  masowego spożycia“ , ogłoszonego w N r  23-im  
„R a d y  N a ro d o w e j“ , na leży wskazać, że w M on ito rze  
P o lsk im  N r  A  - 123 poz. 1529, została ogłoszona uchw a­
ła  P re zyd iu m  Rządu z dn ia  8 lis topada 1950 r. us ta ­
la jąca  zasady o rgan izac ji zw iększenia p ro d u k c ji a rty ^  
k u łó w  masowego spożycia w y tw a rza n ych  przez uspo­
łecznione zak łady  drobne j w y tw órczośc i.

W ym ien iona  uchw ała  w  następu jący sposób o k re ­
śla na jw ażn ie jsze  obow iązk i rad  na rodow ych  w  za­
kresie  zw iększenia a r ty k u łó w  masowego spożycia.

W o jew ódzk ie  ra d y  narodow e zapew nią ja k  n a jb a r­
dz ie j ko rzys tne  w a ru n k i d la  sta łego., ro zw o ju  p ro ­
d u k c ji a r ty k u łó w  masowego spożycia w  p a ńs tw ow ym  
przem yśle  m ie jscow ym  i  spółdzielczości p racy, oraz 
opracu ją , w  oparc iu  o is tn ie ją cy  p o tenc ja ł zak ładów  
d i obnej w y tw ó rczośc i i  posiadane na danym  te ren ie  
surowce, l is ty  a r ty k u łó w  now ych, oraz ty ch  a r ty k u ­
łó w , k tó ry c h  p ro d u kc ja  może być  pow iększona. L is ty  
tę  p o w in n y  być opracow ane do końca b r. i przesłane 
do C entra lnego U rzędu D robne j W ytw órczości.

. P rezyd ia  w o je w ó d zk ich , ra d  na rodow ych  do dnia, 
17.11.1951 r. sporządzą i  prześlą do C U D W  w y ka zy

R A D A  N AR O D O W A
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zna jdu jących  się na ich  te ren ie  n ieczynnych  zak ładów  
p rzem ys łow ych  z p ro je k te m  w yko rzys ta n ia  ich  przez 
zak łady  drobne j w y tw ó rczośc i do p ro d u k c ji a r ty k u łó w  
masowego spożycia.

Zobow iązu je  się rady  narodow e cio: otoczenia d ro b ­
ne j w y tw órczośc i specja lną op ieką przez częste sta -

W  T ry b u n ie  L u d u  N r  334 z dn ia 4 g rudn ia  b. r. ukazał 
się a r ty k u ł Szefa K a n c e la r ii Rady Państwa Ob. M in is tra  M. 
R yb ick iego  p. t. „N o w y  a k ty w  społeczny w  kom is jach  rad 
na rodow ych“ .

Również w  num erze 338 T ry b u n y  L u d u  z dn ia  8 g rudn ia  
b. r. ukazał się a r ty k u ł M . R yb ick iego -p . t. „O  wyższy po­
z iom  pracy k o m is ji rad  narodow ych“ .

W  a rtyku ła ch  tych  au to r om aw ia na podstaw ie dośw iad­
czeń z te renu dotychczasową pracę i  sk ład k o m is ji, podając 
w ytyczne  dla ich  ua k tyw n ien ia .

P O G Ł Ę B IA N IE  P R Z Y JA Ź N I P O LS K O -R A D Z IE C K IE J
P rzy  P rezyd ium  M ie js k ie j Rady N arodow ej w  Bydgoszczy 

is tn ie je -K o ło  Tow arzystw a P rzy ja źn i P o lsko-R adzieckie j, k tó ­
re  p rze jaw ia  żywą działalność.

P odstaw ow ym  zadaniem  K o ła  jes t zapoznawanie społeczeń­
stwa ze zdobyczam i i  os iągnięciam i Z w ią zku  Radzieckiego, 
z życiem  i  pracą radz ieck ich  uczonych i  rob o tn ików . K o ło  
posiada b ib lio te kę  z na jlepszym i dz ie łam i radz ieck ich  p isarzy, 
k tó ra  cieszy się w ie lk im  powodzeniem. Członkow ie K o ła  
w y jeżdża ją  często w  te ren  pow ia tu , by  zakładać nowe ko ła  
TPPR. (Z iem ia Pom orska N r  323).

M ie jska  Rada N arodowa w Katowicach postanow iła  p rzy ­
czynić się do pogłębienia b ra te rsk ie j p rzy jaźn i m iędzy na­
rodem  po lsk im  i na rodam i ZSRR przez: a) upowszechnienie- 
w iadom ości o doświadczeniach i  zdobyczach ZSRR, b) po­
p ie ra n ie  wszechstronnego rozw o ju  po lsko -radz ieck ie j w spó ł­
p racy k u ltu ra ln e j, c) in ic jo w a n ie  i  b ran ie  udz ia łu  we wszyst­
k ic h  akcjach i  poczynaniach zm ierza jących do zacieśnienia 
w ięzów  p rzy ja źn i m iędzy Polską a ZSRR. (D z ienn ik  Zachod­
n i N r 320).

A K C JA  S A N IT A R N A

K om is ja  Z d row ia  p rzy M R N  w  Kaliszu przeprow adziła  
kon tro lę  san ita rną zak ładów  fryz je rsk ich , zabudowań i  p la ­
ców  publicznych.

K o n tro la  35 zakładów  fry z je rs k ic h  w  K a liszu  w ykazała , 
że szereg zakładów  fry z je rs k ic h  w ym aga rem ontu.

W ydz ia ł Z d row ia  dokonał rów n ież in sp e kc ji 16 szkół pod­
stawowych, 4 g im naz jów  oraz 7 przedszkoli. U jaw n io no  ca ły

w ia n ie  na posiedzeniach p re zyd ió w  rad  na rodow ych  
zagadnień zw iązanych z d robną w ytw órczośc ią , oraz 
przez uw zg lędn ian ie  ty ch  zagadnień w  p lanach i  p ra ? 
cy rad narodow ych , ja k  też p rzydz ie lan ie  uspołecz- 
n io n ym  zak ładom  d robne j w y tw ó rczośc i odpow iedn ich  
pomieszczeń.

szereg niedociągnięć, k tó re  na tychm ias t zosta ły usunięte^ 
(Głos W ie lko p o lsk i N r 304).

P rzy  P rezyd ium  iVI.R.N. w  Sopocie is tn ie je  od przeszło 
5 la t  re fe ra t san ita rno-ep idem io log iczny. Zadaniem  tego re -r 
fe ra tu  jes t w a lka  z chorobam i zakaźnym i oraz nadzór nad 
zak ładam i przem ysłu, hand lu  spożywczego oraz nad ogól­
nym  stanem san ita rn ym  miasta.

W  okresie sprawozdawczym , obe jm u jącym  trz y  k w a rta ły  
b.r. zgłoszono na teren ie  m. Sopotu 735 chorób zakaźnych, 
w ydezyn fekow ano 18,835 izb, zbadano 419 osób. P rzep row a­
dzono liczne kon tro le  san ita rno-po rządkow e na te ren ie  m ia-- 
sta. (Ilu s tro w a n y  -K u rie r P o lsk i N r  319).

SESJE W Y JA ZD O W E  P R E Z Y D IÓ W  RAD N A R O D O W Y C H

G m inna Rada Narodow a w  Trzebownisku w o j. rzeszowskie 
obradow ała na sesji w y jazdo w e j w  Jasionce nad a k tu a ln y m i 
zagadn ien iam i gospodarczym i gm iny. Postanow iono m. in . 
udz ie lić  pomocy chłopom  z Jasionki w  zorgan izow an iu  spół­
dz ie ln i p ro d u kcy jn e j. S pó łdzie ln ia  pow stan ie w iosną 1951 r. 
Poruszono rów n ież sprawę u tw orzen ia  z grom ad Jasionka, 
S tob ierna i  W ó lka  osobnej gm iny. P rzem aw ia bow iem  za ty m  
m. iń . zby t duża, bo wynosząca 17 km . odległość od T rzebo- 

■ w n iska. D a lszym i p u n k ta m i obrad b y ły  sp raw y szko ln ic tw a . 
(N ow iny Rzeszowskie N r  328).

O sta tn ia  Sesja W ojew ódzk ie j R ady N arodow e j w  Łodzi 
odbyła się na teren ie Tomaszowa Mazowieckiego. Ze spra­
wozdania W ydz. O św ia ty  w yn ika , że na te ren ie  w o jew ództw a 
pozostało do przeszkolenia 38 tys ięcy ana lfabetów . Z lic zb y  
te j szkoleniem  ob ję to  ponad 17 tysięcy. O rgan izow anie d a l­
szych ku rsó w  i  zespołów trw a . O żyw ioną dyskusję  w y w o ła ł 
p u n k t obrad, w  k tó ry m  k ie ro w n ik  W ydzia łu  H a nd lu  zobra­
zow ał ro zw ó j hand lu  na te ren ie  w o jew ództw a oraz stopień 
zaopatrzenia w  poszczególne to w a ry  i  a r ty k u ły . Dużo m ie j­
sca w  dysku s ji poświęcono konieczności postaw ienia na 
w łaśc iw ym  poziom ie k o m is ji hand lu  na w szystk ich  stopniach 
rad  narodowych, u a k tyw n ie n ia  prac ko m ite tó w  sklepow ych 
p rzy  p laców kach ha nd lu  uspołecznionego, w łaśc iw em u p la ­
now an iu  i  rów nom iernem u rozprow adzeniu w sze lk ich  a r ty k u ­
łó w  oraz zagadnieniu w łaśc iw e j p o lity k i k a d r hand low ych. 
(Głos R obotn iczy N r  330).

U obec w y c z e rp a n ia  n a k ła d u  N r  8 -  9 -  10 d w u ty g o d n ik a  „R a d a  N a ro d o w a ”  czyn ią c  zadość l ic z n y m
proś  om te re n o w y c h  d z ia ła c z y  r a d  n a ro d o w y c h  do n in ie jszeg o  num eru  d o d a je m y  b e zp ła tn ą  broszurę  
z a w ie ra ją c ą :

1. JJslawę d n ia  20 m a rca  1950 r. o te re n o w y c h  o rganach  je d n o l i t e j  w ła d z y  pańs tw ow e j.

2. Uchw a łę  R a d y  Pańs tw a  z  d n ia  12 m a ja  1950 r. w  sp raw ie  tym czasowego ram ow eoo  re g u la m in u  
o b ra d  ra d  n a ro d o w y c h .

3. U chw a łę  R ad y  Państwa  z d n ia  12 m a ja  1950 r. w  sp ra w ie  ty m c z a s o w y c h  w y ty c z n y c h  d la  p o ­
w o ły w a n ia  i  d z ia ła ln o ś c i  k o m is j i  ra d  n a rod ow ych .

Adres R edakc ji: A le ję  U jazdow skie  n i 3 K ance laria  Rady Pańs' wa >e>. 89000-005 Red- — 131. Sekr. — 263 
^.erJ.a^U^  fet" P rzy jm ow an ie  in te resa n tów  codziennie od 12 — 14
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